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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 Ł ,  

m i e s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24- K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a ln ie  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewód ik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia,, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

' rftfemcr pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą |c hal. —  Biura Kedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S ; Sokołowskiego. Pasoi 
Hausmanna l. 8. — Listy należy frankować.* 

Reklainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8S.

ZŁPBOSZHHIB DO F1HDPŁI.IY.
Pizedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejsca 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K , 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do *Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwiercroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K , półrocznie 
3 K., ćwierćrocznie 2 K.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Kedakcyi.

Staraniem naszera będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszezać równocześnie dwie powieści orygi­
nalne polskie i jedną tłómaczoną lub stre­
szczoną z utworów najcelniejszych literatury 
zagranicznej.

Na czele pisarzy polskich, których za­
szczytne wspótpracownictwo mamy zapewnio­
ne, z radością i dumą wymienić możemy na­

zwisko tego, którego sława obiega świat ca­
ły a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA.
Powieść jego najnowszą p. t.:

„NA POLU CHWAL 1“
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1903.

Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków11 
zamieścimy w felietonie współczesną powiąść

II  A J O T Y  
p. g: „BŁĘKITNA KOPERTA"

powieść historyczną

TE0D0IŁ1 JESKE-CitOltfrtKTKGO
p. t.: „O MITRĘ H 03P0D AR SR Ą"

a nadto powieści i nowele E l i z y  Or z e ­
s z k o w e j ,  G a b r y e l i  Z a p o  l s k i  ej - Ja ­
n o w s k i e j ,  M a r y a n a  G a w a l e w i c z a  
i w. i.

B ono przybywający od 1 stycznia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na żądany otrzymać 
początek drr/uijącer^ię ooecnie ~ w felietonie 
naszym $ nwitśd- Konsrctncyi 'Okraszewskiej

p. t. „KSIĄŻĘ SAYELLI".

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Prezydent Ministrów jako,kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł ad- 
junktów sądowych: dr. Andrzeja G ł o g o -  
c z o w s k i e g o  z Podgórza do Nowego Targu, 
a dr. Stanisława Samuela L i e b c r m a n n a  
z Nowego Targu do Podgórza.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistów: Jana J a d w i s i a k a

z Tyczyna do Rozwadowa, Gustawa H o f f ­
m a n n a  z Frysztaka do Podgórza i Kazi­
mierza Z a p a ł ę  z Niska do Krakowa, a za­
razem zamianował podoficera rachunkowego 
I. klasy 56 pułku piechoty Bazylego Gó r -  
n i k i e w i c z a ,  kancelistą w Nisku.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje rię wybór uzupeł­

niający posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości, o- 
kręgu wyborczego Jaworów-Mościska-Oiesza- 
nów na dzień 17 lutego 1903 r.

Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Jawcrowie a godzina i mkalnosci, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado­
mości wyborców^ kartami legitymacyjnemu, 
które im we właściwym czasie będą dorę­
czone.

Listę wyborców powyższego okręgu wy­
borczego offlssza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lioowslciej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
stycznia b. r. do 1. 6141 o weterynaryjno-po- 
iicyjnych zarządzeniach co do przywozu zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, tru-iec, kóz. 
świń) z W fgier i Kroacyi-Slawonif do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
‘Lwowskiej.

CZĘŚĆ hTEURZĘDOWA
Lwów, 17 stycznia.

Ugoda austro- węgierska.

Równocześnie w obu parlamentach Mo­
narchii obaj Prezydenci Ministrów dawali na

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zsś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza tniary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sakolowskieg- 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwikę Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama,. 38 Ru« 
de Yarenne.

wczorajszych posiedzeniach wyjaśnienia o za­
wartej przed kilkoma dniami na wspólnej 
konferencyi w Budapeszcie austro-węgier- 
skiej ugodzie. Wywód P. P r e z e s a  g a b i ­
n e t u  dr. K o e r b e r a  podaliśmy wczoraj w 
obszernem telefonicznem streszczeniu, dzisiaj 
zamieszczamy oświadczenie prezesa gabinetu 
węgierskiego S z e 11 a nadesłane nam drogą 
telegraficzną.

Prezes gabinetu podniósłszy przedewszyst- 
kiem, że wedle zawartego układu, związek cło- 
wy ma być odnowiony na lat 10, przedsta­
wił treść umowy w najgłówniejszych jej 
punktach, zaznaczając, że co do tych pun­
któw nie zachodzi znaczniejsza różnica po­
między dotychczasową a nową ugodą. Mówca 
wyliczył najważniejsze ustępy wskazując, że 
podwyższenie niektórych ceł było koniecznem 
w obec nowej niemieckiej taryfy cłowej.

Kardynalnym punktem obecnego ukła­
du jest to, że ustawy uchwalone od r. 1899 
na Węgrzech, a w Austryi promulgowane na 
podstawie §. 14 w drodze rozporządzenia Ce­
sarskiego, muszą być teraz w drodze usta­
wodawczej, t. j. parlamentarnej zatwierdzone.

Najważniejszym punkera nowej ugody 
jest taryfa cłowa. „Przy jej układaniu — 
mówił p. Szell — mieliśmy na oku tę ko­
nieczność, że w obec faktu, iż przemysło­
wi austryackiemu należy przyjść z pomocą, 
niezbędnem też jest przez zaprowadzenie od­
powiednich ceł zapewnie dla nowej produkcyi 
targi austryackie. Przez wyższe cła gospo­
darcze zapewnionym będzie zbyt dla tych 
naszych produktów surowych, które, ciesząc 
się szczególną protekcją rządów obcych, mo­
głyby w innym razie wtargnąć do nas i gro­
źną dla nas stworzyć konkurencyę. „Nie mo­
gliśmy odmówić słuszności zapatrywaniu 
Austryi, że skoro Niemcy podniosły znacznie 
cła przemysłowe, również i przemysłowi au- 
stryackiemu należy się słuszna ochrona, w za­
mian uzyskaliśmy podwyższenie ceł od pro­
duktów rolniczych. Podniesienie stopy ulo­
wej jednakże nie zmienia samej istoty ceł 
przemysłowych".

Następnie minister przeszedł do omó­
wienia poszczególnych pozycyj, wspomniał 
też o obrocie bydła, stwierdzając, że na ogół 
postanowienia w tym względzie pozostają 
przy dawnych zasadach. Nowem jest tylko 
to, że nierogaciznę opasową będzie można 
transportować z miejsc nawet nawiedzonych
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EA SIM IER Z TETM AJER.

NIE MÓGŁ ZNALEŹĆ SZCZĘŚCIA,

i i .
O wójtowej Marynie.

(Ciąg dalszy).

—  N o. jakże ta ?  —  p yta  S i ę  g o  G ąsio- 
rek —  O ddoleś ten ja rzec m le ć?

—  O ddołek.
— MłYnorecke widziołeś ?
— Widziołek.
— No i coz?
— Nic.
— Nic ?
— Nic.
— Wybroniło cię to, cos połknon w Ko- 

ścieliskak?
— Kaz som  je s t  te deski, co m y je  

m ieli rzeza ć?  —  m ów i Jasiek.
_  Oho ! — pomyślał stary Gąsiorek. — 

W ybroniła cię ta wiera, kies taki do roboty 
nagły! — Idze jesce wypij by półkwaterek tej 
medycyny ! — A  głośno rzek ł:

— Deski V Deski som jest nagotowione, 
ino ńercie! Ale się mi tak widzi, co ci się 
dziś ręce bed om  trzęsły?

_ Jasiek nic nie odpowiedział i poszedł 
deski rżnąć.

Zaś stary Gąsiorek udał się wóz sma­
rować kołomazią, bo się na jarmark do No­
wego Targu wybierał, i kręcąc koło na osi, 
mruczał: Smićłowanie Boskie, co to wej w tej 
dziwce za eary?! A  nie ino w tej, ba eołke 
w kobitak! Co je  to przecie, cy to ta głowa, 
cy to ta noga, cy co inkse, cy syćko wroz? 
Ale kiebyś dopod, tobyś zjod. Hej cóz, kiek 
wej juz  ̂ stary ! Siedemdziesiont mi mineno 
na Jakóba.... Ęj, kieby mi się tak by dwaścia 
roków wróciło !... Ale cok juz przezył, tok juz 
przezył, eo jek widzioł, to jek widzioł, wi­
dziołek i Antośkę Kurnotkę i Kasię Długo­
polską i moja niebozycka pierso zona fajna 
była i Kaśka Walka z Pod Brzegu, pojedna 
by ci była dobrze serce nie urwała od wą­
troby, ale jek takiej przecie nie widzioł, jako 
ta Maryna wójtowa. Słuhowałek ze staryk 
ludzi o wrózkak, co na skodę ludziom cyn iły ; 
takie to to musiało być. A  kiebyk nie wie- 
dzioł, cyja jest, kiebyk nie znoł jć j ojca, 
matki niebozycki. kiebyk nie wiedzioł, kie 
jom do krztu świentego do Ludziinirza nosili, 
wto jom  trzymoł: pedziołbyk, ze wto wie co? 
Zkąd to między ludzi zlazło? Z jakiej pla­
nety, lebo z piecary wysło? Jakiesi to cór­
cie kwiaty sio temu na wargi i na ocy zamie­
niły, bo ik tu takik na świat nijaka jesce 
baba nie wydała ze sobie.... Haj.... Wyona- 
cyłek wóz godnie maziom, nie bedzie skrzy- 
pioł, nie będzie się Małgorzata prać znowa

ode złości po siedzisku. H e j! Kiz mi iez 
djyasi przeklenci kozeli młodom babę brać?! 
Skaranie Boskie! Kieby mi się tez by dwa 
ścia roków wróciło!... U óla Boska....

Tak stary Gąsiorek, co tracz miał, mru­
czał do siebie, wóz ze strachu przed drugą 
żoną Małgorzatą gorliwie smarując.

A  Jaśka Muzykę już roztapiało na wną- 
trzu. Rzeze deski, piłuje, a w oczach mu 
uroda Marynina stoi, a w uszach mu jej 
śpiewanie gra. — Marysia Chochołowska, Ma­
rysia „Daleka" była, jak miód, a ta tu jako 
ogień. Zamamiła go śpiewaniem zrazu, przy- 
cklebiła mu się potem — ale na eo? Bo że 
ona to nie bez przyczyny śpiewała, tego był 
pewien. Musiała go widzieć gdzie, w kościele 
najprędzej, musiał go jej kto pokazać. I ta- 
kom mu śtukę pokazała!...

Nieszczęsny ten Jasiek Mosiężny takie 
serce m iał: trzysta bab mu się mogło rzędem 
u szyi wieszać — on ni e ; ale jak na swoją 
rttrafił — bańź zdrów! Już w nim ani żyły, 
ani żebra n iebyło— wosk.

—  Tu bez niom zginem ! — myślał.
—  A  coby poprógowaó? — myśli znowu.
— E j ! Ty ta co ś niom wyprógujes ! 

mówi sobie — Nie twoje seęście!
— Tamek niinioł scęścia, może mi tu 

Pon Jezus pobłogosławi...
— Nie takim On me pobłogosławił, ja-

koś*ity....
— E j! kieby jom  jesce uwidzieć!...
— Dy jutro pudzies po rnonkę....
— A  Marysia hańta, hohołowska?...
Lecz pamięć Marysi Chochołowskiej

w trud nem. ale artystycznie wrażliwem Ja-

śkowem sercu spełzła nagle, jak obraz na 
deszcz wyniesiony.

— Marysia? Daleka?... Kieby mię była 
fciała. .. Ale przecie ona nikogo nie ice — 
nigda....

I to ogromne słowo przygasiło w Jaśku 
wewnętrzną, pozorną już tylko zresztą, roz­
terkę.

Tego dnia, wieczorem, w lipcu to było 
i pogoda iskrząca, długo Jasiek grał na pi­
szczałce wierzbowej, bo on na wszystkiem 
grać umiał, siedząc na pniaku do rąbania 
drzewa na dziedzińcu, a stary Gąsiorek, le­
żąc na pościeli, mruczał do siebie: Piskoj,
p iskoj bedzies ty jesce lepi piskowoł, nie
bój się.... Dzieńkować Bogu, Małgorzata śpi..... 
Fała tyz Bogu Nowyzsemu.... P iskoj, p i­
skoj  juz ci dusa dziurami wirbowemi wy­
łaz i------- patrzeć, ino ci bedzie po calem ciele
hipkaó, jak ptok po gałęziak.... Ej, Boże doj, 
coby się M a łg o rz a ta  by nie obudziła do ra- 
nia.... Kieby się mi tak dwaścia roków wró­
ciło ...

Ale Jasiek Mosiężny tej nocy mało co 
spał. Aż przed świtaniem usnął twardo i śniło 
mu się, że idzie procesja, a w tej procesyi 
Marysia Chochołowska — i odwraca ku nie­
mu twarz — on z boku stał — i powiada mu : 
Ej Jasiu. Taki juz mój przekleuty los!...

I zniiła, a jego tak coś cisnęło, jakby 
w przepaść leciał.

(Ciąg dalszy uastąpi).
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zarazą, jeżeli ten transport odbywać się bę­
dzie wprost do rzeźni. Nierogacizna zaś chu­
da, przeznaczona dopiero do chowu, będzie 
musiała w takich razach odbywać 35 dnio­
wą kontumacyę, zanim się ją w dalszą dro­
gę puści.

Prezydent Ministrów omawiał w dal­
szym ciągu sprawę bezpośredniego opodatko­
wania filij przemysłowych, które będą miały 
własne biura i persona!. Takie filie zakładów 
z drugiej połowy Państwa będą obłożone na 
miejscu specyalnym podatkiem. Natomiast 
będą wolne od podatku składy jedynie ko­
misowe, nie mające owego samodzielnego 
charakteru.

Węgierskie papiery państwowe będą 
wolne od podatku rentowego w Austryi, co 
się zaś tyczy wypłat w gotówce, to chodzi 
o to, aby się one odbyły w istocie i aby 
reforma waluty nie miała jedynie akademi­
ckiego znaczenia.

Porozumiano się, że w terminie cofnię­
cia not państwowych, t. j. cłnia 28 lutego
b. r. ma być rzecz uregulowana przez spłatę 
w gotówce. Termin nie będzie w ustawie 
wymieniony, ponieważ chodzi tu o delikatne 
operacye finansowe. Oznaczenie dnia posta­
nowiono uzupełnić w drodze rozporządzenia. 
Przeszkodzić wypłatom w gotówce może je ­
dynie vis major, lub nadzwyczajne jakieś o- 
koliczności.

W sprawie konwersyi wspólnego długu

Saństwowego okazały się pomiędzy obu Bzą- 
ami pewne różnice, które jednakże wkrótce 

będą wyrównane.
Wreszcie Prezydent Ministrów odczytał 

w dosłownem brzmieniu oświadczenia, jakie 
wymieniły oba Rządy przy zakończeniu per- 
traktacyj, obowiązując się dotrzymać ułożo­
nych postanowień lojalnie z równomiernem 
poparciem tak przemysłu, jak rolnictwa.

Nakoniec mówca zapewniły że w ugo­
dzie niema żadnych tajnych umów i stypu- 
lacyj, a w porównaniu z poprzednią ugodą, sto­
sunki nietylko się nie pogorszyły, lecz owszem 
można stwierdzić, że się polepszyły głównie 
dzięki nowej taryfie cłowej, która sprowadza 
wreszcie równowagę pomiędzy popieraniem 
austryackiego przemysłu, a węgierskiego rol­
nictwa.

Za cenę ustępstwa co do podatku trans­
portowego, W ęgry zyskały uwolnienie swo­
ich papierów od podatku rentowego w Au­
stryi. Utrzymanie nadal ceł na zboże tyrol­
skie nie przedstawia żadnego niebezpieczeń­
stwa dla Węgier.

„Proszę więc o zestawienie ścisłego 
bilansu nowej ugody — kończył swą prze­
mowę p. Szell — i poddaję się każdemu ob- 
jektywnemu i nieuprzedzonemu sądowi.

Po mowie p. Szella otrzymał poseł 
Franciszek Kossuth od Izby pozwolenie na 
poczynienie uwag o deklaracyi Prezydenta 
Ministrów. Mówca nie widzi nic w tern uspo­
kajającego, że nowa ugoda opiera się na tej 
samej podstawie co poprzednia. Wykazuje 
różne braki zachodzące zdaniem jego w 
nowej ugodzie i zapytuje co się stanie, jeżeli 
ugoda nie będzie w Austryi załatwiona jako 
ustawa, — jak to było za czasów Banffyego 
i Badeniego.

Prezes gabinetu Szell zabrawszy po­
nownie głos, polemizował z zarzutami Kos­
sutha, jakoby podwyższenie ceł agrarnych 
nie było dla W ęgier z żadną korzyścią i ja­
koby W ęgry od zagranicy nie miały żadnych 
korzyści, ponieważ nie mogą co do ceł prze­
mysłowych dać wcale kompensaty. Co do 
uwagi o „Koerberze nr. 1“ i „nr. 2 “ oświad­
czył p. Szell, że nie zna „Koerbera nr. 1 i 
2“ , któryby nie dotrzymał tego, do czego się 
zobowiązał. Każdy dotychczasowy Prezydent 
Ministrów w Austryi szanował zarządzenia, 
wydane na podstawie §. 14. — Kwe.stya, 
coby się stało, gdyby ugoda nie przyszła w 
Austryi do skutku jako ustawę, nie może być 
teraz przedmiotem dyskusyi. Dopiero gdyby 
taka ewentualność nastąpiła, będzie można 
o tern mówić.

Kada Państwa.
(Drugie z rzędu całonocne obsłrukcyjne 

posiedzenie).

Wiedeń, 17 stycznia. W dalszym cią­
gu wczorajszego, a raczej onegdajszego po­
siedzenia po mowie Ra ta  y a (czeski agrar.) 
nastąpiły faktyczne sprostowania ze strony 
czeskich agraryuszy, którzy mówili po cze­
sku. Posłowi S e h n a l o w i  (czes. naród, 
socyal.) wiceprezydent odebrał przy tej spo­
sobności głos, gdyż pomimo kilkakrotnego u- 
pomnienia nie chciał się ograniczyć do fa­
ktycznego sprostowania.

W „formalnem zapytaniu do prezyden- 
ta“ Młodoczech P ł a c z e k  wśród okrzyków 
ze strony czeskich radykałów, wystąpił dziś 
przeciw wiceprezydentowi dr. Kaiserowi, za­
rzucając mu naruszenie regulaminu Izby, 
zwłaszcza przez takie, „Lex Falkenhayn“ 
przypominające, głosowanie podczas wrzawy 
w Izbie, tak, że nie wiedziano, nad czem się 
głosuje i przez nieprawne przerwanie posie­

dzenia o godzinie pół do 7 rano, a wreszcie 
nieprawnie również podjęcie tego samego po­
siedzenia o godzinie 10 przed południem. — 
Mówca z protokołów stenograficznych da­
wniejszych cytuje przemowę obecnego wice­
prezydenta dr. Kaisera, starając się udowo­
dnić, że on w stronnictwie, jako zwyczajny 
poseł protestował przeciw podobnemu postę­
powaniu, jakie teraz sam praktykuje. Takie 
postępowanie wiceprezydenta w sprawie cze­
skich faktycznych sprostowań jest nieprawi­
dłowe, a niezgodnem z regulaminem jest od­
bieranie głosu mowcom zzegarskiem w ręku, 
nierozumiejąe nawet, co mówcy mówią, a więc 
nie wiedząc, czy w ogóle odbiegają od rzeczy.

Wywody powyższe czescy agraryusze i 
radykał; przerywali oklaskami, a niemiecka 
lewica protestami.

Wreszcie poseł P ł a c z e k  wystosował 
do prezydenta formalne zapytanie, czy on 
myśli wreszcie to nieprawnie przerwane i 
nieprawnie podjęte na nowo posiedzenie wresz­
cie zamknąć?

Wiceprezydent Izby dr. K a is  e r ,  za­
brawszy głos dla odpowiedzi na to pytanie, 
zaprotestował przedewszystkiem, jakoby jego 
postępowanie w czemkolwiek sprzeciwiało się 
regulaminowi. Powoływał się na liczne przykład 
dy dotychczasowe, w których przerywano 
posiedzenia, a zresztą niepodobieństwem jest, 
aby zawsze jeden i ten sam człowiek dłużej 
mógł wytrwać na krześle prezydenta, niźli 
sześć godzin. Prawda, że on swego czasu 
protestował przeciw przerwaniu posiedzenia, 
ale wtedy chodziło o przerwę 40-godzinną. 
Mówiono tu o ograniczeniu wolności słowa 
przez odbieranie głosu przy faktycznych spro­
stowaniach, ależ trzeba chyba być niepoczy­
talnym, aby uwierzyć, iż tutaj naprawdę o 
faktyczne sprostowanie chodzi (żywe oklaski 
na lewicy, protesty wśród radykałów cze­
skich). Co do głosowania, zarządzonego o- 
statniej nocy, mówca musi zauważyć, że jego 
głos wśród wrzawy, którą zresztą podnosiło 
kilku zaledwie posłów, mógł łatwo być do­
słyszalnym i że widocznie był dosłyszalnym, 
skoroj głosowanie się odbyło. (Protesty ze 
strony czeskich radykałów).

„Dopóki ja  na tein miejscu zasia­
dam — kończył wiceprezydent dr. Kaiser — 
nikomu nie pozwolę nad sobą przewodzić i 
pod niczyją nie pójdę komendę. W żadnym 
też razie nie pozwolę z siebie robić zabaw­
ki i zawsze strzedz będę godności Izby. 
(Oklaski na lewicy). Z tego, com tutaj po­
wiedział, wynika, że nie ma powodu do prze­
rwania obecnego posiedzenia11. (Oklaski na 
lewicy).

Przystąpiono z kolei do nagłego wnio­
sku p o s ł a a  t ay a  (czes. agr.) o zaprowa­
dzenie zimnokrwistych ogierów rozpłodowych.

Przemawiali w tej sprawie czescy agra­
ryusze R a t a y  i P r a s z e k ,  którzy wygło­
sili długie mowy po czesku. Wszechniemcy 
A l b r e c h t  i B r 1 e r zrezygnowali z gło­
su, poezem dyskusyę zamknięto i wybrano mó­
wcami generalnymi „za" L e m i s c h a ,  „prze- 
ciw“ zaś K i e n  m a n n a  (obaj z niemieckiego 
stronnictwa ludów.) jednak obaj zrzekli się 
głosu.

Przemawiał więc tylko wnioskodawca 
P r a s z e k  (czes. agr.) bez przerwy do go­
dziny 9 wieczorem. O tej godzinie podniosły 
się okrzyki i przerywania, zwłaszcza ze stro­
ny Wszechniemeów.

Przewodniczący upomina mówcę, aby 
ograniczył się do uzasadnienia nagłości wnio­
sku. (Żywe oklaski na lewicy, protesty wśród 
czeskich radykałów).

O pół do 10 zakończył p. Praszek mo­
wę, poczem nagłość wniosku odrzucono.

Przystąpiono do następnego wniosku 
nagłego, przedłożonego przez K u b r a  i tow, 
w sprawie wsparć dla robotników bez za­
jęcia.

K u b r (czes. agrar.) zaczyna mówić, 
Wszechniemcy wszczynają hałas. Posła Ma­
lika przywołał prezydent do porządku za o- 
belżywy okrzyk, wystosowany pod adresem 
Kubra. Gdy nastał spokój Kubr mówi po 
czesku dalej, a skończył o godzinie 10 mi­
nut 25.

P r i m a v e s i  zrzekł się głosu.
Zamknięto dyskusyę.
Obaj mówcy generalni D o b e r n i g i 

L em  i s c  h zrzekają się głosu. (Burzliwe o- 
rlaski na lewicy).

O godzinie 10 minut 30 zabiera głos 
Z a zv  o r k a  (czes. agrar.) do wywodu koń­
cowego.

P. S t e i n  uderza kilkakrotnie o pulpit.
P. Z a z v o r k a  mówił do godziny 11 

minut 40.
P. F r e s s l  (czes. radyk.) wnosi zam- 

rnięcie posiedzenia i stwierdzenie stosunku 
głosów Przeciw zamknięciu posiedzenia gło­
sowali wszyscy obecni z wyjątkiem 6 agra­
ryuszy i radykałów czeskich. Ten sam był 
stosunek głosów przy dopuszczeniu nagłości 
wniosku.

Zaczęły się obrady nad dalszym naglą­
cym wnioskiem C h o c a  i tow., żądającym, 
aby Rząd przedłożył projekt ustawy co do 
postępowania władz policyjnych i politycz­
nych.

C h o ć  (czesk. radyk.) motywuje nagłość 
wniosku po czesku. Wszechniemcy opuszczają

salę wśród głośnych okrzyków radykałów 
czeskich. Clioc przemawia w pustej prawie 
sali do godz. 2 m. 45 po północy.

Po przyjęciu wniosku zamknięcia dy­
skusyi, oświadczyli obaj generalni mówcy, że 
zrzekają się głosu. Do faktycznego sprosto­
wania zgłosiło się 3 czeskich radykałów, 
wszystkim trzem po trzykrotnem upomnieniu 
odebrał przewodniczący głos.

P. C h o ć  do wywodu końcowego prze­
mawiał do godziny 3 m. 30. Nagłość wnio­
sku odrzucono. Prezydent nie chciał nastę­
pnie poddawać wniosku o zamknięcie posie­
dzenia pod nowe głosowanie, ponieważ przy 
poprzedniem głosowaniu dopiero co stwier­
dzono stosunek głosów. Wniosek Zazvorki o 
zamknięcie obrad odrzucono 136 głosami 
przeciwko 2. Inni posłowie, prowadzący ob- 
strukcyę, wyszli z sali.

Przychodzi pod obrady wniosek nagły 
p. K l o f a c z a  w sprawie zaprowadzenia po­
wszechnego prawa wyborczego. Klofacz za­
czyna mówić bardzo cicho. Wszechniemcy i 
posłowie z niemieckiej partyi ludowej wo­
ła ją : „Głośniej, głośniej!“ W końcu Prezy­
dent upomina mówcę, by głośniej mówił, w 
przeciwnym razie będzie musiał uważać, że 
mówca nie przemawia. Klofacz mówi cicho 
dalej. W  tern Iro krzyczy, że Klofacz po­
wiedział, „by go Prezydent pocał............. “
Klofacz przeczy, jakoby to mówił. Iro bie­
gnie ku niemu i żywo z nim rozprawia. Po­
spieszają za nim Wszechniemcy. Klofacz po­
nownie zaprzecza. Powstaje wrzawa. Prze­
wodniczący o godzinie 4 m. 25 przerywa po­
siedzenie.

O godzinie 4 minut 45 podjęto obrady 
na nowo.

Zanim K l o f a c z  zaczął dalej mówić, 
oświadczył p. S c h o e n e r e r ,  że musi stwier­
dzić, iż Prezydentowi widocznie podobało się 
to co Klofacz powiedział, skoro na to nie 
reagował. Lecz Wszechniemcy nie mogą tego 
ścierpieć i zmuszeni są opuścić salę. Gdy 
przygotowują się do wyjścia z sali. czescy 
radykali wołają im : Iiabe die Ehre. — 
Empfehlen uns. — P. K l o f a c z  mówi dalej.

Godzina 6 rano posiedzenie trwa dalej. 
Prezydent dr. Y e t t e r  pomimo, że jest cier­
piący, obejmuje przewodnictwo.

Lewica powitała hr. Y et t e r a  huczny­
mi oklaskami. Hr. Yetter zajął fotel Prezy­
denta, a Wiceprezydent Kaiser oddalił się.

P. K l o f a c z  mówi dalej. W  ciągu jego 
mowy często przychodziło do scysyi. Mówi 
po czesku, a przeważnie tak cicho, że nic 
go nie słychać.

P. M a y r e d e r  do Prezydenta,' Proszę 
udzielić głosu następnemu mówcy; teraz zdaje 
się już nikt nie mówi. Przecież mam prawo 
słyszeć, jeżeli mówca tu w Izbie przemawia.

P. E r l  er, który siedzi blisko p. Klo­
facza w oła : Jestem zaledwie o trzy kroki od 
mówcy, a nie słyszę prawie wcale jego 
głosu.

P. K a s p e r :  Jeżeli tak dalej pójdzie, 
można tu będzie poustawiać lalki, porusza­
jące tylko ustami, a nie trzeba będzie po­
słów.

P K l o f a c z  mówi dalej po czesku.
P. P a c  b e r :  To przecież nie jest uza­

sadnieniem nagłości wniosku; mówca mówi 
już przeszło dwie godziny.

P r e z y d e n t  wzywa p. Klofacza, aby 
głośniej mówił, ponieważ w każdym razie 
Prezydent ma prawo wiedzieć przynajmniej 
eźy poseł wogóle mówi, a on o tern nie 
może zdać sobie sprawy, skoro p. Klofacz 
tylko ustami porusza a głosu nie wydaje.

P. K l o f a c z  podnosi głos i mówi dalej 
po czesku.

P r e z y d e n t  wzywa go, aby nie czy­
tał mowy.

P. K l o f a c z :  Są czytane tylko cyfry.
Gdy p. Klofacz czytał prawie pół go­

dziny bez przerwy, Prezydent znowu upo­
mniał go, aby nie czytał. Wreszcie Klofacz 
przestał czytać i mówi dalej.

O g o d z i n i e  p ó ł  do  9 r a n o  prezy­
dent zwraca uwagę Klofacza, że mówi już 
od czterech godzin, więc przecież już musiał 
wyczerpać temat uzasadnienia nagłości. Wzy­
wa mówcę, by trzymał się ściśle rzeczy, o 
ctórej mowa.

Gdy Klofacz skończył, zabrał głos 
S c h n a l  (rad. czeski) celem faktycznego 
sprostowania. Po kilku napomnieniach posła, 
by trzymał się ściśle ram faktycznego spro­
stowania, prezydent odebrał mu głos. (Okla­
ski na lewicy).

Nagłość wniosku Klofacza odrzucono 
wszystkimi głosami przeciw 6 głosom cze­
skich radykałów, agraryuszów.

O godzinie 9 rano zaczął mówić C z e r ­
n y  (radykał1 czeski) uzasadniając nowy na­
glący wniosek w sprawie nadzoru w szko- 
’ach. Mówi po czesku do tej chwili. (G o- 
d z i n  a 11 r ano ) .

Wiedeń, 17 stycznia. Godzina pół do 
pierwszej w południe C z e r n y  mówi dalej.

Z Berlina.
(Kredyty w budżecie pruskim na wzmocnienie 
niemczyzny w Poznańskiem i Prusach Zacho­
dnich. — Interpelacya Koła polskiego w par­
lamencie niemieckim. — Odczyt p. Wittinga o 

„miastach niemieckich" w Poznańskiem).

W  budżecie pruskim, oprócz 50 tysię­
cy marek na roboty przedwstępne, jakich 
wymaga projektowana budowa pałacu kró­
lewskiego w Pozuaniu. znajdujemy w intere­
sie „wzmocnienia zagrożonej w prowincyach 
wschodnich niemczyzny", następujące raty: 
na akademię w Poznaniu 87.000 m., dodatek 
pensyjny dla wiejskich nauczycieli i nauczy­
cielek 1 milion, na specyalne popieranie nie­
mieckiej nauki w szkołach 200.000 m., na 
pensyonaty dla uczniów niemieckich 4800 
m., dalaj są znaczne sumy na ewangelickie 
seminaryum w Wągrowcu, katolickie semi- 
naryum w Wągrowcu, katolickie w Rogoźnie 
i trzy zakłady preparandów. Szkoła agrono­
miczna w Bydgoszczy otrzymuje pierwszą 
ratę 300.000 m. Września i Srem dostaną 
załogi wojskowe, co pociągnie za sobą ko­
szta w sumie 3 milionów marek, wreszcie 
wyznaczono 30.000 m. na wykształcenie tłó- 
maczy sądowych w polskim języku.

Przy zamku królewskim w Poznaniu, 
według doniesień gazet niemieckich, ma sta­
nąć także teatr i dom towarzyski. Te trzy 
budynki otoczone być mają parkiem. W  tym 
celu naczelny prezydent zarezerwował 12 
morgów z terenu fortecznego pomiędzy for­
tem Tietzen a bramą Królewską.

Znana interpelacya, jaką w parlamen­
cie niemieckim wniosło Koło polskie, przyj­
dzie pod obrady Izby około 23 b. m. Uzasa­
dniać będzie wszystkie jej cztery punkty po­
seł dr. Dziembowski. Do uzasadnienia jej był 
pierwotnie wyznaczony także poseł Bernard 
Chrzanowski, lecz stało się to niemożliwem 
dla ciężkiej operacyi, jakiej się poseł ten 
musiał poddać w klinice prof. Kadera w Kra­
kowie.

Sprawa Loehninga poruszoną zostanie 
w pruskiej Izbie deput. przy pierwszem czy­
taniu etatu przez postępowców, prawdopodo­
bnie przez Richtera.

Z Koła polskiego 'wyznaczono do udzia­
łu w odnośnej dyskusyi posła ks. dr. Jaż­
dżewskiego.

Były starszy burmistrz poznański p. 
Witting będzie miał 19 lutego b. r na ze­
braniu berlińskiej grupy hakatystów wykład 
na temat: „Niemieckie miasta (?) w Księstwie 
Poznańskiem".

Zmiana wielkiego wezyra
w Turcyi,

Dzienniki donoszą o dymisyi wielkiego 
wezyra Saida baszy i o zamianowaniu do­
tychczasowego prezydenta komisyi W. Porty 
dla reform w wilajetach Turcyi europejskiej, 
Ferida baszy jego następcą. Said basza piastował 
rok niespełna godność w. wezyra i tymi 
dniami z powodu odrzucenia jego planów fi­
nansowo-politycznych przez W. Portę, ustą­
pił ze swego stanowiska. Chciał on podo­
bno umożliwić regularną wypłatę pensyj 
wszystkim urzędnikom i proponował, aby w 
tym celu płace wysokich funkeyonaryuszy 
państwa obniżyć o 50 procent. Plan ten je ­
dnak spotkać się miał z namiętną opozy- 
cyą dostojników W. Porty, która skłoniła 
oaida baszę do wręczenia prośby o dymisyę.

To jest przynajmniej najprawdopodo­
bniejsza z wersj(j, krążących o powodach u- 
stąpienia Saida baszy.

Powołanie Ferida baszy na jego na­
stępcę wita prasa, jako zapowiedź energi­
cznego przeprowadzenia reform, których obie­
tnicę wymogły na Turcyi mocarstwa. Nowy 
w. wezyr ma opinię człowieka z europejskiem 
wykształceniem, a jego przeszłość spędzona 
na stanowisku generalnego gubernatora na 
(torem okazał się znakomitym administra­
torem, a w ostatnich czasach na pełnem od­
powiedzialności stanowisku prezydenta komi­
syi reform dla Turcyi europejskiej daje rę­
kojmię, że W. Porta tym razem myśli na 
seryo o dotrzymaniu danych przyrzeczeń — 
a może —  tylko o tein, aby wywołać wra­
żenie szczerości i dobrej woli.

Said basza uchodził za gorącego zwo- 
ennika austryacko-rossyjskiej entente w spra­

wach bałkańskich, którą uważał za zakład 
pokoju i pomyślnego rozwiązania wielu dra­
żliwych kwestyj na Bałkanie. Ferid basza 
pójdzie zapewne pod tym względem śladem 
swojego poprzednika. Zresztą osobiste poglądy 
i plany w. wezyra nie będą prawdopodobnie 
i teraz rozstrzygającym czynnikiem dla ze­
wnętrznej polityki tureckiej, bo —  jak wia­
domo — Abdul Hamid jest „swoim własnym
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Polityka angielska
w koloniach południowoafrykańskich.

Kwotę przyczynienia się Transvaalu do 
pokrycia kosztów wojny południowoafrykań­
skiej oznaczono już stanowczo na 30 milio­
nów funtów szterlingów. Oznaczenie to p o ­
witali przemysłowcy Transvaalu z wielką ra­
dością i ulgą, gdyż do niedawna utrzymy­
wała "się pogłoska, że udział Trans\aalu w 
kosztach wojny wymierzony zostanie w su­
mie 100 milionów funtów’ . Ciężar ten zniesie 
Transvaal tern łatwiej, że p. Chamberlain 
okazał równocześnie gotowmść wyrobienia 
gwarancyi państwa dla pożyczki kolonij w su­
mie również 30 milionów funtów, która ma być 
użytą na podjęcie robót publicznych a w szcze­
gólności na budowę kolei żelaznych w Trans- 
vaalu i Oranii. P. Chamberlain zajmował się 
w ostatnich dniach także piekącą w kopal­
niach południowm-afrykańskich kwestyą braku 
robotników7. Dotąd bowiem z ogromnym na­
kładem kosztów praktykowane sprowadzanie 
czarnych robotników nie czyni zadość istnie­
jącej potrzebie. Kapland i Natal cierpią sa­
me na brak robotników i dlatego utrudniają 
Kafrom wychodźtwo do min południowo­
afrykańskich, a także centralna Izba afry­
kańska dla rolnictwri i handlu w Blantyre 
zaprotestowała niedawno przeciw7 werbowa­
niu tubylców7 z jej okręgu do tych kopalni. 
Przedsiębiorcy min spodziewają się obecnie 
pozyskać siły robocze z Ugandy, która miała — 
podobno za specyalnem poparciem sekretarza 
dla kolonij — oświadczyć, gotowmśjjj dostar­
czenia Negrów do robót w7 kopalniach. Zna­
wcy stosunków utrzymują jednak, że podaż 
Negrów z Ugandy nie zaspokoi całego zapo­
trzebowania rąk do pracy i że należy starać 
się o upoważnienie do sprowadzania robotni­
ków z Azyi, a mianowicie z Chin. Otóż p. 
Chamberlain przy sposobności zwiedzania ko­
palni złota w7 Johannesburgu wypowiedział 
w Izbie min mowę, w której wezwał kiero­
wników kopalń do okazania ducha patryoty- 
cznego, a przechodząc do kwestyi robotni­
czej zwrócił uwago na trudności i niekorzyści 
sprowadzania robotników z okolic na północ 
od Zambezi, albo z Indyj i Chin, a w szcze- 
gójnośui podniósł niebezpieczeństwo zawle­
czenia z Ugandy panującej tam endemicznie 
zarazy. W końcu uznał minister, że werbo­
wanie robotników z Chin jest uzasadnione 
koniecznością, wyraził jednak wątpliwość, czy 
i ten śi ■ dek okaże się wystarczający.

Według ostatnich wiadomości odbyła 
się 15 stycznia koufereucya wielkich posia­
daczy min w Transvaalu, na której zobowią­
zano się nałożoną na Transraal część kosztów7 
wojennych zapłacić w 3 ratach rocznych po 
10 mil. fst., a to począwszy od r. 1904.

Celem umożliwienia tej spłaty zaciągną 
spółki posiadaczy min na wybrzeżu pożyczkę 
4 prc., którą będzie można wypowiedzieć 
najwcześniej po 10 latach. Einisya pierwszej 
raty tej pożyczki nastąpi w r. .1904, a de- 
cyzya co do czasu emisyi zależeć będzie 
głównie od zdania lorda Kpthsebilda, który 
występuje w tej sprawie w pharakterze 
znawcy.

K R O H I K A
Liców, 17 stycznia.

U JE. ks. Metropolity Szepty­
ckiego odbyło się konsylium! w7 którem wzięli 
udział radca Dworu dr. Neusser, dr. Wiczkow- 
ski, prłif: Gluziński, prof. Zieinbicld i dr. Ozar- 
kiewicz. Prof. Neusser potwierdził w zupełności 
dyagnoze prof. Wiczkowsldego i konsylium po­
przedniego, konstatując na tle influenzy zapale­
nie płuc, nerek i żył w7 nodze. Stan jakkolwiek 
zraznfifrtżny, nieeS sięr polepszył. Prot. Neusser 
będzie dziś u lir. Maryi Potockiej, a jutro wy­
jeżdża.

— Uroczystość Jordanu '(Bohoja- 
włenia") wećlłnSr obrz gr. kat., przypada w bie­
żącym roku w poniedziałek, 19 bm.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W niedziele dnia 18 bm. profesor 
Uniw7. dr. J. Nu s b a u m :  „Zasady teoryi ro- 
zwoju (o,wolący i) świata organicznego1-. Uniwer­
sytet, II. p., sala XIV. Początek o godz. 5-tej.

— Z C. i k. armii. Pułkownik 36 pp. 
obr. kraj. a zarazem komendant 42 brygady 
piechoty obrony kraj. Franciszek Miehniowski 
otrzj ma-ł przy sposobności przeniesienia go, na 
właspe, żądanig, w stan spoczynku tytuł gene- 
rała-majora ad honores z uwolnieniem od taksy. 
Podpułkownikainjj95 pp. Karolowi Pfeifferowi, 
przeniesionemu w stan spoczynku i kapitanowi 
1. kl.i Karolowi Zakładnikowi, nadkompletoweniu 
w korpusie sztabu generalnego, przydziolonemu 
do 34 pp. obr. kraj., wyrażono Najwyższe za­
dowoleni! .

Srebrny krzyż zasługi otrzymał szerego­
wiec 54 pp. Seweryn Chudoba za piulegnowanic 
żołnierzy chorych na tytus.

Przeniesieni zostali: kapitan II. ki. 9 pp. 
Karol ICroupa jako nauczyipcl do szkoły kade- 
ckicj w Budapeszcie; porucznik 28 p. art. dyw. 
Gustaw Franz do .11 p. art. korp.; podporu­
cznicy Kobert Mąjoni z 28 pp. do 45 pp., Ru- 
dolf Unuss z 11 p. a|t. korp. do 13 p. art. 
korp.: porucznik Zygmunt Nawratil z 10 bat. 
pionierów do 9 bat. pionierów; podporucznik 
Karol Podrazky z i p .  ul. ™ korpusu wojsko­
wej straży policyjnej.

Urlop 6-uuesięezny otrzymaj podporueznik 
30 pp. Koman Hilsclier.

Szarżę wojskowego urzędnika pozwolono 
złożyć rezerwowemu praktykantowi aptekarskiemu 
Józefowi Mełhowi z apteki girnizonowiEi szpi­
tala nr. 15 w Krakowie.

— Na balu prasy (który — jak wia­
domo - odbędzie się w sali Filharmonii dnia 
11 lit,ego), będą pozosiawioije do rozporządzenia 
publiczności w amfiteatrze tylko miejsca parte­

rowe, mczaninowo i pierwszego piętra. Komitet 
ustanowił nastcpującNceiiy : loże parterowe i me- 
zaninowe po 40 koron, loże I. piotra po 24 ko­
ron, miejsca balkonowe na I. piętrze po 4 ko­
rony, wreszcie 40 miejsc w lożach nnizanino- 
wyeli dla obcych po 8 koron. We wszystkich 
miejscach parterowych i inezaninowycli obowią­
zuje-zarówno dla pań, jak dla panów strój ba­
lowy, na 1. p ietft tylko dla panów. Piętra 14.'1 
i III. pozostają zupełnie zamknięte.

Bilety można już od dziś zamawiać u p. 
Aleksandra Milskiugo, ul. Akademicka 1. 10.

— Odczyt p. Artura Gruszeckiego.
W Związku naukowo-litcrackim wygłosił p. Artur 
Gruszecki odczyt, streszczający wrażenia z wy­
cieczki swej na Kaszuby i na półwysep Hela 
zamieszkały przez jedyny polski szczep, jaki żyje 
nad morzem i z morza, którego zwyczaje, oby­
czaje, język, dostarczyły prelegentowi dostate­
cznego materyału do bardzo ciekawego i zajmu­
jącego odczytu.

P. Gruszecki dopatrują się w języku ka­
szubskim znamion .języka polskiego, istnieją ró- 
żn i^ .w  akcenc® i w składni, wynikające z 
używania wyrazów staropolskich, spolszczania 
wyrażeń niemieckich i odmiennego kładzenia 
akcentu na pierwszej i ostatniej sylabie. Także 
i w zewnętrznym wyglądzio, w sposobie życia, 
odzwiereiadlają się barAb wyraźnie wpływy 
obcej kultury. Mieszkańcy półwyspu Heli odzna­
czają się oszczędnością, zapobiegliwoś&ią i zami- 
łowaniam do porządku.

Naród to zdrowy umyłem i ciałem i silny. 
Od Niemców przejął prawie wszystkie zalety, nje 
zapominając o swem polskiem pochodzeniu. Ry­
bacy z Heli organizują się w stowarzyszenia, 
noszące nazwę „maszopeiyi“ . je lt to' rodzaj 
związku rybackiego, dzierżawiącego działy mo­
rza i prawo połowu, i ponoszące wspólnie ko­
szta czynszów, narzędzi i wypraw. Związki te 
cecjiują solidarni* i zgoda. „Maszoporye17 dbają 
również o zabezpieczenie starców i wdów po 
rybakach, których pochłonął ich zawód. Rodzi­
ny odróżniają się pomiędzy sobą rodzajem her­
bów, którymi znaczą sprzęty, ubrania, nagrobki 
i flagi. Do znamion tego szczepu należy —-sła­
bość dla płoł pięknej i „wielka, dla iii ej ule­
głość1'. Kobieta odgrywa w ich życiu doniosła 
rolę i korzysta w pełni z wyjątkowego s^jjgo 
stanowiska.

nUeinat odczytu, dla nas ciekawy i nowy, przy- 
ezySfj sh? nie mało do zainteresowania licznych 
słuchaczy, którzy dziękowali p. Gruszeckiemu okla­
skami za jego trudy.

— Wieczór Mickiewiczowski. Ju­
tro, w niedzielę, 18 b. m., o godzinie 5 popo­
łudniu odbędzie sio w sali gimnastycznej szkoły 
im. Konarskiego uroczysty wieczór ku czci Ada­
ma Mickiewicza, urządzony przez młodzież rę­
kodzielniczą szkoły uzupełniającej im. Konar­
skiego. Wstęp wolny za zaproszeniami.

— Agencya dla spraw studenc­
kich. Nowa agencya ma niebawem powstać 
w naszem mieście. Będzie to agenda prywatna 
dla wszelkich spraw, odnoszących się do uczniów, 
a wiec pośrednictwo w umieszczaniu na staneyi, 
wyszukiwanie dla nich korepetytorów, ńnforma- 
cye o postępach w nauce itd. Agencyę taką za­
mierza założyć emerytowany profesor gunna- 
zyalny p. Kilarski. W tym celu w n i®  on po­
danie o koncesyą do Namiestnictwa za pośredni­
ctwem magistratu a magistrat lia jedyni z osta­
tnich posiedzeń uchwalił podanie to przedłożyć 
Namiestnictwu z wnioskiem przychylnym.

— Kurs majsterski dla szewców
rozpoczął się we Lwowie 15. bm.

— Walne Zgromadzenie członków 
Związku polskich artystów, odbędzie się w so­
botę, 17 bm., o godzinie 4 po południu w lo­
kalu Koła litcracko-artystycznego.

— Stan zdrowotny we Lwowie.
W czasie od 1 do 15 bm. było, według nade-

— Dążyłem do Riano —  rzekł do niej.
—  Nikogo nie ma w zamku, ojciec mój 

wyjechał, matka ma odwiedzić z proboszczem 
ubogie rodziny ja — jadę do chaty pasterzy.

— Czy mógłbym towarzyszyć? jestem 
także konno.

— Bardzo mi miło będzie — odpowie­
działa Liwia i pojechali z dwoma „guardia- 
nami“ *) w szafirowej liberyi o srebrnych 
galonach, w spiczastych kapeluszach na gło­
wach i fuzyą przewieszoną przez ramię.

Minęli miasteczko i udali się w otwartą 
Kampanię.

Na niebie nie widać było ani jednej 
chmurki.

Gdzieniegdzie okazywało się drzewo o 
pniu sękowatym, o gałęziach pokrytych mło­
dymi liśćmi.

Czasami znowu wznosiła się staroży­
tna rudera, nie mająca archeologicznej war­
tości, do której jednak przyłączano podanie 
o jakichś sławnych dziejach z historyi rzym­
skiej —  podanie tak dawne, tak legendarne, 
że nikt nie zadawał sobie fatygi temu za­
przeczać.

Niekiedy osiołek pasł się samotnie na 
wzgórku.

Dalej kilka krów stało nieruchomo jak 
gdyby drzemały.

Te nic nie znaczące szczegó łyn ab ie ­
rały cechy dziwnej indywidualności w pu­
styni Kampanii rzymskiej.

Potem wiazieli jeźdźcy już tylko falu­
jące linie horyzontu, zlewającego się z błę­
kitem nieba.

Postać Liwii w ciemnej amazonce za­
rysowywała się na tem bladem tle.

,*.) „G uardia iio" nazyw a się dozorca w ie j­
ski — nosi zwykh- lihoryę.

słanych od fizykatu miejskiego zgłoszeń, wy­
padków : tyfusu plamistego 12. odry 8. szkar­
latyny 16 (2 śmiertelne), tyfusu brzusznego 1. 
kokluszu 12, dyfteryi 4. ospy wietrznej 8. 
mumsu 3.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
drobnych kupców clirześciaiiskieh, założone we 
Lwowie przód 4 laty, weszło dopiero w z.eic 
z dniem 14 bm. Otjym towarzystwa jest wza­
jemna pomoc, kasa zapomogowa, dalej sprowa- 
dzaiiijSnajlepszego towaru i dostarczanie go pi> 
(jenach najniższych.

Rrązesem towarzystwa jest pan Henryk 
Popiel.

— Z karnawału. Stowarzyszenie „Czy­
telni i wzajemnej pomocy funkeyonaryuszy ko- 
lejowycih, urządza w sobotę, dnia 17 bm. wie­
czorek z tańcami w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Gródeckiej (gmach byłego dworca kolei 
czerniowieckiej). Początek o godzinie pół do
8-mej wieczorom.

Ochotnicza straż ogniowa urządza wieczo­
rek z tańcami w sobotę, 17 bm., w sali wła­
snej, Rynek 1. 17 I. piętro.

— 'Towarzystwo Bratniej Pomocy słucha­
czów Wszechnicy lwowskiej, urządza dnia 14 
lutego 1903 w salach Kasyna miejskiego, wie­
czór z tańcami. Czysty dochód przeznaczony na 
cele Towarzystwa. Po zaproszenia zgłaszać się 
należy wcześnie w lokalu Bratniej Pomocy, pa­
saż Mikolasza H. p. Bilety na wieczorek można 
nabywać w dniu 14 lutego od godziny 11-tej 
przed południem w Kasynie miejskim za oka­
zaniem zaproszenia.

— P. Marya Zagórska, właścicielka 
zakładu wycliowawczo-naukowego, złożyła na 
rzecz Towarzystwa pomocy naukowej 140 kor.
10 hal. jako kwotę zebraną w drugiej połowie 
roku 1902 pzzez jej uczonioe. Dyrekcja Towa­
rzystwa składa za ten dar najszczersze podzię­
kowanie i przaeacnoj przełożonej, która zaws.zc 
bardzo życzliwie popiera cele Towarzystwa, 
i wszystkim jej uczenioom, które nie zapominają 
o biednych dziadach i, wspierając je material­
nie, ułatwiają im chodzenie do szkoły i korzy­
stanie. z nauki. — ća Dyrekcyę Towarzystwa

Fr. Fróchnicki.
— Koło Panien we Lwowie uwiada­

mia, że koncert spacerowy, urządzony w dniu 
8 grudnia 1902 r. na dodiód dzieci zaniedba­
nych i bezdomnych, przyniósł brutto 681 kor.
20 h. Opłacenie sali w Kasynie miejskiein wy­
niosło 147 kor. 80 hal., służba, afisze, muzyka. » 
straż ogniowa i wypożyczenie naczynia z Tow. 
Szkoły ludowej przeszło 100 kor., tak, że wy­
datki przedstawiają się w kwodie 252 kor. 38 h.
a czysty dochód wynosi 428 kor. 82 li.

Na tom miej sou Koło panien składa po­
dziękowanie pani Młodnickiej za ułożenie obrazu 
z żywych osob, pani Iranie Solskiej za prześli­
czną deklamacyę, panu pułkownikowi Altmannowi 
za "udzielenie muzyki po cenie zniżonej, oraz 
wszystkim, którzy współudziałem, pomocą lub 
radą przyczynili się do uświetnienia i powodze­
nia tego koncertu. Także serdeczne „Bóg za- 
płać“ składa 'Towarzystwo pp. księgarzom i ku­
pcom, oraz wszystkim, którzy z wielką ofiarno- 
ściMzIożyli szczodre dary na gwiazdkę dla bie­
dnych dzieci:

— Ślub. Czytamy w K ury er ze W ar­
szawskim: Dziś, 15 b. m. o godzinie 12 w 
południe, w kościele N. P. Maryi Łaskawej

Czasami ptak przelany wał, rzekłbyś czar­
ny punkt.

Marek Antoniusz i Liwia jechali dalej 
rozmawiając.

—  Jesteśmy już prawie u celu —- rze­
kła Liwia.

Wieczór złocił nieskończoną równinę, 
wiatr kołysał z lekka długie trawy i poru­
szał liście drzew.

Pasterz oparty na wysokim kiju, nucił 
sobie jakieś smutne pieśni.

Owce pasły się w około ; duże, białe, 
kudłate psy spały rozciągnięte na murawie.

Chata okrągła, wysoka, zakończona spi­
czasto krzyżem stała opodal.

„Guardiany" przyśpieszyli kroku, żeby 
uprzedzić głównego owczarza.

Dużego wzrostu starzec wyszedł z chaty 
pochylając się. w nizkich drzwiach.

—  Czy raczysz wejść panienko? — 
odezwał się do Liwii.

Liwia i Marek Antoniusz zsiedli z koni 
i weszli do chaty.

Dwoje drzwi na przestrzał rozjaśniały 
wnętrze. Naokoło w chacie urządzone były 
posłania dla pasterzy, podobne do kajut na 
okręcie.

Pośrodku u belki uwiązany na łańcu­
chu, wisiał ogromny miedziany kocioł. Ogień 
rozpalał się pod nim na ziemi. Z boku le­
żały przyrządzone o świcie sery.

Owczarz podał Liwii drewniane krzesło, 
na poięczy którego pasterze rzeźbili noży­
kiem fantastyczne rysunki. Przedstawiały one 
tygrysy, jelenie, lwy, ptaki i herb Rianów. 
Na każdem z tych krzeseł’, wyrzeźbione było 
nazwisko twórcy i chata; niektóre z nich 
były bardzo stare i całkiem czarne od dymu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Krążę itYelli.
P o - w i e ś ć

przez

K o n s t a n c y ę  O k r a s z e w s k ą .

x.
, (feiąg dalszy).

Od pierwszej chwili swego tam pobyt" 
doznawał miłego wrażenia, z którego zda­
wał sobie sprawę, lecz nie umiałby sobie 
wytłumaczyć zkąd ono pochodziło.

Czuł to co się czuje na widok piękna i 
dobra połączonege w doskonałą całość.

Widok ten wzbudził w nim poczucie 
jakiegoś spokojnego zadowolenia.

Jak przed pięknym obrazem, ujętym w 
drogocenne ramy — na którym postacie o 
szlachetnych rysach i formach, ożywiają cu­
downe tło — oko zatrzymuje się w zachwy­
cie, a dusza się wznosi porwana uczuciem — 
i na myśl nikomu nie przyjdzie analizowa­
nie drobnych szczegółów, lub chęć oddziele­
nia osób od obrazu, albo obrazu od ram — 
w7 takiej chwili, nie życzymy sobie nawet 
posiadania tego arcydzieła, gdyż samo pa- 
trzanie nań nas zadawala.

Tak też i Marek Antoniusz czuł i tak 
myślał w zamku Riano. Był zachwycony pię­
knością Liwii, i znajdował wypoczynek w 
tym domu, ale nie zatrzymywał się nad roz­
patrywaniem przyczyn tego faktu.

Zdawało mu się zupełnie naturalnein,
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że taki człowiek, jak markiz Riano, miał taką j 
żonę, a tacy rodzice posiadają podobną cór­
kę, i ze te wyjątkowe osoby cieszyły się tem 
wszystkiem, co je  otaczało. Prawie mimowoli 
zaniechał książę ironicznego sposobu wyra­
żania się, którego nabrał w ciężkich chwi­
lach swego życia, i powrócił do wrodzonej 
jemu szczerości i naturalności. Przyjęty ser­
decznie przez osoby wykształcone, dobre i 
prawe w tym domu, gdzie w7spólne trady­
cje-rodzinne i jednakowość stanowiska spo­
łecznego, stworzyły od razu przyjazny sto­
sunek, a do tego w warunkach życia wiej­
skiego tak bardzo ułatwiających poznanie 
osób i charakterów. Marek Antoniusz uczuł 
dla tej rodziny nie udany i wielki szacunek.

Widząc markizę oddaną z taką godno­
ścią powołaniu żony i matki, a w godnym 
jej małżonku markizie Riano przykład pracy 
dla rodziny i ojczyzny, nabierali on nowych 
sił do życia i nowej odwagi. W duszy jego 
silniej poruszyły się wzniosłe dążenia.

Widział on rodzinę Rianów szanowaną
i kochaną przez podwładnych, a obdarzającą 
dobrodziejstwami wszystkich do koła.

Ujrzał Marek Antoniusz w tem wszy- 
stkiem rozwiązanie kwestyi, nad którą zasta­
nawiał się od dawna — kwestyi podziału 
mienia między ludźmi.

Nowe myśli, nowe postanowienia zra- 
dzały się w7 pracowitym umyśle. Szczęście 
mu siu-mśmiechało, era nowa się otwierała.

Liwia znajdowała naturalnem, że Ma­
rek Antoniusz był takim, jakim go sobie wy­
marzyła w skrytości serca.

Życie jej płynęło jasne i przeźrocze.

Razu jednego Liwia zaledwie wyjecha­
wszy konno z zamku, spotkała Marka Anto­
niusza.

. stycznia 1903.



4
(po-pijarskim) w Warszawie odbył się z wielką 
okazałością ślub Jana hr. Przezdzieckiego z 
Hermaneyą księżniczką Sapieżańką.

Oblubieniec jest synem nieżyjącego ś. p. 
Konstantego lir. Przezdzieckiego, wybitnego ar­
cheologa i mecenasa sztuki, autora wielu dzid 
i rozpraw polskich i francuskich w tym zakre­
sie, twórcy wspaniałych zbiorów i bogatej bi­
blioteki hr. Przezdzieckich, oraz małżonki jego 
Elżbiety z hr. Platerów-Zyberków. Oblubienica jest 
najstarszą córką nieżyjącego ś. p. Jana ks. Sa­
piehy Różańskiego, b. kapitana b. pułku drago­
nów wojska angielskiego, właściciela licznych 
włości w Galicyi, i małżonki jego Seweryny z 
hr. Uruskich z Piłki Szlacheckiej w powiecie 
lwowskim.

Na ślub ten kościół po-pijarski przybrał 
wygląd niezwykle uroczysty i ozdobny. Od ró­
żowego baldachimi u podjazdu kościelnego na 
ulicy całe wejście zastawiono krzewami olbrzy­
mimi i upięto girlandami, wśród których pło­
nęło mnostwo światła. Całą nawę środkową ko­
ścioła, wybornie ogrzanego kaloryferami, zasłano 
wzorzystymi i puszystymi wielkimi kobiercami 
aż po same ołtarze. Nawo te otaczały popod 
ścianami i filarami kościoła klomby roślin cie­
plarnianych, z których wystrzelały bronzowe i 
srebrne pięcioramienne świeczniki, na słupach 
marmurowych i bronzowyeh ustawione. Fotele i 
klęczniki wypełniały prezbyteryum, w którem z 
lewej strony wielkiego ołtarza wzniesiono pąsowy 
tron z baldacliinein dla Najdostojniejszego Arcy- 
pasterza.

Na stopniach ołtarza ustawiono dla oblu­
bieńców dwa białe klęczniki, przybrane girlan­
dami róż „Mareehal Niel1* z bialemi kokardami. 
Cały ołtarz wielki tonął w zieleni palm olbrzy­
mich i innych wysokopiennych i szorokolistnych 
krzewów. Różowy światłocień, panujący w ko­
ściele, dzięki pozasłanianym tej barwy oknom, 
przy 500 gorejących w żyrandolach i świeczni­
kach światłach" nadawały świątyni radosny i 
uroczysto-weselny charakter.

Zjazd orszaku weselnego rozpoczął sic już
0 godzinie 11 przed południem. Byli tu przed­
stawicielki i przedstawiciele rodzin : książąt Sa­
piehów, Czetwertyńskich, Radziwiłłów, Lubomir­
skich, hrabiów: Przezdzieckich, Broel-Platerów i 
Platerów-Zyberków, Potockich, Czackich, Wielo­
polskich, Zamoyskich, Krasińskich, Rzyszczew- 
skich, Tyszkiewiczów, Ostrowskich i innych; 
prezes Ludwik Górski i wiele osób ze świata 
ziemiańskiego. Ogólną uwagę zwracał szwagier

»  pana młodego, Paweł hr. Szapary z Budapesztu, 
noszący przepiękny strój magnata węgierskiego 
z delią ze złotej lamy, krytą sobolami i kara­
belą przy boku. Hrabiemu towarzyszył huzar w 
bogatym stroju węgierskim.

Chór męski opery pod dyrekcją p. Tytu­
sa Mikulskiego powitał wchodzącą parę narze­
czonych hymnem Móliula „P a n ie !“

Panna młoda miała suknię weselną z bia­
łego atłasu, przybraną pękami kwiatu pomarań­
czowego i myrtu z wielkim trenem; na ramio­
nach peleryna z gronostajów, podpięta gazą i 
koronkam i; welon suty tiulowy, na sposób fran­
cuski upięty, spadał od wianka pomarańczowego 
na głowie i  okrywał całą majestatyczną postać 
oblubienicy, dzierżącej w  dłoni biały bukiet, ga­
ża spowity. Druchny przywdziały stroje błękitne 
z białemi wszewkami.

Pannę młodą wiedli do ołtarza: Eustachy 
ks. Sapieha i Józef hr. Przeździecki; pana m ło­
dego za ś : Marya ks. Sapieżanka i Helena lir. 
Przeżdziecka.

Kiedy ks. Arcybiskup Popiel zasiadł na 
tronie, solenną mszę odprawił z asystą ks. re­
ktor Gralewski, poczeni Najdostojniejszy Arey- 
pasterz, przywdziawszy złociste szaty pontyfi- 
kalne, zaintonował Veni Crcałor, odśpiewane 
przez chór opery, i połączył młodą paro dozgon­
nym węzłem małżeńskim. Asystowali ks. Arcy­
biskupowi Popielowi przy tym obrzędzie ks. re­
ktor Gralewski, ks. kapelan Czechowski i kler, 
złożony z 12 alumnów seminaryum. Ceremonię 
zakończyło uroczyste błogosławieństwo arcypa- 
sterskie.

Chór opery śpiewał podczas M szy świętej 
„M szę“ Gounoda, na Offertoryum „Pod Twoją 
obronę“ Troschla, po podniesieniu „Kto się w opie­
kę “ Przybika, wreszcie po ślubie „Hymn we­
selny11 Gounoda.

O godz. pół do 1 po południu tłumny or­
szak weselny opuszczał kościół popij arski. No- 
wozaślubioną odprowadzali od ołtarza w u jow ie ; 
Włodzimierz" ks. Czetwertyński i Feliks hr. Zy- 
berk-Plater.

Przyjęcie weselne odbyło się w pałacu 
Uruskich, gdzie Janowa ks. Sapieżyna i Wło­
dzimierz ks. Czetwertyński podejmowali 140 osób 
z łączących się rodzin śniadaniem. Uczestniczył 
w niem ks. Arcybiskup Popiel. Wygłoszono li­
czne toasty na cześć Arcypasterza, młodej pary
1 jej rodzin.

Janostwo hi-. Przeździeccy wczorjij rano 
pociągiem kuryerskim wyjechali do dóbr hrabiego 
Rakiszek, w gub. kowieńskiej, gdzie stale za­
mieszkają.

— Zmarli we Lwowie Helena Pomers- 
bachówna, uczenica kursu froeblowskiego w 17 
roku życia.

W Krakowie ks. Józef Wójcik, defieyent, 
w 35 r. życia a 13 r. knpłańswa.

W Wiedniu dr. Albin Hammer, b. dy­
rektor dóbr funduszu religijnego gr. oryental- 
nego w Czeruiowcacli, w 80 r. życia.

W Przemyślu Konstanty Horbal, profesor 
gimnazyalny w 67 r. życia.

A  Rabunek. Lekarz tutejszy dr. Józef 
Scleer doniósł policyi, że w chwili gdy 8-letnia 
córka .jego, powracając wczoraj w południe ze 
szkoły, przechodziła w towarzystwie służącej ul. 
Cliorążczyzny, wypadł nagle na ulice dozorca 
realności 1. 11, wyrwał jego córce torbę z ksią­
żkami, a służącej zdarł z głowy kapelusz. Po­
wodem rabunku ma być wynagrodzenie szkody, 
jaką pies di'. Sołcera rzekomo' wyrządził rabu­
siowi, wybijając szyby.

A  Złodziejskie wykręty. U Józefa 
Kuca, notowanego złodzieja, zakwestionowała 
wczoraj polieya 2 srebrne zegarki, 2 złote pier­
ścienie, 2 złote i 2 srebrne szpilki do krawa­
tów oraz 2 srebrne łańcuszki. Kuc aresztowany 
tłumaczył sio w polieyi, że kosztowności te o- 
trzymał w spadku po swoim ojcu. Tłómaczeniu 
się temu nie uwierzono jednak i bogatego spad­
kobiercę osadzono na razie w aresztach poli­
cyjnych.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Uczeń 
III. klasy tutejszej szkoły realnej niejaki Papius, 
chcąc dziś przed południem w czasie pauzy prze­
skoczyć ławkę, upadł tak nieszczęśliwie na zie­
mię, że złamał nogę. Po prowizorycznem opa­
trzeniu odwieziono ofiaro własnej nieostrożności 
do domu.

A  Kronika policyjna. Z zamknięte­
go mieszkania dr. J. K. przy ulicy Pańskiej 1. 
12 skradł wczoraj niewyśledzony dotychczas 
sprawca znaczną ilość rozmaitej garderoby.

Na strychu realności przy ulicy Kuliń­
skiego 1. 11 przytrzymano wczoraj notowanego 
złodzieja Karola Szczepańskiego w chwili, gdy 
rozbijał kłódkę u drzwi. Szczepański podejrzany 
jest o popełnienie całego szeregu kradzieży stry­
chowych, między innemi w rcalnościach pod 1. 24 
i 28 przy ul. Piekarskiej.

— Kradzież w cerkwi. Z Jarosławia 
donoszą : Z tutejszej oerkwi skradziono onegdaj 
z ołtarza łyżeczkę do komunii św., a z szafy 
za ołtarzem stojącej ornat, albę i inne aparaty 
liturgiczne, wartości około 800 kor., na szkodę 
ks. katechety Terleckiego. Zawiadomiona o kra­
dzieży polieya miejska, schwytała sprawców 
w Radymnie. Są to dwaj młodzi, bo po 20 lat 
liczący czeladnicy, Gil i Mazurkiewicz. Przed­
mioty kradzieży były już zastawione w sklepie 
Gruszki w Radymnie.

— Sprawcy morderstwa, dokona­
nego w ostatnich dniach w Miłośnie pod War­
szawą na osobie Matyldy Wiśniewskiej, zostali 
już wykryci. Morderstwa dopuścili s ię : Antoni 
Giża, b. stróż willi, w której mieszkała W. i 
jego przyjaciel Stefan Wiśniewski, z zawodu ma­
larz pokojowy. Zbrodnię uplanował Giża, który 
utrzymując, że W. przy wypłacie zasług skrzy­
wdziła go, postanowił się zemścić. Giża przy­
prowadziwszy do Wiśniewskiej Jankowskiego, 
przedstawił go jako swego następcę, a kiedy 
obaj upatrzyli stosowną chwile, rzucili się na 
bezbronną kobietę i zamordowali ją uderzeniem 
siekiery. Zbrodniarze zabrali nieco kosztowności, 
40 rubli gotówką i kilka przedmiotów z garde­
roby. Morderców osadzono w wiezieniu. Przy­
znali się oni do zbrodni i opowiedzieli wszystkie 
jej szczegóły, wskazując komu zabrane łupy 
sprzedali. Część tych łupów już odebrano.

— Długi sen. z V, iednia donoszą: Przed 
trzema dniami przywieziono tu z Węgier 19-le- 
tnią dziewczynę i umieszczono ją na klinice pro­
fesora Wagnera. Dziewczyna ta zapadła w son 
przed trzema miesiącami i aby utrzymać ją przy 
życiu, musiano wlewać jej pokarmy. Przed 
dwoma laty równiaż była zapadła w tak długi 
sen. Teraz przed kilku dniami się zbudziła, ale 
jeszcze jest ciągle nieprzytomna. Wypadek ton 
wywołał w sferach lekarskich wielkie zaintere­
sowanie.

— Nowy aparat telefoniczny bez
muszli, przedstawiono onegdaj w Wiedniu gru­
pie zaproszonych fachowców i dziennikarzy. Wy­
nalazcą jego jest szwedzki porucznik jazdy, Ka­
rol Ernest Ljungmann. Telefon bez muszli jest 
tak małym aparatem, że można go nosić z ła­
twością przy sobie; odznacza się ogromną wra­
żliwością, wystarczy połączyć go z drutem tele­
fonu, by rozmawiać na najdalsze nawet odle­
głości. Wynalazca przedstawił swój aparat w 
rozmaitych formach, stosownie do celu, jakiemu 
ma służyć. Tak n. p. dozorca toru kolejowego 
może się z każdego punktu porozumieć z sąsie- 
dniemi stacyami: również bardzo łatwo można 
zaalarmować straż pożarną, przez połączenie a- 
paratu z przewodem. Aparat ten wprowadzono 
już w armii szwedzkiej i wysłany na zwiady 
patrol może utrzymywać nieustanne połączenie 
z pułkiem lub patrolom sąsiednim. Każdy bo­
wiem jeździec ma przy siodle prócz aparatu 4 
kilometry drutu, nadzwyczaj cienkiego, a mocne­
go zarazom, który bezustannie rozwija się z wał­
ka, w miarę jak jeździec oddala sic. Główną 
zaletą aparatu jest ogromna dokładność, z jaką 
przenosi dźwięki. Z Wiednia, do Iryostu rozma­
wiać musiano półszeptem, gdyż przy silniejszem 
podniesieniu głosu niemożna już było nic słyszeć.

— Fałszerze banknotów. Z lldine 
donoszą: Polieya włoska aresztowała bandę fał­
szerzy banknotów, złożoną z 30 osób. Operowała 
ona na austryackiem Pobrzeżu.

— Rotszyld w więzieniu. Polieya 
paryska skazała Henryka Rotszylda na 3 dni 
więzienia i 20 franków grzywny za kilkakrotne

przekroczenie prawa o jeździć automobilem, któ­
rym Rotszyld pędzi zazwyczaj jak szalony. — 
W czasie skazania bawił on w Londynie, gdzie 
miał z aplauzem przyjęty odczyt o nowym sy­
stemie komunikaeyi automobilowej.

— Morderstwo, z Rzymu donoszą: 
Porucznik włoski Modugno w Bitonto, którego 
żona przed paru dniami w niewytłómaczony spo­
sób popełniła samobójstwo, uwięziony został 
onegdaj, jako podejrzany o dokonanie morder­
stwa na osobie żony. Wywołało to w całej oko­
licy olbrzymie wrażenie.

— Okropna scena rozegrała się w 
tych dniach w biurze jednego z sędziów śled­
czych w Marsylii. Pewne małżeństwo, nazwiskiem 
Antonini, rozwiodło się, przed 14 laty. Ponieważ 
wtedy żona przed sądem się nie jawiła, rozwód 
orzeczono na korzyść męża, dziecię zaś, trzymie­
sięczna wówczas dziewczynka, zostało przy mat­
ce. Przed pół rokiem zażądał ojciec sądownie 
wydania mu dziecka. Gdy się matka o tern do­
wiedziała, uwiozła 14-letnią dziewczynkę do Tu- 
lonu. Mąż wniósł skargę o rabunek dziecka, a 
w skutek tego stawiono matkę i dziecko przed 
sądem marsylskim. Tu jednak stała się niespo­
dzianka. Dziewczyna nie chciała pójść pod o- 
piokę ojca, a kiedy sędzia chciał ją do tego 
zmusić, dziecko rzuciło się głową do kominka, 
gdzie płonął ogień. Sędzia i pisarz rzucili się 
na ratunek, a tymczasem mąż Antonini porwał 
krzesło, aby je rzucić na głowę byłej żony. Na 
szczęście udało się sędziemu zrobić koniec tej 
scenie. Antoniniego uwięziono, o poparzone dzie­
cko odesłano do szpitala.

— Straszny wypadek. Przez rzeko 
Sebu w Maroko przeprawiało sic w tych dniacli 
19 gości weselnych. Łódź, porwana prądem, wy­
wróciła się i wszyscy zginęli w nurtach.

— Pensya poety. Władze miejskie 
Hamburga przyznały poecie Gustawowi Falkemu 
z okazyi 50-lotnioj rocznicy jego urodzin doży­
wotnią, pensyc w kwocie 3.000 marek.

— Napad na pociąg. Agencya tel. 
rosyjska donosi z Bachmutu; W Józówee doko­
nano wczoraj około północy napadu na pociąg 
i zrabowano worek ze zwykłą korespondencją. 
Rankiem znaleziono ten worek, zawierający listy 
zwyczajne, porzucony obok toru kolejowego.

— Morderstwo dla rabunku. Z Al­
gieru donoszą do pism francuskich, że małżonka 
tamtejszego konsula amerykańskiego została one­
gdaj w nocy napadniętą na ulicy, zamordowana 
i obrabowana.

—, Oficer rossyjski w roli kata.
Listki Z  śni donoszą z Sebastopola: Sąd wo­
jenny skazał tu na śmierć przez powieszenie 
dwóch żołnierzy, za zamordowanie oficera. Przez 
czas dłuższy bezskutecznie poszukiwano kata, 
wzywając na ochotnika żołnierzy ze wszystkich 
pułków, załogujących w południowej Rossyi. — 
Wreszcie zgłosił się pewien oficer kozacki z Ta- 
ganrogu, będący w wiezieniu. Pod konwojem 
odstawiono go cło Sebastopola, gdzie spełnił 
ohydną funkcję katowską. Minister wojny, do­
wiedziawszy się o tein, dla poratowania honoru 
oficerskiego stanu, zdegradawał dobrowolnego 
kata na szeregowca.

— Kochankowie na szubienicy.
W Tullamore w Trlandyi zostali w tych dniach 
powieszeni na szubienicy kochankowie Marya 
Dały i Józef Taylor, którzy z miłości ku sobie 
zgładzili ze świata przeszkadzającego im męża 
Maryi. Jest to pierwsza kobieta, na której wy­
konano wyrok śmierci za panowania króla Edwar­
da VII.

—  Milionowa ofiara. P. Henryk
Plupps, członek amerykańskiego trustu stalowe­
go, ofiarował 1,250.000 dolarów na budowę
szpitala w Filadelfii, poświęconego specjalnie 
zapobiegawczemu leczeniu suchot. Szpital ma być 
urządzony na wzór paryskiego instytutu Pasteu­
ra. P. Phipps oświadczył, że w razie potrzeby 
powiększy fundusz, który ofiarował.

— Dyplom y dla służących. Sto­
warzyszenie gospodyń w Chicago, gdzie sprawa 
służących jest o wiele więcej paląca, niż u nas, 
postanowiło wydawać służącym dyplomy i przyj­
mować na służbę tylko takie, które dyplom po­
siadają. Dla pozyskania dyplomu służąca musi 
przebyć na jednej służbie nie mniej, jak rok. 
Dyplomy, wykonane na pargaminie, wykazują 
trzy stopnie uzdolnienia: zadowalający, dobry i 
bardzo dobry. Dyplomy takie otrzymywać mogą 
kucharki, służące do wszystkiego, pokojówki i 
praczki.

Kronika prowincyonalna.
— Zaleszczyki. (Kuchnia d li  mło­

dzieży szkolnej to Zaleszczykach). Od chwili 
powstania seminaryum nauczycielskiego w na- 
szern mieście dawał się czuć brak kuchni, gdzio- 
|>y młodzież szkolna za matą dopłatą, mogła do­
stawać wikt zdrowy, smaczny a tani. Komitet 
internatu mimo najszczerszej chęci nie mógł 
przyjść z pomocą, gdyż brak mu na razie po­
mieszczenia dla liczniejszych wychowanków, a 
nawet ugoszczenie choćby tylko podczas obiadu 
jest niemożebne. Niedogodność tę usunąć, a za­
razem stworzyć rzecz nową i to w małej i bie­
dnej mieścinie, nie jest łatwo, udało się to je­
dnak prof. Marczyńskiemu, który zespolił chę­
tnych tej myśli w komitet i instytucję „Ku­

chnię dla młodzieży szkolnej1* w dniu 15 sty­
cznia otworzył.

Na uroczystość otwarcia kuelini przybyli 
z miasta i okolicy liczni przyjaciele tej instytu- 
cyi. Po poświęceniu lokalu, który sic mieści w 
trzech najętych ubikacyacb, przez księży Domań­
skiego i Hlibowickiogo, przemówił pierwszy pre­
zes komitetu, starosta Veltze, wielki przyjaciel 
młodzieży, podniósł on zasługi tych, którzy do 
powstania dzieła głównie się przyczynili, jak i 
inicjatora prof. Marczyńskiego, pp. Przewłockie­
go i dr. Blutreicha, następnie przemawiali wice­
marszałek prof. dr. Głażewski, inicyatoi i ks. 
Hiibowicki.

Do obiadu zasiadło 40 kandydatów, a li­
czba ta z przyszłym miesiącem podwoi się. — 
Zarząd kuchni spoczywa w rękach odpowiednich, 
ho prowadzą go SS. Ekonomki.

„Szczęść Boże1* nowej instytucji.
— Tarnów. (Pożar'). Na obszarze dwor­

skim w Licliwinie, majętności adwokata dra 
Kulikowskiego, wybuchł w tych dniach pożar, 
którego ofiarą padły 2 stodoły ze wszystkiemi 
narzędziami rolniczemi i zbiorami. Szkoda, która 
wynosi 22.450 kor., tylko w części była ubez­
pieczoną.

— Husiatyn. (Zabity przez drzewo). 
W gminie Hadyńkowcach w czasie wycinania 
drzew w parku dworskim p. Artura Cieleckiego, 
przygniotło upadające drzewo tak nieszczęśliwie 
tamtejszego włościanina Iwana Gwioka, że 
w cztery godziny później wskutek odniesionych 
ran zakończył życie.

— Wieliczka. ( Kasyno). W tutejszem 
kasynie odbyły się onegdaj wybory zarządu. 
Prezesem wybrano tutejszego starostę p. Szczer­
bi ńskiego.

— Stanisławów. (Wściekły pies). W 
zeszłym tygodniu pojawił się na dziedzińcu ko­
szar artyleryi 31 pułku dywizyjnego wściekły 
pies i pokąsał trzech oficerów tego pułku. Cho­
rzy odjechali do zakładu pasteurowskiego w Bu­
dapeszcie.

itaffi Irtóo-arlystycziii.
Opera. Przed 82 laty ujrzało w Berli­

nie światło kinkietów dzieło, które po dziś dzień 
nie zeszło jeszcze z repertoaru żadnej większej 
sceny operowej : „Wolny strzelec1* Webera. Go 
więcej: dzieło to stanowi nie tylko samo przez 
się zwrot — „reformę**, jakbyśmy powiedzie­
li dzisiaj — w dziedzinie muzyki scenicznej, 
ale stało się punktem wyjścia dla drugiej, 
jeżeli nii? ważniejszej, to główniejszej je­
szcze reformy**, dla scenicznego dramatu Wa­
gnera. Oczywista, że taka misja historyczna 
przypaść mogła w udziale jedynie rzeczy, która 
nie tylko była nową, ale stała zarazem na naj­
wyższym szczeblu wartości artystycznej. I rze­
czywiście,-mówiąc o operze przodwagnerowskiej, 
wymienić można nazwisko Webera razem tylko 
z Glackiem i Mozartem. Co do mnie, uważam 
„Wolnego Strzelca** nawet za rzecz większą i 
piękniejszą, aniżeli „Don Juana** i inne opery 
Mozarta, bo gdy ten ostatni w gruncie rzeczy po­
sunął tylko naprzód, pogłębił i uszlachetnił ope­
rę włoską swego czasu, to Weber stworzył coś 
nawskróś nowego. Pierwszy sięgnął do skarb­
nicy ludowej, pierwszy wprowadził w operę 
pierwiastek romantyczny, a nawet to, co stano­
wi najważniejszą (zewnętrznie przynajmniej) ce­
chę reformy Wagnera, tak zw. „motywy prze­
wodnie*'', napotkać już można jakkolwiek w 
skromnem jeszcze zastosowaniu w „Wolnym 
strzelcu1*.

Najpewniejszym dowodom wartości dzieła 
tego jest niespożyta, po dziś dzień niezatarta 
jeszcze jego świeżość. Podczas gdy BoUiui i Do- 
nizotti, a z wyjątkiem „Cyrulika** i Rossini są 
dla nas już stanowczo za „starzy1*, podczas gdy 
o tyle młodsze; „Trasńata1*, „Trovatore“ lub 
„Rigoletto1* interesują nas jeszcze tylko o tyle,
0 ile usłyszeć w nich możemy nieznanego śpie­
waka lub śpiewaczkę, „Wolny strzelec1* porywa
1 zachwyca po dziś dzień samą kompozycją, 
pięknością swej rnelodyi, szczerością uczucia, wy­
kwintnym humorem, a nawet pięknością brzmie­
nia oikiostralnego, zawierającego mniej siły i 
pełni od dzisiejszej orkiestry, ale za to przepy­
szną: charakterystykę i tysiące pomysłów, z któ­
rych niejednego nie powstydziłby się i dzisiaj 
jeszcze najlepszy mistrz orkiestry.

Onegdajsze wznowienie tej opery w na­
szym teatrze było prawie premierą. Nie dawana 
u nas od lat trzydziestu, znaną była dzisiejszej 
generacji tylko z tradycji lub przygodnego 
słuchania za granicą. Jako premierę traktowało 
ją też kierownictwo naszej opery wystawiając, 
rzecz w sposób, z małymi tylko wyjątkami, zu­
pełnie zadowalający wszelkie wymagania.

Punktem wyjścia dla dobrego przedstawie­
nia operowego, podstawą, na której ono spoczy­
wa i spocząć jedynie może, jest zawsze orkie­
stra i o ile dzieło posługuje się nimi w szer­
szej mierze, chóry. Muzykowi, a choćby tylko 
człowiekowi prawdziwie muzykalnemu nikt nie 
zamydli oczu „gwiazdami1* śpiewającomi na tle 
fałszywej orkiestry i fałszywych chórów, jak to 
z reguły miało miejsce w ostatnich czasach ope­
ry w starym teatrze, rzekomo o tyle lepszej od 
obecnej. Piękny ton, choćby on był piątrowo wy­
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sokim, puszczony na tle niestrojącego sie akor­
du, wywoła u człowieka posiadającego trochę 
ucha, zawsze tylko uczucie przykre. O to w no­
wym teatrze bać się nie potrzebujemy. Orkiestra 
i chóry były w „Wolnym strzelcu1' doskonale od 
początku do końca, nietylko prjypliczna uwertura, 
alft i chór — rzecz u nfe nicowała — zdobył 
sobie dwukrotnie salwę oklasków przy otwartej 
scenie. Prowadzenie rzeczy -przez p. Spctrino było 
starannem i stylowom, tempa i dynamika dosko­
nale zastosowane.

Z solistów wspomnieć należy przedewszyst- 
kiem o p. Gembarzewskiej, która na pierwszy 
swój debiut sceniczny obrała niełatwą partyo 
Agaty. O zupełnej doskonałości przy pierwszym 
występie1 mówić nigdy nie można : jest to reguła, 
której nie potwierdza żaden wyjątek. Ale je 
żeli idzie o sukces, miała go p. tetałiarzefHa 
w całej pełni. Organ jej, sopran zdecydowanie 
dramatyczny, posiada już dzisiaj średnicę i góry 
pełną i niezwykle dźwioczuą. Tony niższe, dziś 
jeszcze nieco blade, zyskać, to wszystko mogą 
przftz dalszą pracę. Teclmika śpiewu, prócz ko­
loratury, która w ogóle nie zdaje mi się odpo­
wiadać warunkom głosowym i zewnętrznym de- 
biutantki, jest jak na początkującą śpiewaczkę 
i o ile pozwoliła ją osądzić nieodłączna od pierw­
szego występu trema, zupełnie dobrą, a muzy­
kalność p. Gembarzewskiej nie zdaje mi sic u- 
legać wątpliwości. Wszystko to, poparte zupeł­
nie wyjątkowo korzystnymi warunkami zewnętrz­
nymi zgotowało młodej adeptce przyjęcie więcej 
niż sympatyczno, miejscami nawet entuzyastyczne.

P. Męciński był na ogół wziąwszy bardzo 
dobrym Masom. Ale o ile p. Męciński jest do­
brym artystą, ujmującym przedewszystkiem szla­
chetnym jmjwobem traktowania partyi, o tyle 
jost złym rachmistrzem. Dowiódł tego wykona­
niom ary pierwszego aktu. Jest to dla niego 
właściwa inćee de resfctan.ee całej partyi, decy­
dująca o wrażeniu całości i dlatego należało w 
nią włożyć wszystko co się może i umie. Przy­
znaję, że jestto ustęp o charakterze wybitnie, liry­
cznym, gdy p. Męciński jest śpiewakiem wybi­
tnie dramatycznym — ale wolno w takich ra­
zach, zwłaszcza tam, gdzie żadna akcya z mu­
zyką nie jest związana, postąpiC nieco egoisty­
cznie i wyobrażam sobie bardzo dobrze aryc te, 
zaśpiewaną pisadewszystkicm stojąco, nie na 
krześle, pełnym głosem i z calem elan drama- 
tyka. Yćszystkie natomiast miejsca dramatyczne, 
gra i dykcja, a również, co dla powodzenia ca­
łości jeszcze ważniejsze, wszystka zespoły po­
chwalić należy w Marie p. Meeińskiego bez za­
strzeżenia.

Prawdziwą niespodzianką była dla publi­
czności Anusią p. Leskiej. Zaśpiewana muzykal­
nie i w zupełnie odpowiednim tonie, z wdzię­
kiem i finezyą, zagrana również doskonale „wzię­
ta" i publiczność i znawców. Spodziewam się, 
że weźmie i dyrekcję, która powinna z cennej 
tej siły' korzystać przy każd&j zdarzającej się 
.sposobności.

Najwięcój mam do zarzucenia Kasprowi 
p. Jerominą. P£stać ta, właściwy spiritus agens 
sztuki, wyszła blado, a końcowe, brindisi pierw­
szego aktu przaszło zupełnie bez wrażenia. P. 
JciZiuin stoi właśnie Wjolkccnej chwili na nie- 
buzpieczuej linii granicznej. Zanadto'jest dawnym 
śpiewakiem naszej sceny, by straciwszy dobrą 
swą dotychczasową marko, mógł ją zdobywać 
na nowo, za młodym wszakże, by mógł już tyl­
ko powoływać się na przeszłość. Trzeba tera- 
źniejszóścri poświęcić c-ały wysiłek pracy i nie- 
dopuście do takich niepowodzeń jak pierwszy w 
obcein m sezonu król Henryk w „Loliengrirtie" 
i enagdajszy Kasper.

Seweryn B er son.

„J e s ie n n y m  w ie c z o r e m " . Taki ty 
tul’ nosi nowa sztuka Józefa Maskoffa, autora 
..Tamtego1'', napisana umyślnie dla p. Modrzejew­
skiej. Sztuka ta odegraną zostanS raz jeden, na 
sceiiis teatru miejskiego w Krakowie podczas u- 
rłpzyśtego przedstawienia na pamiątko powsta­
nia styczniowego, w dniu S'l b. m. — Sztuka 
ta zawiera tylko cztery role. Głowna lolę ko­
biecą odegra p. Modrzejewska.

B a n d r o w s k i  rozpoczyna w W arszawic 
występy gościnne w roli Manru.

„Dama Piłrowa11, opera Czajkowskie­
go została przedstawioną w Wiedniu z powo­
dzeniem, chociaż nie dosięgła ona wrażenia, ja ­
kie w yw ołał dawniej tego samego kompozytora 
„Eugeniusz Onegin1'. Libretto „Dam y Pikow ej1 
ma byś bardzo słabe. Wykonanie opery pod kie 
runkiem Mahlera było świetne.

Z B e r lin a  donoszą, Że „Monna Yanna1' 
przedstawiona przez francuskie towarzystwo od 
niosła wielki sukces. Pani LeWane - żona Ma-e- 
terlincka, przypominająca postacie Rubensa, ode-, 
grała z wielkim smakiem role tytułową. Naj­
więcej podobał się p- Darmont jako Prinzivalle. 
Akt II. najlepszy, wzbudził eWtuzyazm; autor

Wywołano
II. najlepszy, 

był obecny na przedstawieniu 
kilkanaście razy.

z dniem 1 stycznia bieżącego roku Zeszyt jego ( 
pierwszy obejmuje 208 stronic druku i tworzy 
wcale poważny tom, ozdobiony 54 ilustra­
cjam i, bądź to portretami, bądź też rysun­
kami uzupełniającymi tekst artykułów. Ciekawą 
jest tu rozprawka dr. Jana Krupskiego o towa­
rzystwie „Szubrawców1', bardzo zajmujące ustępy 
z najnowszego dzieła St. Koźmiana o Bismarcku, 
lub „Reszty rękopisu Jakóba Sobieskiego", wy­
dane z autografu przez Aleksandra Kraushara. 
Z działu naukowego zainteresują czytelnika ar­
tykuliki: „W zawody z ptakami", lub „Światło 
ze Wschodu" (kartka z dziejów sztuki drukar­
skiej); a znajdzie on tu jeszcze rozprawki: „Ame­
rykanizacja świata", „Niezbadane obszary ziemi 
na początku i na końcu XTX. w.", „Piękność, 
sztuka, męczeństwo", „Sprawy kobiece, humore­
ski, wierszyk jakiś, rozmaitości i t. p. Jak na 
jeden zeszyt — lektura wcale pokaźna ilościowo 
i jakościowo'

Z  teatru , w jutrzejszym przedstawieniu 
ulubionej przez naszą publiczność opery „Tra- 
viata“ wystąpią gościnnie pp. Janina Korolewicz- 
Waydowa, August Dianni i Józef Szymański, 
w swych popisowych partyach.

Wskutek wielkiego powodzenia jakiego do­
znał „Wolny strzelec", opera ta daną będzie 
w poniedziałek po raz trzeci, a ci, którzy 
dotąd opery tej niesłyszeli, zechcą skorzy­
staj - z tej sposobności, ponieważ p. Męciński 
wkrótce ze Lwowa wyjedzie, gdyż musi na swe 
dawne stanowisko powrócić. Tak samo i „Cy- 
ganerya", przedstawioną będzie, we wtorek po 
jiiz ostatni w tym sezonie, ponieważ p. Kliszew- 
ska, śpiewająca w tej pięknej operze partyę 
Mussety, z powodu nadwątlonego zdrowia uzy­
skała od dyrekcji teatru kilkutygodniowy urlop 
i musi z porady lekarzy przez cały ten czas za­
mieszkać w jednym z tutejszych zakładów liy- 
dropatycznych.

We środo w rocznicę styczniową, odbędzie 
się w teatrze popularne przedstawienie po ce­
nach zniżonych, w program tegoż przedstawienia 
wchodzą: opera Moniuszki „Yerbum nobile"
z panią GembarzewskiP i in . akt „Wesela" 
Wyspiańskiego.

We czwartek, premiera: „Dyktator" przez 
Jerzego Żuławskiego. Kasa teatralna od ponie­
działku sprzedawać będzie bilety odrazu na 2 
przestawienia tej sztuki, jak również i na fran­
cuskie przedstawienie sztuki Maeterlincka „Monna 
Yanna" z udziałem p. Georgetty Leblane-Mae- 
terlinck, Alberta Darmont, Karola Gennain i Pa­
wła Daubry, artystów z Paryża.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz drugi „Wolny strzelec", 
opera romantyczna w B aktach a 5 odsłonach 
K. H. Webera. Gościnny występ Modesta Mę- 
cińskiego, Juliana Jerominą i debiut Maryi Gem- 
barzewskiej. Nowa wystawa.

W niedziele' o godzinie pół do 4 po połu 
dniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz liii 
storyczny ze śpiewami w 5 aktach przez W. A. 
Lasotę.

• W niedzięle o godzinie 7 wieczorem „Tra- 
wiata", opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej, Augusta 
Dianni i Józefa Szymańskiego.

W poniedziałek po raz trzeci „Wolny strze­
lec", opera rnmantyęzna w 3 aktach a 5 odsło­
nach K. Wobeę-a. Gościnny występ M. Meciń- 
sfiogo, Juliana Jerom.na i trzeci występ Maryi 

mb amurski ej.
We wtorek po raz drugi „CygaJwya" ope­

ra w 4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Ja­
niny K.molewicz - Waydowej. Augusta Dianni : 
Józefa Szyj nań skiego.

We środę w rocznicę styczniową przedsta­
wienie popularne (po cenach znijgnych) „Ver 
bum nobil#“ opijSp, St. Moniuszki, „Wesele" akt 
LIT. z dramatu St. Wyspiańskiego i „Halka1 
akt I. z opery St. Moninszki. Występ Maryi Gem 
barzewskiej, Heleny Otto, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jerominą.

We czwartek po raz I. „Dyktator" w 4 
aktach z prologiem (na tle wypadków 1863  r.) 
przez Jerzego Żuławskiego.

W piątek po raz I. „Monna Yanna" sztu­
ka w 8 aktach Maurycego Maeterlincka. Wy­
stęp Towarzystwa francuskiego z p. Georgettą 
Lehlanc-Meaterlinck i Alberfem Darmont w głó­
wnych rolach Monna Yanny i Prinzivalla.

g o

„Ognisko", pismo miesięczne ilustrowa­
ne, poświęcone naflCu, sprawom społecznym, ii- 
.maturze i sztuce, rozpoczęło działalność swoją

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej
W sobotę, 17 stycznia „Wielki konge® 

filharmoniczny" ze współudziałem Teresity Car- 
reno - Tagliapietra, pianistki i Artura Argiewi- 
cza, skrzypka.

(Początek z powodu reduty o godzinie pół 
do 7 wieczorem).

W niedzielę, 18 stycznia „Koncert popu­
larny", ze współudziałem Zofii Kubaiównej, śpie­
waczki.

Program : I. 1. Marsz z opery „Tannhiiu- 
ser“ . 2. Liszt: Poemat symfoniczny „Promete 
usz". B. a) Feliks: „Senne marzenia", b) Gall 
„Ptaszyno ma“ , rę) Niewiadomski: „Nie wiem 
sam", odśpiewa Zofia Kubalówna. — ii. 1 
Czajkowski: Suita z baletu „Dziadek do orze 
chów". 2. Saint-Saens: Koncert, odegra koncert­
mistrz Franciszek Szimunek. — HI. 1. Deli-

Kubalówna. 2. Waldteufel: Walc „Powrót wio 
sny".

We wtorek, 20 stycznia „Koncert sym­
foniczny".

We czwartek, 22 stycznia „Wielki kon­
cert filharmoniczny" ze współudziałem Stelli Dyez, 
wiolinistki i Mieczysława Grąbczewskiego, arty­
sty opery warszawskiej.

Z  „F ilh a rm o n iiw jutrzejszym kon­
cercie bierze udział Zofia Kubalówna, młoda 
śpiewaczka, uczennica p. Kozłowskiej, znana już 
publiczności z estrad koncertowych. Artystka od­
śpiewa aryą z opery „Lolime" z towarzyszeniem 
orkiestry, oraz szereg pieśni Niewiadomskiego i 
Galla. Resztę programu uzupełniają dzieła or- 
kiestralne oraz występ koncertmistrza Franci­
szka Szimunka.

bes: Arya z opery „Lohme", odśpiewa Zofiaćem! Dobrze, żegnam! — Ależ nie, moja Mi-
luniu! co ci do głowy przyszło, takbym rada 
ciebie zapoznać z mojem kółkiem, ale wi­
dzisz dzisiaj... dzisiaj oczekuję kogo innego... 
więc...

A! więc tak! nie przeszkadzam i lekki 
rumieniec pokrył ślic2;ną twarzyczkę pani 
Miluni Kociarskiej. Lekko skłoniła głowa 
swej bratowej i wyniośle, z dumą uczciwej 
kobiety powróciła do salonu i chciała już 
wejść do przedpokoju... lecz bratowa schwy­
ciła ją za ramię zatrzymując na miejscu: Ależ 
moja droga, co ty o mnie przypuszczasz, 
rencl-z-rous! paradne! ćest d mourir de n r j  
Otóż żaden kochanek, moja Miluniu, tylko... 
ma się odbyć próba teatru amatorskiego dzi­
siaj u mnie. Gramy u księżny Murci, ma to 
być dla niej niespodzianka, więc rozumiesz 
dlaczego muszę starać się o dyskrecyą...

Wtem zabrzmiał dzwonek w przed­
pokoju... Pani domu nerwowo zaczyna się 
żegnać z bratową: Wybacz moja droga! wpa­
dnę do ciebie jutro rano, pogawędzimy... 
Wchodzą do salonu dwie damy bardzo stare. 
Ukłony powitania, wśród których pani Mi- 
’ unia wychodzi patrząc z niedowierzaniem 
na te uczestniczki teatru amatorskiego. 
W przedkoju spotyka się z garbatym hrabią 
S. Zapewne pierwszy amant! pomyślała iro­
nicznie i trzęsąc się z oburzenia na swoją 
bratowę wybiegła na schody.

Hrabia S.: Co to była za śliczna osoba, 
tóra tak wcześnie pani five opuściła?

Pani Zbigniewowa: Ależ ona nie była 
na fąjfie, tylko przyszła w interesie...

Jedna ze starych dam: Jak się ona na­
zywa, moja droga, nieraz widuję tę panię 
w kościele, ma takie piękne butony w u- 
szacb ?

Pani domu: A... e... to dziwne, zapomnia­
łam w tej chwili jej nazwiska, ale ale, czy 
myłyście panie już u hrabiny S. ?

Parisette de Leopól.
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Salon wytworny, meble częścią staro­
żytne, częścią weneckie, częścią secesyjne o 
dziwacznych kształtach. Mnóstwo wszędzie 
cacek, bibelotów cennych, na ścianach roz­
pięte stare makaty i drogocenne szale pra­
babek. Wśród tego wszystkiego krząta się 
pani domu układając prześliczne nicejskie 
kwiaty w różne kubki i wazony z kryształu
i majoliki. Wiek je j?  Czy kobieta prawdziwie 
elegancka ma wiek? Musi być zawsze wy­
tworna i podobająca się, a przedewszystkiem 
musi być damą. Pani Zbigniewowa Kołoma- 
towska doskonale wyuczyła się roli damy i 
gra ją doskonale, nawet tak się nią przejęła, 
że “uwierzyła, że jest urodzoną wielką damą. 
Na dzisiejszy five oclock przywdziała prze­
śliczny tea-gown  z sukna gorge de pigeon 
bez w ujcia  w prostych i szlachetnych liniach 
spływający z ramion i uwydatniający srnu- 
kłość postaci i wężowe ruchy dobrze wystu- 
dyowane przed zwierciadłem, a tak zdaje się 
naturalne. Cała suknia pokryta jedwabnym 
haftem ton sur ton, ożywionym drobniutkie- 
mi paciorkami złotemi, dół sukni i długiego 
trenu obszyty sobolami, rękawy u dołu bar­
dzo szerokie otwarte ukazują drogie bardzo 
długie zakrywające pół ręki obcisłe rękawki 
z gipiury irlandzkiej kremowej przehaftowa- 
nej dyskretnie złotem, z tej samej gipiury 
rodzaj chusteczki naokoło ramion i szyi spa­
dającej w malowniczej kaskadzie, aż do sa­
mej ziemi. Pani Zbigniewowa bardzo była 
zadowolona ze swej sukni, mniej jednak kra­
wiec wiedeński, autor tego arcydzieła sztuki 
krawieckiej, z pani Zbigniewowej, bo mu już 
za piątą toaletę zalega z należytośeią i nic 
nie pomagają listy, prośby i groźby, a prze­
cież w inny sposób niepodobna egzekwować 
od tak wpływowej osoby, jaką we Lwowie 
jest pani Zbigniewowa. popsułaby mu całą 
klientelę tego miasta.* Ułożywszy kwiaty, 
dotkm m  pani domu paluszkiem, na którym 
połyskiwał świeżo różową pastą wypolerowany 
paznokieć, guzik elektryczny i zapytała wcho­
dzącą pokojówkę: Kanapki gotowe? — Go­
towe proszę Jaśnie Pani, tylko nie mogłam 
zrobić z kawiorem, bo Szkowron nie chciał 
dać kawioru na książeczkę.

Pani ściągnęła brw i: „Muszą być ka­
napki z kawiorem!" — pobiegła do biurka, 
wyjęła dziesięciokoronówkę. — „Każesz na 
tycbmiast Tomaszowi by przyniósł kawioru 
od Schleichera, tylko niech się spieszy!!"

W przedpokoju zabrzmiał dzwonek.... 
pani rzuciła spojrzenie w zwierciadło, popra­
wiła pukiel włosów, usta przystroiła w po­
witalny uśmiech, który zamarł na lekko wy- 
karminowanyeh ustach, —  gdy ujrzała we 
drzwiach otworzonych przez wygalonowanego 
lokaja swoją bratowę, bardzo -ładną, miłą i 
uczciwą kobiecinkę, która jednak miała ten 
wielki i nie do darowania grzech pierworo­
dny, że przyszła na świat jako córka właści­
ciela sklepu i do tego bardzo znanego we 
Lwowie, człowieka bardzo inteligentnego, 
bardzo uczciwego i majętnego —  ale kupca!! 
Pani Zbigniewowa i jej rodzina nigdy nie 
przebaczyła Władysławowi Kociarskiemu her­
bu Mysi Ogon, że popełnił taki mezalians. 
Pani Zbigniewowa długo nie chciała przyjąć 
bratowej u siebie, dopiero niedawno na to 
zezwoliła, a nawet zbliżyła się bardzo do 
swej bratowej, gdy ta jej w krytycznych 
chwilach finansowych przyszła z pomocą 
pokochała ją nawet.... ale nie do tego stopn.a 
by mód/, ją  przyjąć u siebie na fąjfie i przed­
stawić swym gościom z „Towarzystwa", to 
było ponad siły pani Z....“ a otóż ta nie­
możliwa bratowa właśnie przychodzi w dzion
jej przyjęcia!! .

Przywitawszy si§ jak można najczuloj 
i pociągając bratowę do swego pokoju sy­
pialnego rzekła do n ie j: A  jak to ładnie z 
twej strony, żeś przyszła, tylko widzisz, moja 
najdroższa, taką niewłaściwą obrałaś porę!... 
Pani Koeiarska wpada jej w zdanie : A h a ! 
przyszłam nie w porę?! rozumiem! Pani 
przyjmujesz dzisiaj! Obawiasz się, żebym nie 
spotkała się z twoimi gośćmi, z twoim świa-

GOSPODARSTWO I HANDEL
O s t r z e ż e n i e .

Już kilkakrotnie mieliśmy okazyę zwra­
cania uwagi na pojawianie się w handlu na­
szym falsyfikatów tomasyny t. zw. szląskich 
lub rossyjskieh żużli. Jak nam ktoś dobrze 
poinformowany mówił — w roku 1902 spro­
wadzono do Galicyi kilkaset wagonów pro­
duktu zawierającego zaledwie kilka procent 
kwasu fosforowego. Próbka produktu podo­
bnego rodzaju otrzymana przez nas z Trze­
bini zawierała wszystkiego 2'20 procent kwasu 
fosforowego. Inna zawierała 5'8 pre. kwasu 
'fosforowego rozpuszczalnego w kwasie cy ­
trynowym. C. k. sąd powiatowy w Oświęci­
miu nadesłał dwie próbki o zawartości 2'88 
i 2.75 prc. Mamy wszelkie podstawy do przy­
puszczenia, że w r. b. jeszcze więcej falsy­
fikatów wejdzie do kraju, licząc na to, że 
prawdziwe żużle Thomasa cieszą się wiel- 
kiem zaufaniem zarówno u większych, jak i 
mniejszych gospodarzy. Przed paru dniami 
udało się nam otrzymać dwie oferty, które 
obecnie kursują, a które jako znamienne, po­
dajemy w tłómaczeniu naturalnie z niemie­
ckiego.

Lwów, 2 stycznia 1903.
P. T. Z dniem dzisiejszym obejmuję 

przedstawicielstwo Górno - szląskich fabryk 
żużlowych Silbermana. Oferuję WPanu miałką 
czysta mąkę z żużli, ale bez gwarancyi po 
340 koron za 10.000 kg. lucu Oświęcim przy 
3 do 4 miesięcznym akcepcie. Proszę o wczesne 
zamówienia i t. d.

Druga:
Pan N. N. we Lwowie.
Uprzejmie zapytuję Pana, czy me po­

trzebujesz Pan mąki żużlowej bez gwarancyi. 
Mogę Panu dostarczyć loco Mysłowice po 
1 m. 90 fen. za 100 kg. Oczekuję zleceń 
i t. d. N- A

Gorlice, dnia 10 stycznia 1903. 
Charakterystyczną cechą obu tych

ofert jest to, że nie. dają gwarancyi co do 
zawartości. Hurtownik świadomie oferuje de- 
talistom towar bezwartościowy, króry oni po­
trafią zachwalić, sprzedać łatwowiernym i 
niekontrolującym nabytego towaru. r

Zwracając uwagę naszych roimkow, 
przypominamy, że analizy nawozów nabywa- 
nycb u firm, poddających się kontioli kra- 
iowej stacyi doświadczalnej są bezpłatne dla 
rolników, a następnie odwołujemy się do lu­
dzi dobrej woli, by ci w imię dobra publi­
cznego zechcieli zbierać próbki nawozów na­
bywanych przez włościan u małomiasteczko­
wych handlarzy. Badanie próbek tego pocho­
dzenia stacya chemiczno - rolnicza w Dubla- 
nach wykonywa bezpłatnie.

Józef Mikułowski - Pomorski 
kierownik krajowej stacyi doświadczalnej che­

miczno - rolniczej w Dublanach.

Komisya dla spraw przemysło­
wych rozpoczęła dzis przed południem 
obrady w gmachu sejmowym pod przewód-
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nictwem JE. P. Marszałka krajowego Andrzeja 
hr. Potockiego.

Turbina parowa Lavala. General­
na reprezentacya Tow. akc. dla turbin La- 
vala w Wiedniu (Rudolf Schwarz, Wiedeń 
III./3 Reisnerstrasse 41) wydała z ogromnym 
przepychem obszerną broszurę o znaczeniu 
turbiny parowej Lavaia i jej zastosowaniu w 
mechanice, elektrotechnice etc. Turbina pa­
rowa, wynaleziona przez de Lavala około 10 
lat temu, polega jak wiadomo, na tem, że 
zużytkowywa się szybkość pary, a nie jej 
ciśnienie. Leralowi powiodło się, całą ener­
gię pary zamienić w szybkość; para ta działa, 
nie tracąc nic ze swej energii na koło zbu­
dowane systemem szufelkowym, nadaje mu 
niesłychaną szybkość obrotu wytwarzając w 
ten sposób energię mechaniczną, którą mo­
żna potem przenosić za pomocą pasów, lin 
etc. i zużytkować do wywoływania efektów 
mechanicznych różnego rodzaju. Broszura 
daje nam dokładny przegląd obecnego za­
stosowania turbiny Larala. Pierwsza instala- 
cya turbin miała miejsce w r. 1892, a obe­
cnie jest w zastosowaniu praktycznem 3000 
turbin reprezentujących siłę przeszło 100 
tysięcy koni.

Turbina Lavala ma obecnie zastosowa­
nie, jako motor dla transmisyj siły zapomo- 
cą systemu pasów albo lin, jak turbina-dyna- 
mos dla produkcyi energii elektrycznej pod 
różnemi formami (dla oświetlenia, elektro­
lizy, przenoszenia siły), dalej jako turbina- 
pompa dla czerpania i podnoszenia  ̂wody, 
wreszcie jako turbina-wentylator. W  poró­
wnaniu do innych motorów parowych tur­
bina Lavala przedstawia tę korzyść, że o- 
chrania od strat extratermo -dynamicznych 
spowodowanych w zwykłych kolbowyeh ma­
szynach parowych w skutek akcyi ścian, a 
nadto nadaje się szczególniej do zużytkowa­
nia bardzo wysokich ciśnień, przeznaczonych 
do powiększenia efektu motorów parowych, 
oraz do wyzyskania pary przegrzanej (nie­
nasyconej).

Na końcu broszury znajdujemy pismo 
sekcyi marynarki w c. i k. Ministerstwie 
wojny, które, stwierdza, że turbiny parowe 
Larala o sile 3, 5 i 10 koni w połączeniu 
z dynamos zainstalowane na okrętach, ło­
dziach torpedowych i pomocniczych łodziach 
parowych odpowiadają zupełnie wszelkim wy­
maganiom.

Targ zbożowy.

Lwów, 17 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
SAO do 8-30, pszenica na termina 8*— do 8'25, 
żyto gotowe 6*60 do 6*80, żyto na termina
6-40 do 6*65, owies obroezny gotowy 6*50 
do 6*70, owies obroezny na termina 6-25 
do 6-50, jęczmień pastewny 5*25 do 5 75, 
jęczmień browarniczy 5'75 do 625 , rzepak
9-50 do 9'75, lnianka — ■— do — •— , groch 
pastewny 6-50 do 6'75, groch do gotowania
7-75 do 10'50, wyka 5*75 do 6'75, nasienie 
lniane — •— do — "— , nasienie konopne 
— •— do — •— . bób — •—  do — •— , bobik 
5-75 do 5-90, hreczka — ■— do — •— , kuku- 
rudza nowa 6-20 do 6-40, kukurudza stara 
— •— do — •— , chmiel za 56 kilo — do 
— , koniczyna czerwona 65.— do 76-— ,
koniczyna biała 75-—  do 125-— , koniczy­
na szwedzka 65-—  do 95-— , tymotka 26-— 
do 3 5 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15'50 do 15*75 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — ■— do — *— , wa- 
ranty — do — , ekskontyngentowy
8-25 do 8*50,

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 16 stycznia 1903 r. bydła rogatego 243 
sztuk, cieląt 201 sztuk, nierogacizny 114 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła Opasowego 
lepszej jakości od 60 koron do 64 koron, 
średniej jakości od 57 koron do 50 koron, 
cieląt od 70 koron do 74 koron, trzody od 
74 koron do 80 koron.

OSTATNIA POCZTA
Walka o kontyngent cukrowy — piszą 

z Wiednia do Czasu — zaprząta umysły 
wszystkich posłów polskich, świadcząc bar­
dzo pochlebnie o dojrzałości ekonomicznej 
naszej reprezentaeyi. Z całą ścisłością stwier­
dzić mogę, że nie ma w Kole polskiem ani 
jednego posła, któryby doniosłości sprawy 
nie rozumiał i nie oceniał.

Koło polskie walczy wytrwale w obro­
nie krajowego przemysłu cukrowego, a w po­
siedzeniach Koła biorą wybitny udział także 
członkowie Izby panów : gubernator Banku
dr. Biliński, ks. Jerzy Czartoryski i ks. A n ­
drzej Lubomirski. Stanowisko Koła jest bar­
dzo trudnem, bo ma ono w tej sprawie prze­
ciwko sobie nietylko Niemców, ale. i zwykłych 
sojuszników.

W  Budapeszcie wielką sensacyę wy­
wołało ogłoszenie w Pester Hirlap artykułu 
byłego prezesa gabinetu Banffy’ego, który 
bezpośrednio i gwałtownie uderza na gabi­
net Szella z powodów pozornie błahych. Mia­
nowicie idzie o to, że rząd zgodził się na to, 
by paszporty chorwackie miały tylko tekst 
francuski i chorwacki, a bez węgierskiego. 
Baron Banffy zapowiada z tego powodu o- 
twartą walkę.

W procesie rozwodowym saskiej na­
stępczyni tronu pierwszy termin wyznaczono 
na dzień 28 b. m.

Mnożą się pogłoski o zgodnem załatwie­
niu zatargu małżeńskiego, a miało przyczy­
nić się do tego orzeczenie fachowe lekarzy
0 stanie zdrowia następczyni tronu. O tem 
aby małżonkowie mieli się napowrót połą­
czyć, niema mowy. Adwokat dr. Zehme, 
który ma zastąpować księżnę przed trybuna­
łem małżeńskim w Dreźnie, odbył onegdaj 
długą konferencyę z adwokatem Lochenalem
1 Gironem, a następnie ze swoją klientką, 
poczem wyjechał z Genewy do Lipska.

Do Carskiego Sioła przybył wczoraj 
rano niemiecki następca tronu ks. Wilhelm. 
Na dworcu kolejowym, powitali go imieniem 
cara: następca tronu, wielcy książęta i mi­
nistrowie. Miasto było przystrojone.

Trzecia to wizyta, jaką składa dworom 
zagranicznym cesarzewicz niemiecki. Dnia 25 
stycznia r. 1901 udał się do Londynu, gdzie 
w gościnie króla Edwarda zabawił do 6 lu­
tego. Drugą wizytę złożył w lutym r. z. Dwo­
rowi wiedeńskiemu, którego gościem był przez 
dni cztery.

Z Petersburga donoszą, iż pogorszenie 
w stanie zdrowia ks. metropolity Kłopotow 
skiego szczęśliwie minęło. Obecnie dostojny 
pacyent ma się znacznie lepiej. Siły szybko 
wracają.

Rossyjski minister finansów Witte, któ­
ry przed dziesięciu laty objął tekę skarbu, 
otrzymał z okazyi tego dziesięciolecia pismo 
od cara Mikołaja z gorącem podziękowaniem 
za pracę i trudy podjęte dla dobra państwa 
oraz za świetne wyniki osiągnięte przez mi­
nistra w zakresie uporządkowania finansów 
rossyjskich i podniesienia wielu ważnych 
gałęzi gospodarskich i przemysłu rossyjskie- 
go. Pismo kończy się wyrażeniem osobnego 
podziękowania za obznajomienie następcy tro­
nu w. ks. Michała Aleksandrowicza z zasa­
dami ekonomii państwowej. Na oryginale re­
skryptu znajduje się, własnoręczny podpis ca­
ra: „Wasz niezmiennie życzliwy i wdzięczny 
Mikołaj “ .

Ze śmiercią kardynała Parocehi ubył 
przedostatni członek św. Kolegium miano­
wany przez Piusa IX. Prócz kardynała Ore- 
glii wszyscy żyjący członkowie św. Kolegium 
otrzymali purpurę z rąk Ojca św. Leona XIII. 
Zmarły kardynał był wicekanclerzom i sze­
fem kancelaryi Apostolskiej oraz sekretarzem 
i faktycznym naczelnikiem kongregaeyi in- 
kwizycyi, której prefektem jest sam Papież 
W  1868 jeszcze jako profesor seininaryum 
duchownego w Mantui, zakończył szereg ka­
zań prośbą o błogosławieństwo boskie dla 
Wiktora Emanuela. Wolnomularskie stano­
wisko ówczesnego rządu włoskiego w obec 
Kościoła katolickiego zmusiło jednak młode­
go kapłana do przejścia w szeregi nieprze­
jednanych przeciwników polityki Kwirynału. 
O. Parocehi należał do nielicznego grona — 
czterech czy pięciu — przewidywanych kan­
dydatów do tyary papieskiej.

Komisya, ustanowiona przez sułtana dla 
zbadania położenia w Macedonii, przedłożyła 
sułtanowi długą listę koniecznych dla Mace­
donii reform. Domaga się ona pomiędzy in- 
nemi usunięcia wszelkich niezdolnych i 
skompromitowanych oficerów i żandarmów, 
wypłacenia zaległego żandarmeryi żołdu w 
wysokości 9 milionów piastrów, oddania wre­
szcie wichrzycieli, zakłócających spokój w 
Macedonii, których przy aresztowań o dotąd w 
liczbie 110, w ręce trybunałów świeckich. 
Komisya zestawia obecnie nową listę kandy­
datów do trybunałów.

Leon Bourgeois objąwszy prezydyuin 
Izby wygłosił znaczącą i programową mowę. 
Zaznaczył on na wstępie, że kraj cały kilka­
krotnie wyborami wskazał drogi polityczne, 
któremi pragnie dalej kroczyć do celu. A  tym 
celem jest niezawisłość wyłącznie świeckie­
go państwa, zapewnienie wolności osobistej, 
prawdziwą sprawiedliwość przy rozdziale cię­
żarów publicznych, solidarność wreszcie spo­
łeczna między słabymi i mocnymi; tym spo­
sobem osiągniemy moralny i materyalny 
spokój sumienia i w tym duchu powinniśmy 
pracować w tej Izbie wzmacniając republikę 
wewnątrz i na zewnątrz,

Generał Saussier, znany i popularny w 
całej armii francuskiej dowódca, długoletni 
wojskowy gubernator Paryża, ustąpił obec­
nie z ważnego stanowiska członka najwyż­
szej rady wojennej, a to z powodu podeszłe­
go wieku; liczy on obecnie bowiem lat 75. 
Dzienniki naeyonalistyczne twierdzą jednak, 
że powodem dymisyi zasłużonego generała 
były różnice zdań z ministrem wojny An­
dre co do dwuletniej służby wojskowej. — 
Wprawdzie Saussier jest jej zwolennikiem, 
ale pragnie wyłączenia z tej reformy Algie­
ru i Tunisu z powodu panujących tam od­
rębnych stosunków. Następcą w radzie bę­
dzie gen. Hargon, dotychczasowy dowódca 
6 korpusu; liczy on lat 58 i był szefem tak 
zwanej „Maison militaire- za prezydenta 
Faurea. Jego zaś zastąpi gen. Dalstein ro­
dem z Metzu.

Socyaliści odnieśli zwycięstwo przy wy­
borze wiceprezydentów Izby. Po raz pierwszy 
zasiada ich przedstawiciel w prezydyuin Izby. 
Czwartym wiceprezydentem został wybrany 
socyalistyczny dep. Jaures, którego kandy­
daturę poparło całe stronnictwo rządowe, tak 
zwane le bloc. Jaures urodzony w roku 1859, 
należy do najlepszych mówców w Izbie; 
w stronnictwie soeyalistyeznetn reprezentuje 
on kierunek idealistyczny i filozoficzny.

TBLEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 17 stycznia. Czerny skoń­
czył mówić o godzinie 1. Następny mówca 
contra Sylwester zrzekł się głosu. Na wnio­
sek Wilhelma dyskusję zamknięto. General­
ni mówcy również zrzekli się głosu. Zabrał 
głos celem faktycznego sprostowania p. Choć, 
mówi po czesku. Godzina 1 m. 30 posiedzenie 
trwa dalej.

Wiedeń, 17 stycznia. Faktyczne spro­
stowanie Choca trwuło 10 minut. Zabrał z 
kolei głos poseł C z e r n y  do końcowego w y­
wodu. Nagłość wniosku odrzucono. Klofacz 
odłożył swój naglący wniosek w sprawie 

w na czeskim uniwersytecie w Pradze. 
Otrzymuje głos poseł E i s e n n k o l b  

(Wszechniemiec) eolein uzasadniego swego 
nagłego wniosku w sprawie zniżenia podatku 
domowego. Powiada, że ponieWaż ze wzglę­
du na „bezwzględne prowadzenie obstrukcyi“ 
przez radykałów i agraryuszy czeskich po­
ważne traktowanie tak ważnego wniosku jest 
niemożliwe, a ponieważ odłożenie wniosku 
jest regulaminowo niedozwolone, cofa wnio­
sek z zastrzeżeniem, że później go postawi, 
aby zmusić Rząd do respektowania uchwał 
Izby z 13 czerwca 1902.

P. C h o ć  zabiera glos w sprawie uza- 
dnienia nagłości wniosku w przedmiocie re­
formy kas brackich.

Godzina 4 Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 17 stycznia. W  ostatniej 

chwili udało się zawrzeć kompromis, na mo­
cy którego radykali czescy zgodzili się na 
odłożenie reszty wniosków nagłych. Przystą­
piono więc do porządku dziennego, t. j. do 
obrad nad b r u k s e l s k ą  k o n w e n c y ą  cu-  
k r o w ą.

Wiedeń, 17 stycznia. Ślub Najd. Ar- 
cyksiężniczki Elżbiety Amelii z księciem Aloi- 
zym Lichtensteinem odbędzie się d. 22 lute­
go w kościele farnym w Burgu przed połu­
dniem. Dnia 20 lutego odbędzie się akt re- 
nuncyacyi ze strony Arcyksiężniczki.

Bytom, 17 stycznia. Strejk w kopalni 
„Florent,yna“ zażegnany.

Budapeszt, 17 stycznia. Pester Lloyd 
omawiając sprawę parlamentarnego załatwie­
nia ugody w Austryi zaznacza, że wprawdzie 
wszyscy, a przedewszystkiem węgierski pre­
zydent ministrów liczy na to, że parlament 
austryaeki nie wyrzeknie się swych praw i 
ugodę załatwi, to jednak, gdyby austryaeki 
parlament chciał się dalej bawić w obstru- 
kcyę, nie ulega wątpliwości, że ugoda i bez 
parlamentu stanie się ustawą.

Budapeszt, 17 stycznia. Izba depu­
towanych przyjęła w trzeciein czytaniu
inartykulacyę wyroku w sprawie Morskiego 
Oka.

Berlin, 17 stycznia. Parlament nie­
miecki przyjął wczoraj 141 głosami przeciw 
67 rezolucję Specka co do zniesienia trakta­
tów, przyznających niektórym państwom zbyt 
wysokie przywileje handlowe. Rezolucye so­
cjalistów o robotach przemysłowych w za­
gładach karnych odrzucono.

Petersburg, 17 stycznia. Następcę 
tronu niemieckiego powitali w pałacu zimo­
wym carstwo. Car Mikołaj zamianował go 
szefem małorossyjskiego 40 pułku dragonów. 
Deputacya pułku zaraz potem przedstawiła 
się nowemu szefowi.

Petersburg, 17 stycznia. Na obiedzie 
galowym, wydanym na cześć niemieckiego

następcy tronu w pałacu zimowym, wygło­
sił car Mikołaj następujący toast: „Szczęśliwy, 
że mogę waszą wysokość wśród nas powitać 
jako też dziękując za tak miłe odwiedziny piję 
zdrowie dostojnych rodziców waszej wyso­
kości, ich ces. mości cesarza, cesarzowej i 
waszej królewskiej wysokości.

Niemiecki następca tronu odpowiedział: 
Do głębi wzruszony słowami waszej cesar­
skiej mości, dziękuję serdecznie za przyję­
cie, które na zawsze zostanie mi w pamięci 
i wznoszę kielich na cześć cesarza, cesarzo­
wej, cesarzowej wdowy i rodziny cesarskiej.

Paryż, 17 stycznia. W  Izbie deputo­
wanych interpelował wczoraj dep. Lamy w 
sprawie zakazu używania bretońskiego na­
rzecza w szkołach i kościele; oświadczył, że 
skoro używanie tego narzecza dozwolone jest 
przed sądem pokoju, a kazania wolno wy­
głaszać po francusku, niemiecku i włosku, 
nie widzi powodu, dlaczego dyalekt breton - 
ski ma być upośledzony.

Prezes gabinetu oświadczył na to, że 
zatwierdził dawne zarządzenie, zakazujące 
używania tego dyalektu przy religijnych ob­
chodach, w szkole i kościele. Izba oświadcze­
nie rządu przyjęła do wiadomości.

Paryż, 17 stycznia. Wczoraj w pałacu 
elizejskim odbyła się rada gabinetowa, na 
której postanowiono, aby, dla przyspieszenia 
dyskusyi budżetowej rząd odpowiadał na wy­
stosowane do niego zapytania tylko w dni 
pewne, z góry oznaczone i przeznaczone na 
załatwienie interpelacyi.

St. Brieuc, 17 stycznia. Dziewięciu 
duchownym wstrzymano wypłatę pensyi za 
to, że nauczali religii w dyalekcie bretoń- 
skini.

Madryt, 17 stycznia. Poseł hiszpań­
ski telegrafuje, że położenie w Fezie pole­
psza się stale.

Plymouth, 17 stycznia. Na odbytem 
tutaj zgromadzeniu stronnictwa liberalnego 
wygłosił Roseberry mowę, w której podnosił 
konieczność gruntownej zmiany instytucyj 
wojskowych w Anglii, *w obec trwale nie­
przyjaznego usposobienia Europy dla Anglii. 
Mało tylko narodów posiada takiego Herku­
lesa, gotowego w każdej chwili nieść pomoc 
ojczyźnie, jakiego ma Anglia w marszałku 
polnym Kitchenerzo. Lecz trzeba się. także 
postarać zorganizować wojsko i marynarkę.

Lord Roseberry omawiał następnie 
podróż Chamberlaina do Afryki południewej, 
którą pochwalił i sprawę wenezuelską: ubo­
lewał, że w tej sprawie Anglia inaczej po­
stąpiła, aniżeli w dawniejszych wypadkach. 
Przypomniał, że w podobnym, sporze z N i­
karagua, Anglia wprost zwróciła się do Sta­
nów Zjednoczonych i w kilku dniach zapa­
nował spokój: tym razem zaś połączyła się 
z Niemcami i użyła gwałtownych środków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 stycznia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Sćhlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 693*25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 735*50, 
Akcye Anglobanku 274*50, Akcye Uuionban- 
ku 544*50, Akcye Landerbanku 398*75, Akcye 
Bankvereinu 461*50, Akc. Bodencredit 943*50, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 536*— , 
Akcye kolei państwowych 693*75, Akcye ko­
lei Południowej 59*60, Akcye Trainway A )  
— *— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Eibethal 456*— , Akcye kolei Półno­
cnej 5460*— , Akcye kolei czerniowieckiej 
574*— , Akcye Alpiny 394*50, Akcye Rima 
Muranyi 488*10, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1628 — , Akcye Fabryki broni 
317*— , Akcye Tureckie tytoniowe 337*50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99*25, 
Renta majowa 101*20, Austryaeka Renta koro­
nowa 101*20, Węgierska Renta koron. 99*10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97*20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98 — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102*— , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*85, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110*55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*55, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 95*50, Losy tureckie 
117*15, Marki 117*15, Ruble 253*— .

B e rlin , 17 stycznia. Giełda poranna 
(Vorbórsc). Akcye kredytowe 217*50. Towa­
rzystwo dyskontowe 193* — .

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor *. 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Publiczna Hala akcy jn a L w ó w , P asaż MIkol&SCha. Zakład otwarły będzie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro 
udziela wszelkich .nformacyj i przyjmuje zlecenia sprzedaży i kupna przedmiotów. W  obszernych 
salach otwartą będzie s t a ł a  w y s t a w a  rzeczy nadesłanych do sprzedaży. Licytacye publiczne na 
meble, obrazy, dywany, kosztowności, antyki, powozy, sprzęty domowe, fortepiany, maszyny itd. itd

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  p s u d m e y j s
Lw ów , u lica  M ickiew icza I. 2  (róg placu Saiolk i)

poleca,
Tutki „Prim us* białe, natłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej,
oraz tutisn „Primus* smcyalne białe i żółte 

cuskjyj rABADJE“.
z najprzedniejszy bibułki frari-

N adesłane.

Specyalny środek w c*lu leczenia zatkc.nia

$*£ U f l ''■ys iH *
_ _ _ _ _  ____________________

jest skutecznym składnikiem kory krskary- 
nowej z której szkodliwe cząstki cddzirlone 
zostają. S odek ten cieszący się takim uzna­
niem nie należy mieniąc z inntrn? zwyczaj- 
nemi wytworami kaskaryny. Oryginalne pudeł 
ko z 50 pigułkami tylko w aptekach. Wysyłka 
hurtowna. Dr. E. B loch , St. L u d w ig  i  E.

Beskrwistoso
b l & d a c z k a

Z D E N E R W O W A N I E  
T R U D N Y  P O W E C T  

D O  Z D P A W 1A
p o  w sz y stk ic h  cS io rO b a ch .

EL9XSRU Sw.WBWCSi -̂a

i l /ł l
WYLEOZE!. 

RADYRA

t e g o  si

L8Ł

J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  t t p a c ia lu ió  
Objaśnienia u SIÓSTR M ILO SIliRU /lA , 10fi,rueSl-L:iiiiii;:i.!i:ó. v, 
SliiudgińwnyśroiHiMwSw.WinKCiJtfgoa Paulo I.;i:p.;ś:!::t*Sii' 

P ro sp e k tu  b e z p ła tn ie  w  ap te c e  P a n a  U 1.1N LI, 1’ ary.:-

t ;irY/::; 
v v v

W e Lwowie w aptekaeli P P .: Mikolas ka i W ewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew- 

Redyka.skiego i

Zalecamy „SAMOUCZEK" REUSS- 
NERA, n?j epszy podręcznik do bardz, łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki' go, angie]skipgo^fr,>ncuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
grstis (zob. ogłoszenia)

Eine jiingtre, aber mit Energie aufstrebende 
Auetalt ist das Technikum Limbach be, Chemnitz. 
Es erfolgt in seinen drei Abtheilungen-Mascliinen- 
bau, Elektrotechnik, Hochbau das Ziel jnugen Leu- 
ten, wf.lche Maschinen- o ter Elekt, o-Ingenieure, 
oder Hochbau- uad Eisenbahnbau-Techniker werden 
wollen, eine iu sich abgeschlossene teehnische Aus- 
bildung zu geben. die zum guten Fortkommen in 
der Pr*xis befahigt Danebeu will es aber aueh 
noch jungen Leuten, die spńter zn Fabrikanten oder 
Betrieb.leitern berufen sind. die niitige wissensehaft- 
liche Grundlage dazn auf den W eg geben. Es ist 
nun z war eruiinscbt, dass zu) \ufnahmo sich mei- 
dente Studierende eine wóglichst holie Vorbildung 
haben, aber es ist anderseits kein Befahigter aus- 
geschlossen, seibst wenn er aueh; nur eine Volks- 
schule besueht hat. So kat erst jiingst ein Teehni- 
ker, in  nur einer Volkssehulbildui)g genossen hatte, 
die Schlusspriifung mit Auszeiehuung besianden. 
Wer den Auforderungen des hoebsten Lehrziels der 
Anstalt geniigf hat, erhalt ein Diplom-Zeugnis, das 
dem angelienden Teehuiker die Ingeiiieurlaufbahn 
erse.hUesst.

Limbach, ganz nahe an Chemnitz, der gross- 
ten Iadustriestadt Saehsens bieiet in seinen Ver- 
haltnissen eine billige Lebensfuhruug uud Wohnun-

gen sind in den durhaus gutgesinnten Biirgerkreisen 
reichlich yorhanden, die Besiehtigung der vieien 
am Plat/,e, wie in der naehsten Umgebung befindli- 
eken industrieUen Grossbetriebe ist, iu folge gros- 
sen Woblwollens der Iudustrie'len gegenuber de-: 
Lehranstalt geru gestattete.

Franciszka Wilhelmar4]
iJterbata przeczyszczająca!

do nar.ycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

I F r a n ś z M i M p l
aptekarza, c, l  dostawcy nadwornego 

w J(eun3irchcn, jflustryajWższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K. 
24 — opłaconą do każdej miejsco­

wości Austro-Węgier, 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrz, ne jest herbem miasta Neun- 

kirchea (dziewięć kościołów).

Prof. Dr. S icz
ordynuje znowu jak dawniej 

w chorobach uszu, m-sa i gardła 
od 3— 4, ulica Pańska 1. 4.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław $acłts
nauczyciel tańców  

ullea Pańska I. 17, drzwi Nr. 8.
P rzyjechali L w tw t,

Dnia 17. styeznia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. W . hr Baworowski z Ostrowa, B. Arm o- 

tis z Rumunii, E. Lilimann z Bremy, Z, Janowski 
z Firlejówki. P. W olner z Budape, ztu, M. taeób 
z W iednia, J. Leo z Krakowa, A. Podoski z Podola 
ros., L. Muller z Kometau, B Goldmana z Kometau.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Cielecki z Hadyńkowie, W . Słotwiń- 

ski z K ruki.niec, A. hr. Czapski z Rossyi.

C E J f j r i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lw iw , dnia 17. stycznia 1903.

I .  A k c je  za sztukę.
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacji . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(42u k o r . ) .......................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla cal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku b g. S % w. a. wyl. z 10%

., „ % „ los w 50 1.
;; ;; ; ; 4 % „6 o i.p o 2 o o k .
„ kraj. 41/2% „ los w 51

„ 4 %  „ los w 57 1.
T»w. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­

sza e m i s y a ) .................................
Tow. kred. galic. ziemslt. 4%

ios. w 41x/2 l a t ............................
4% los. w 56 l a t ......................

I I I .  O tlig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Ksmunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

S T 1.  „ „ 4’ /2 % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Peżyezki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .......................................

Fłżyezkp m. Lwowa 4% po 200 kor.
» „ „ 41/a% „ 200 „

I T .  L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V . M onety.
Bukat ce sa rsk i........................... .....
20 frankówka ■ ■ • ■ • ■
100 ruoli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . • • •

K

przemysłowej
płacą jżądają
walutą koron.
K n r j K r r

538 - 550 —

: :
300 -

570 — 578 —

g 
1 

1 
1

O
400 — 420 —

V
o
es- 110 20 —  —

•N 100 25 ___  ___

Ci 95 75 — —
101 75 102 75

r£> 98 - -----
& 97 - 97 70

O 97 20 ___ ___

* 97 — 97 70

99 20 99 90
N 103 - —  -

Ci 102 — —  —

i 00 80 101 50
97 50 —  ___

97 50 — —

98 80 99 50
95 - 95 70

101 — 101 70

73 — 78 —

11 26 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —
252 - 254 —
116 80 117 40

płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. stycznia 1905.

A . Ogólny d łu g  państw a. p łac*  żądają
Jednelity dług państwa w banknot.

n aa j-listop ad ...................................... 101. JO 101.30
lu ty -s ie rp ie ń ...................................... 101.05 101.25

Jednolity dług państwa w srebrze
stycjpeń-lipiec • - .................................101.05
kwieeień-październik . . .  . [OJ .05

Losy z roku 1 Co4 po 250"żł. mk. 3'2 pr. 185.—
,, ,, 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 154.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 186.—

1864 po 100 zł. . . . 249.—
„ 1864 po 50 zł...... 249.—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 302.50

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ................................ 121.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.10

C. O b lig a c je  kolejow  e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 |»£ 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.25
Kol. za- 200 zł. mk. ’5?/4 pr. (ostemp.

akcye)  .................................................512.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
„ zł- 5^4 Pi'.................................................... 127.60

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.
 ̂wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr................................. 99.80

O b lig a c je  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta Brn, 300 zł. 5 pr. 114.— 

w zipcie za 200 zł. 5 pr. . . . — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr..............................................100.—
Kol. Czeskiej emiss. z r. i895 za 400

kor. 4 pr......................................................100.30
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 pr. . . .  ........................................99.2.5
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..................................................99.90
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr............99.6O
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr...........119.— — .

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Weg-. złota renta za 100 zł. 4 pr. — .— —.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr........................................................98.95

Węę.- oblig. prop. za 100 zł. 41/* pr. 88.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159.35
,, poż. prem. za 100 zł. <200 kor.) 202.—
„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.) 202.—

E . O bligacye indem nizacjrjn e .
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.80
Węgier za 100 zł. 4 pr............... 98.80

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

/i. 5 pr...................................................  283.- -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lo.-> za 

200 kor. 4 pr........................................ 99.—

101.25
101.25 
1 9 0 .-  
155.50 
188.80 
25 i. -  
254.— 
304.—

121.30

101.30

101.-

120 . —

514.7o

128.60

100.80

100.80

101 . —

101.30

100.25

100.90

100.60

99.15

161.35
203.70
203.70

99.80
99.75

286—
108.25

9 5 . -  9 6 . -

Bukowińskie obi. propinaoyjne los za
100 zł. 5 pr...........................................

Gal. poż. kr. z r. 1$73 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 z,r 4 pr...........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r , .......................................................— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. — .— —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — .— —

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/a pr. .
.. „ „ „ 60 1. za 200 kor.

płacą żadaja
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żadaja
55.75 56.75

103.50 ___ _ Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2 8 . - 2 9 . -
— .— ___ Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 7 3 . - 7 7 . -
98.75 99.75 Salina 40 zł. mk................................. ___ ----
9 9 . - 1 0 0 .- Pożyczka mi ista Salzburga 20 zł. 7 4 . - 7 8 . -

9 9 . -  
12 6 7 .-  
266.— 
104.10 

97.50 
110.55 
100.25

99.80
271.—
2 6 8 .-
105.10
98 .-

111.25
lO l.g l

4
Gal.

pr. 95.75 
96.50 
97. -  
96.55

101.75

102.25

101.1.0
97.50

100.60
100.60

wszeństwa

Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„  „  „  „  4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/a pr. 511/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr..................................................

Banku krajoftgo oblig. komun. 3  eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 ^  pr.

Banku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg„ banku 40x/2 lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O bligacye z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. .5 pr.
To\/. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. .................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ ,1 „ „ „ 1887 4 pr.
» » „ 1888 4 pr.

" » » 1891 4 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr...........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

,, „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ” „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Glary 40 zł. mb........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk............................................178.—

96.75
97.50

102 75

103.25

102.10
98.50

101.60
101.60

August Sohęllćnberg i S j n
Dom bankowy i .kantor wymiany 

M*e L w o w i e ,  u l ,  1..

— .—

108.10 109.10
115.15 116.15
101.25 102.25
101.2.5 102.25
101.25 lu2.25
101.25 1.02.25

93.60 94.50

99.15 100.15

10&75 109^75
108.60 109.60
99.10 1 0 0 .-

19.85 20.35
4 3 4 .- 4 3 8 .-
183.— 1.92 .-
83.— 8 7 . -
75.— 78.—
7 3 . - 78.—

178.— 1 8 1 .-

;n spisie

mb.
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/2 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 2 0 0 .-  2 5 0 .-

K . A k cye  banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 275.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2730.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  729.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 
Galie, banku hipot. 200 zł. . . .  . 536.—

„ „ dla liandl. i przem. 200 z ł . --------
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 398.75

„ Austro-węg. 1400 k...................  1553.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2 łS .—

2 7 6 .-
2740.—

731.’— 
5 2 2 .-  
538 — 
280.—
399.50 

1 5 6 3 .-
544.—
248.50 
257 -Zirnosteńska banka 100 zł...................  256.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 410.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 370.— 380.—
Kolei półn .'ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5460.— 5480.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 572.— 574.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„  państwowych 200 zi .............................. — .—  — .—
„ południowej 200 zł.......................... — .— — .—
„ weg. galic. I. 200 zł....................... 435.— 437.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 909.— 910.—

M . A k cjre Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 710.— 715.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 815.— 825.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390.75 391.75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1588.— loOO.—
Sebodnicy 500 kor................................... 600.—  614.—
Tureok. zarz. tytoniow. 500 franków — .— -------
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 389.— 389.40

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. ,
Londyn za 10 Aint. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41 
Niemieckie l  inki . . .
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka.................................
2 0 -m a rk ów k a .................................
Rosyjskki półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 inarek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b le ..................................................

/* FU —

117.12Va 117.30
239.77l/a 240.—

95.45 95.60

117.20 1 1 * 0
95.20 95.35
95.221/, 95.40
95.22V* 95.40

Y.
11.32 11.37

19.06 19.08
23.42 23.50

117fł31/a 117^30
95.25 95.45

2.53 2.54

Kupuje i sprzedaje w pewtyi 
knrsów notowane papiery wartościowe 

najkorzystcioi.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata '-ocznie we Lwowie zł. 1*70 

oa prowincji zł. 1*80 z duetawą.

■ »  'M i M L J E  I W  M T  ®  W  M S  m  isĘ  ~ S »  W

Licytacye.
L. 61. E. 3078/2 (5) [871]

Na żądani® Muaischa Gellera, odbędzie 
się dnia 6. lutego 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 80 w tut. gmachu sądowym, li- 
cytacya realności whl. 155 ks. gr. gm. kat 
Michalcze, wraz z przynależnościami, skła- 
dajacemi się z 4 grusz, 5 czereśni 2 jabłon­
ki, 1 żarnami 8 śliwek.

»Gazeta Lwowska* Nr. 14 z

Nieruchomość ta, wystawiona ca licy­
tacje, jest ocenioną na 674 kor., ciężir do­
żywocia na 120 kor przynależności zaś na 
24 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 578 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dobumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

dnia 18. stycznia 1903.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przj wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 31. grudnia 1902.



8
L. cz. E. 1470/2 (5) [812 3 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i Oszczędności w Haliczu, zastąpionego przez 
p. dra A. Hahna adw. w Haliczu, odbędzie 
się dnia 21 stycznia 1903 o godz. 12 w po- 
łudnio w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya 1/4 części realności 
wyk. hip. 1. 292 ks. gr. gm. kat. Dubowce, 
wraz z przy należnościami, składającemi się 
z dwóch krów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1016 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 757 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunkillicytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. listopada 1902.

G. Zl. 2221,02 [331 3 - 3 ]
PFERDE-LICITATION.

Von Seite des k. k. Staatshengten-De- 
pots in Drohowyże wird am 20. Janner um 
11 Uhr Vormittag in Mikołajów am Ring- 
platze der W allach :

YoungBalyany, englisch halbblutPuchs, 
16 j&hrig, 167 cm. hoch, gegen gleich baare 
Bezahlung an den Meistbietenden yersteige- 
rungsweise hintangegeben werden.

Drohowyże, am 13. Janner 1903.

L. cz E. 539/2 (5) [323 3 - 3 ]
Na żądanie Kasy zaliczkow ‘j i oszczę­

dności w Rudniku, odbędzie się dnia 27. 
stycznia 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności lwh. 43 ks. gr. gm. 
kat. Zdziary objętej, Michała Golca własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1450 kor.

Najniższa cena wynosi 966 kor. 6 ' 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części n:erni homości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 2.

Takie prswa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t. r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary -na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania ji dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 21. grudnia 1902.

L, cz. E. 2419/2 (4), E. 1940,2 (1). 
E. 2079 2 (1) [311 3 - 3 ]

Na żądanie Mej 1 echa Mennera, Ozyasza 
Wielopolskiego i Józefa Gurgacza, odbędzie 
się dnia 30. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południ*u w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya a) 1. realności 
whl. 938. 2. realności whl 1262 i 3. 84/336 
części realności whl. 936 ks. gr. Przysietnica, 
bj 1/4 części realności whl. 62, 1/8 części 
realności whl. 63 i 3/144 części realności 
whl. 4!|7 gminy Przysietnica, c) 1/5 części 
realności whl. 359. 1/10 części realności 
whl. 54, 1/20 części realności whl. 56 i 1/30 
części realności whl. 57 gm. Grabowniea.

Realność ad a) I jest ocenioną na 3130 
kor., ad 2. sa 1102 kor., części ad 3. na 
250 kor., sd b) 943 kor., ad c) 3)9 kor. 
38 hal.

Najniższa cena wynosi dla ad a) 1. 
2087 kor. 67 ha l , ad 2) 734 kor) 67 hal, 
ad 3 166 kor. 67 hal., ad b) 628 kor. 67 
hal., ad c) 212 kor. 92 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyc-h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podneszoue.

T« osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o s ł o ­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Btz zów, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. E. 1340 2 (4) [319 2 - 3 ;
Na żądanie Filipiny Kufel, odbędzie się 

dnia 18 lu'ego 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 w Nisku, licytacya realność, 
lwb. 858 gm. Przędzel.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest Cc; ni ;; ą na 750 kor.

Najri i  za cena wynosi 500 kor,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Nisko, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. E. 17' 6 2 (4) [370 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzi >ja“ 

w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Hahna 
adwokata w Haliczu, odbędzie się dnia 28. 
stycznia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niż^j wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacya 3/4 części realności wyK. hip.
i. 903 ks. gr. gm. kat. Maryampol.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 675 kor.

Najniższa cena wynosi 362 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warurki licytacyjne i odnoszące się 
do tych eięśei nieruchomości dokumen­
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protok- ły o< enienia i t. d.) może fcażdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowy*!) w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d > samej nieruchomości nie m o­
g ły b y  być ju ż  z «  sk u tk iem  p o d n o s z o n e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nm mieszkają w okręgu sądu niż- j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

G. k. Sąd powistówy, Oddział IV.
Halicz, dnia 19. listopada 1902.

L. cs. E. 2689/1 (18) [372 2 -  3]
Na żądanie Kasy oszczędności mia-ta 

Jarosławia, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
cya 1/2 realności whl. 89 ks. gr. gm. M o­
rawsko objętej Jakóba M ysia  własnej wraz 
z przy należnościami, składającemi się z in ­
wentarza żywego i martwego

K łow a  nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 37.738 kor. 16 
hal., przynależności zaś na 3554 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 27.528 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wy,-,ląg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc „mienia
i. t. d.) może kfżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n żej wymhuionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgło 
sĄ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ó g j  
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n:i powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, 16. grudnia 190

L. cz. E. XX. 1064 2 (18) [384 1 - 3 ]
Na żądanie Galie. Kasy Oszczędności 

we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dra 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 13. lutego 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XX., 
licytacya realności przy ul. Zielonej 1. 69 
pod 1. kons. 831 %  i 6 ; 41/,t i realności bez 
liczby kons. we Lwowie położonych whl. 
7C7/I. 5211. i 876,T. ks. gr. gra. m Lwowa 
objętych, wraz z przynależuościami.

Realności powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 1) realność lkons. 
831Y4 na 39.078 kor, przynależności jej 
na 448 kor. 10 hal., 2) realność lkons. 
614Y4 po potrąceniu służebności przejazdu 
w wartości 22 kor. 50 hal na 19.421 kor. 
90 hal., przynależności tejże na 7 kor. i 3) 
realność bez lkons. whl. 876 1. na 60.058 
kor. 58 hal., przynależności na 1052 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 19 763 
kor. 50 hal., ad 2) 10.479 kor. 19 bal, ad 
3) 30.555 kor. 54 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których ni mejsza 
i cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed yn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, Unia 2. stycznia 1903.

L cz. E. 112942 (4) [374 1— 8]
Na żądanie Wojciecha Woj<ika odbę- 

dde się dnia 3 lu*ego 1903 o godz. 9 rano 
w sądzie w Limanowy w biurze Nr. 5 licy­
tacja połowy realności lwh. 126 gm. kat. 
Limanowa Samuela Folkmanna, wła1mej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., po­
niżę! tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki li ytacyjne i inne dokum enta 
odnoszące s;ę do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sad powiatowy.
Limanowa, dma 10. grudni,, 1902.

L. cz. E. 788/2 (7) [400 1— 3]
Dnia 26. stycznia 1903 o" godz. 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie biurze Nr. 3 licyticya realności lwh 
86 i lwh. 226 ks. gr. gin. kat Kalwarya 
objętych.

Nieruchomość lwh.- 86 oceniona na 
2869 kor., zaś lwh. 226 na 546 kor.

Najniższa cena odnośnie do pierwszej 
rką&ości 143> kor., odnośn/e lwh. 226 w y ­
nosi 273 kor, poniżej których sprzedaż n e  
nnsląpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można’ w sądzie tutej­
szym biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 22. grudnia 1902.

L. cz. E 2922/2, E. 2919 2. E. 3033/2, 
E. 306 02, E. 3085'2 [378]

W  sądzie’ tutejszym odbędzie się licy­
tacya następujących nieruchomości: “l )  go­
spodarstwa wiejskiego w Mianowieaeh wyk. 
hip, 95 ocenionego na 3409 kor. 80 bal. 
dn;a 11. lutego 1903 o godz. 10 prz^-d po­
łudniem w biurse Nr. 7, 2) gospodarstwa 
wiejskiego w Boratynie wyk. hip. 190 oce­
nionego na 2109 kor. dnia 9. lutego 1903 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
7, 3) gospodarstwa wiejskiego w SDasowi9 
wyk. hip. 84:> ocenionego na 1324 kor. dnia
2. marca 1903 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 7. 4) gospodarstwa wiejskiego 
w Chorobrowie wyk. hip. 318 ocenionego 
na 240 kor. dnia 23. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 7, 5) do­
mu w Sokalu wyk. hip. 1715 ocenionego 
na 3582 kor. dnia 24. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 7.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 2267 kor. 86 
hal , ad 2) 1406 kor., ad 3) 882 kor. 66 
hal, ad 4) 160 kor. ad 5) 1791 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 29. grudnia 1902.

L. cz. E. 883/2 (5) [381]
Dnia 16. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr III. licytacya realności lwh. 
269 ks. gr. gra. kat. Rzeczyca - Hubinek 
objętej.

Oszacowanie 950 kor.
Najniższa cena 633 kor. 36 hal.
Warunk( i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 16. grudnia 1902.

L. cz. E. 662/2 (3) [369]
Dnia 19. lutego 1903 o godz. 11 ra^o 

odbędzie się w tut. sądzie biuro 10 licytacya 
realności a) lwh. 495, b) lwh. 266 ks. gr. 
gm. Balińce.

Cena szacunkowa a) 1089 kor., b) 
449 kor.

Najniższa oferta a) 726 kor., b) 299 
kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
biurze 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 25. grudnia 1902.

L. cz. E. 1833/2 (5) [363]
Na żądanie Szulima Tunis, odbędzie 

się dnia 46. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N ” 18 w Brzezinach, licytacya 1/3 
części realności objętej wyk. hip. 1. 113 gm. 
kat. Drysz' zów.

1/3 część nieruchomości tej, wystawio­
nej na licytacyę, jest ocenioną na 26 kor. 
56 hal.

Najniższa cera wynosi 18 kor., p miżej
tei c e n y  sp rzed a ż  n ie  p r z y jd z ie  do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nioaym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t> rrainie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzą/u co do samej nieruchomości nie 
m ogłjby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja kip prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom iści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg > postępo­
wania jedynie przez przycicie tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie lądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brz ża-y. duia 30. grudnia 1902.

L. cz. E. 2256/2 (7) [377]
Dnia 29. stycznia 1903 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3. są­
du tutejszego, licytacya połowy realności 
objętej wykazem hip. 1. 101 ks. gr. gm. kat. 
Bełełuja, z przynależytościami.

Nieruchomość tą oceniono na 396 kor. 
38 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 264 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sąazie tut. w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu na później przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do tej samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni$ej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. bąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 31. grudnia 1902.
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L cz. E 1242/2 (8) [392]

Na żądanie Lei by Griiublata, odbędzie 
się daia 28. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I I ,  licytacja 1/10 części realno­
ści whl. 492 i 1/5 części realności wbl. 493 
ks. gr. gm. Ohodorów- Wołczatycze. objętej.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
są ocenione 110  część na 66 kor., zaś 1/5 
c-zęść na 790 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 1/10 części 32 
kor. 50 h a l , zaś 1/5 częśo. 590 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może ktżdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć je  podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. II.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Ohodorów, dnia 1 grudnia 190';’ .

Upadłości.
L. cz. V. 13 96 (111) [360]

Uchwałą tut sądu z dnia 26. marca 
1896 liczba czynności V. 13/96 (1) otworzo­
ny konkurs do majątku Samsona Leisnera 
uznaje się po myśli §. 189 ord. konkurs, za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31. grudnia 1902.

Konkursa.
L. cz. Prez 3366. (4/8) [332 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia 2 posad dozorców 

więźuiów IV. klasy płacy przyj c. k. Sądzie 
obwodowym w Nowym Są'zu z roczną pła­
cą 800 koron dodatkiem aktywalnym 200 
kor., prawem pobierania munduru i posunię­
ciem do wyższej płacy rozpisuje się konkurs 
do dnia 4. lutego 1903,

Ubiegający się o tę posadę, która dla 
wojskowych zastrzeżoną jest, mają wnieść 
swoje podania w zakreślonym terminie do 
Prezydyum c< k. Sądu obwodowego w N o ­
wym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 31. grudnia 1902.

L. Prez. 117 (4/3) [305 8— 8]
Przy e, k. Sądzie powiatowym w Dą­

browie jest do obsadzenia po-ada radcy sądu 
krajowego i naczelnika sądu powiatowego 
w VII klasie rangi a względnie sędziego 
powiatowego w VIII klasie rangi.

Podania o tę lub ewentualnie przy 
innych sądach powiatowych opróżnić się mo­
gącą równą posadę należy wnieść do Pre 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 31. stycznia bieżącego roku. 

Tarnów, 5 2. stycznia 1903.

L. cz. Prez. 131 4 8 (18) [359 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Przy sąd ie obwodowym w Jaśle opró 
żnioną została posada dozorcy więźniów z sy- 
stemizowanymi {.oborami i umundurowa­
niem

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w m śl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12. li- 
pca 1872 Nr. 98 Dz. p p. ułożone, wmieść 
należe d> dn:a 24 lutego 19 *3 do Prezy­
dyum sądu obw-d-wego w .Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Ja>ł", dnia 14. stycznia 19 3.

Kuratele.
L. cz. P. 9 2 (4) . [ 02 3 - 3 ]

Zygmunt M^chowicz z Nadola w Sze- 
rzynacb uznany został za chorego na umyśle 
a kuratorem dla tegoż ustanowiony Kazimierz 
Maehowiez notaryusz w Żabuie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 grudnia 19 2.

L. cz. P. V. 602/2 (7) . [222 3 - 3 ]
Izaak Knibinicki z Piadyk uznany mar­

notraw ą.

Kuratorem ustanowiony Nykoła Poluk 
z Piadyk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. L. 11/00 (5) [225 3 -3 1
Piotr Iwaniuk z Międzybrodzia uznany 

został za marnotrawcę a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Iwaniuka z Międzybrodzia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 31. maja 1901.

L. cz. P. 30 i/2 (1) [274 3 -3 ]
Barbara Czeehowiczowa, gospodyni 

z gminy Goć uznana umysłowo chorą, ku­
ratorem ustanowiono Michała Oze howieza 
gospodarza z gminy Gać.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 17. grudnia 1902.

L. cz. P. 378/2 (4) _ [318 3 -  3]
Anna Ostapiuk, córka śp. Iwana z Pa­

siecznej została uznaną głupkowatą, kurator 
Hryhor Ostapiuk z Pasiecznej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nad wór na, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. P. IV. 205,2 (7) [ i 99 3 - 3 ]
1. Bazyli Bachowski, 2. Jan Roth, 3. 

Bazyli Moroz, 4. Karol Młodnicki, 5. Henryk 
Mikulski, 6. Emilia Deutsohmann, 7. Jan 
Skupień, 8. Franciszek Gulda, 9. Piotr Ko­
walczuk, 10. Hermann Selzer, 11. Ignacy 
Losert i 12. Tekla Ziwadowska uznani zostali 
umysłowo chorymi i postawieni pod kuratelę, 
kuratorami ustanowieni: ad 1. Piotr Grabarz, 
ad 2. Dr. Czarnik adw., ad 3. Paweł Bober, 
ad 4. Franciszek Muller ad 5. Jan Burda, 
ad 6. Ludwik Deutschmasn, ad 7. Jan Zen- 
gliń, ad 8. Dr. Maksymilian Fried adw., ad 
9. Piotr Nykietyszyn, ad 10. Mendel Einfeld. 
ad 11. Jędrzej Kielar i ad 12. Władysław 
Zawadowski.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV, 
Lwów, dnia 31. grudnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 57/2 (9 ; [211 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Fran­
ciszka Turonia i Józefa Turonia aby do spad­
ku po śp. Magdalenuie Turoń zmarłej dnia 
22... stycznia 1902 w Lutczy z pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia wobec 
świadków Jacentego Marczaka, Józefa Ko- 
szarskiego i Jana Krupskiego zeznane wT prze 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu wnieśli deklaracyę do tego spadku, 
gdyż po upływie tego czasokresu spadek 
z ustanowionym dlań kuratorem Kazimierzem 
Szurlejem będzie przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 13. grudnia 1903.

L. cz. Ne. IV. 802/2 (4) [2 >7 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 

wniosek Arona Siegia wzywa niewiadomego 
posiadacza zaginionej mu książeczki oszczę­
dności Towarzystwa zaliczkowego w Jarosła­
wiu z 20. kwmtnia 1899 N. 4984. na imię 
Arona Siegia wystawionej po koniec I. pół­
rocza 19 2 na kwotę 92 koron 7 h. opiewa­
jącej, by w przeciągu roku 6 tygodni i 3 
dni sądowi tut ją przedłożył, gdyż w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym upływie tego ter­
minu zostanie wydane orzeczenie amortyza­
cyjne.

0. k. Sąd powiatowy,
Jarosław, dnia 31. grudnia 1902.

L cz. A. 812/2 (5) [172 3 - 3 ]
Ok. Sąd powiatowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że dnia 21. listopada 1902 
zmarł w Tarnowie Sylwester Łuszczak eme­
rytowany poborca cłowy z pozostawieniem 
psem aego rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Tarnów 30. maja 1894 uznanego za 
kodycyl w którym zapisał swoją realność Iwb. 
135 gm. Tarnów-Strusina męskiemu Towa­
rzystwu S-go Wincentego a Paulo w Tarno­
wie, zaś resztę majątku zapisał swej żonie 
Joannie z Otowskich Łuszczakowej, która 
jednakże zmarła przed testatorem dnia 7. li­
stopada 1901, woree czego do spadku powo­
łani dziedzice ustawowi.

Ponieważ tutajszy sąd nie ma wiado­
mości czy i które osoby mają prawo do 
jego spadku, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku by 
w przeciągu jednego r>ku licząc od dnia' 
ostatniego ogłosz-mia edjktu t-go zgłosili się 
z prawami do sądu tutejszego i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego tymczasem kuratorem 
spuścizny adw. Dr. Mieczysław Gałecki 
w Tarnowie ustanowiony został, przeprowa­
dzony będzie z tymi i tym przyznany którzy

oświadczą się dziedzicem i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświad­
czył dziedzicem, cały spadek przypadnie ck. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 29. grudnia 1902.

L cz. T. 53 2 (1) [259 3 - 3 ]
O k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając na wniosek Józefa Wacławka, roluika 
w "Brzeźnicy, postępowanie amortyzacyjne 
odnoście do zagubionych dwóch książeczek 
vvkladkowych Kasy oszczędności miasta Pod­
górza Nr. 4622 i 4623 opiewających na 
i  woły P° 2000 kor. a na imię Józefa Wa­
cławka wystawionych, wzywa każdego, ktoby 
się w posiadaniu tych książeczek znajdował, 
aby je  w przeciągu 6 miesięcy, od dnia 
trzeciego ogłusz-'ma Ugo edyktu w „Gaze­
cie Lwowski ej “ liczą , tutejszemu Sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, książeczki 
powyższe na ponowne żądanie strony inte­
resowanej za umorzone uznane zostaną.

Kraków, dnia 10. grudnia 1902.

L cz. T. 19/2 (1) _ [260 3 - 8 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Ban­

ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę­
powanie względem aiuortyzacyi zaginionego 
w dniu 4. listopada 1902 weksla z daty 
Bielsko dnia 5. sierpnia 1902 wystawionego 
przez firmę Bracia Halenta na własne zlece­
nie przyjętego przez Jana Schuberta w Bia­
łej żyrowanego przez firmę Bracia Halenta, 
następnie przez Ernesta Grunewalda na pro­
szącą a pizez nią na czeski Union Bank 
w Pradze płatnego dnia 5, lutego 1903 na 
kwotę 480 kor. 15 h. opiewającego i wzywa 
się każdego, ktoby powyższy weksel posiadał, 
aby takowy tutejszemu sądowi w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia 6. lutego 1903 
okazał.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice dnia 20. grudnia 19^2.

L. cz. T. 20/2 (1) [261 3 - 3 ]
Na żądanie F.lii czeskiego Union Banku

w Bielska wdraża się niniejszem postępowa­
nie względem amortyzacji zaginionego w dniu 
4. listopada i9: 2 weksla z daty Biała 15. 
sierpnia 1901 wystawionego przez Emanuela 
Badnera na własne zlecenie przyjętego przez 
Moritza Draiigora w Białej żyrowanego przez 
Emanuela Badnera następnie przez Adoiia 
Giirtlera na proszącą a przez tę na czeski
Union Bank w Pradze płatnego dnia 12. lu­
tego 1903 na kwotę 600 kor. opiewającego 
i wzywa się każdego, ktoby powyższy we­
ksel posiadał, aby takowy tutejszemu Sądo­
wi w przeciągu dni 45 licząc od duia 13. 
lubg.) 1903 okazał.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. T. 21 2 (1) [262 3 - 3 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Ban­

ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę- 
p 'Wanię względem amortyzacji zaginionego 
w dniu 4. listopada 19<2 weksla z daty 
Rajcza 30. sierpnia 1902 wystawionego 
przez Wojciecha Li parta na własne zlecenie 
przyjętego przez W. Adamka doini-yliosa- 
nego u Adolfa Korbla, żyrowanego przez 
Wojciecha Liparta, następnie przez Michała 
Foltysaka, Juliusza Korna, przez Adolfa 
Korbla na proszącą a przez taż na czeski 
Union Bank w Pradze, płatnego dnia 28. 
lutego 1903 na kwotę 200 kor. opiewają­
cego i wzywa się każdego, ktoby powyższy 
weksel posiadał, aby takowy tutejszemu Są­
dowi w przeciągu dni 45 licząc od dnia
1. marca 1903 okazał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L cz. T. 50/2 (1) [255 2 - 3 ]
C, k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

w ie wzywa każdego ktoby w po iadaniu 
weksla następnie opiewającego:

„Szczakowa den 4 September 1902 
fur Kronen 190 Drei Monate a dato zableu 
Sie gpgea diesssn prima Weksel au die. 
Ordre meiner eigenen die Summę yon Kro- 
nen Hundert Ntuuzig, den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Reohnung 1 aut Bericht 
angeuomrnen Heinrich Buchenholz. Herrn 
Heinrich Buchenh dz in Krakau“ , znajdował 
się, aby go w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc tem pewniej tnt. sądowi 
przedłożył, ile że w razie bezskutecznego 
upływu terminu, weksel powyższy na po­
nowne żądanie iute esowanej strony, za 
umorzony uznany zostanie.

Kraków, duia 81. listopada 190s.

zmarł 5. czerwca 1899 w Wierzblanarą 
, i pozostawił rozporządzenie ostatniej woli 
i z daty Wierzblany 21. m&ja 1899, którem 
I ustanowił dziedzicami swe dzieci: Jossla 

Spissa, Foigę ze Spisów Barbrsz, Berischa 
Spiessa, Ghanę ze Spiesów Kruh, Pinkasa 
Spiesa i Hindę ze Spiesów Schnutz wkłada­
jąc na nich obowiązek wypłaty legatów sy­
nowi swemu Sumerowi Spiessowi w kwocie 
500 złr. i córce swej Esterze ze Spiessów 
Al ter w kwocie 500 złr. oraz długu spadko­
dawcy do syna Berischa Spiessa w kwocie 
200 złr. Żonie swej Beili z Zlatkesów Spies.s 
zapisał spadkodawca wszystkie sprzęty d o ­
mowe i kosztowności i dożywotnie użytk 
wanie całego majątku spadkowego, postana­
wiają1, iż zarząd całego tego majątku ma 
być wykonywany przez Josóla Spiessa, Her 
mana Kruba i Be ischa Spiessa.

Gdy miejsce pobytu Estery ze Spiessów. 
Alter nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zost; 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano 
wionym dlań kuratorem, c. k. notaryuszein 
Janem Szumpet rera z Buska.

Busk, dnia 20. maja 1902.

L. cz. A. 627/2. P. 236 2 (5) [237 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy Kopyczyńce za­

wiadamia że 27. lipca 1901 zmarł w Uwiśle 
ab intestato Danyło Jurysty.

Sąd nie znając miejsca pobjtu powoła­
nego d > spadku Hnata Juristyj wzywa go, 
ażeby w przeć ągu jednego roku, , licząc od 
dnia 30. grudn a 1902 zgłosił się w Sądz e 
tutejszym i wniósł oświadczeni do spadku, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowadzę 
nyrti z kuratorem Petrem Kowalczukiem 
z Uwisły, dlań ustanowionym.

C. k .. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 30. grudnia 1902.

L. cz. A. 34/00 (11) [229 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Busku oddział 

III. podaje do wiadomości, że Salamon Spiess

L. cz A. 639/2 (3) [238 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w K ' 

pyczyócaeh zawiadamia, że Hryriko Dożarec 
zmarł dnia 31. lipca 1901 w Jabłonowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej wo:i, 
Między innymi powołany jest do tego spad­
ku Iwan D zaree.

Gdy miej-ee, p:>bytu Iwana Dozarea nie 
jest zuane, prz-to wzywa się go by w ciągu 
roku cd daty tego edyktu licząc, do spa jku 
się oświadczył, gdyż inaczej przewód spad 
kowy z ustanowionym dla niego kuratorem 
Mikołajem Dozareb w Jabłonowie przep <>- 
wadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 27. października 1902

L cz. A. 841 (4) [236 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, że Antoni Osiecki aspirant ko e 
jowy w Szezakowy dnia 1. kwietnia 1901 
fez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarł.

Gdy temuż Sądowi nie wiadomo czv 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzicz i- 
nia jego spadku, prz to wzy wa się wszyst­
kich tych którzy sobie roszczą z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu prawo do tegoż spadku 
aby się w przeciągu roku zgłosili w tutej 
szym sądzie i wnieśli deklaracyę spadkowi, 
gdyż w prze iwnym razie spadek dla którego 
kuratorem Franciszka Wolleka w Szczak - 
wie ustanowiono z tymi, którzy oświadczę® e 
do spadku wniosą i swój tytuł dzmdziczenia 
wykażą, przeprowadzony i im przyznaoy zo­
stanie, zaś część spadku nieobjęta, lub gdy­
by nikt deklara ’yi spadkowej nie wniósł, 
cały spadek jako bezdziedziczny fiskusowi 
przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 2. maja i902.

L. cz. T. 58 2 (3) [326 1— 3]
Na prośbę de praes. z 29. s;erpnia 1992 

T. 58/2 (1) wniesioną przez Władysława. 
(Jackiewicza, c. k. starszego kontrolora poczto 
wego w Krakow e, wdrażamy postępowali) 
ainoriyza yjne co do dwóch, 5%  obligacjo 
indcinn zacyjny li Królestwa GHicyi wsSlio 
dn ei z di tą Lwó v dnia 1. listopada 1853 
Nr. 31.124 i 31.125 opiewajmy h każda p 
00 złr. ra. k. a winkulowanych jako kau­

cja  służbowa na inrę i nazwisko proszącego 
a które rzekomo ziginęly.

Przeto wzywamy po ada.za powyżej 
wymienionych oblig cyi, aby w przeciąga l 
roku, 6 miesięcy i 3 dni, lic:ąc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, tnt-jszemi sądowi je przedłoży! 
względnie swe prewa co do nich wyka-ał 
gdyż w przeciwnym r,zie znrankowane obli’ 
gmye po b zskutecznym upływie edykt-m 
zak;eślonego czasokresu za umorzone uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1902.
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Obwieszczenie.
[883]

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do 
Izby Deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wy­
borczego Jaworów-Mościska-Cieszanów, ogłasza się w myśl §. 25. ustawy 
państwowej z dnia 2. kwietnia 187B (Dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyż­
szego okręgu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Co do wykonania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postano­
wienia §§. 12., 13., 14., 15. i 16. powołanej ustawy państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyższym okrę­
gu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współpo­
siadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współ­
właścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legityma­
cyjne wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają wzywa się niniejszem, ażeby o karty legityma­
cyjne zgłosili się do c. k. Starosty w Jaworowie.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Appenheimer Adam i Filip, Bechtloff Jerzy, 
Piotr Wilhelm 2 im. i Krystyna, Bach 
Zofia, Kaczmar Józef, Rybij Piotr, ffacker 
Piotr i Barbara, Bleiberg Jonasz, Bautro 
Onufry, Kozłowski Hnat, Dietrich Krysty- 
la , Dzikowski Stefan, Dacko Michał, Dem- 
bicki Tymko, Guttmann Jakób, Hoch Ja- 
kób, Jung Franciszek syn Jakóba, Jung 
Zuzanna, Kober Krystyan, Fryderyk, Elż­
bieta, Gruber z Koberów Elżbieta, Keiper 
Fryderyk, Kiamer Karol syn Jerzego, 
Lang Jakób, Link Jan, Marbach Schsja
1 Ozyasz, Musinowicz Leon, Poeher Karol, 
Jakób i Karolina, Radiuk Wasyl po Hryń- 
ku, Rybij Hryńko, RybiiStetan po Hryń- 
ku, Reisdorf Krystyna. Stein Ozyasz, Ur­
ban Maciej i Anna, Chołod Stefan, Ty- 
mura Hryńko, Skremetkowie Dmyter i Ka­
tarzyna.

Balkowie Władysław Dr. i Wanda Marya
2 im.

Bielskie Elżbieta i Marya 
Borkowska z Słoneekich Walerya hr. doży- 

wotniczka
Brunicka ze Szwejkowskich l-voto Skarbek 

Borowska Wanda Bar.

Briinicki Zdzisław Br.
Brykczyński Stanisław 
Bursztyn Izacher i Beile Nagelberg Juda 
Czajkowski Władysław Dr. i Czajkowska z No- 

wosieckich Stefania 
Czarkowski Antoni i Czarkowska z Towar- 

nickich 
Cetner Andrzej hr.
Ohorośnicka Stefania doiywotniczka 
Dębicki Jaxa Zygmunt Ludwik 2 im. hr.

Drohojowska z Grobińskich Stefania hr. 
Fangorowie Franciszek i Marla 
Frank Seweryn 
Gnoiriski Jan Antoni 2 im.

Goebel KaroJ 
GoMchowska Marya hr.

Gotleb Has. lakiewicz Helena dożywotniczka 
Gutterowa Melania 
Gużkowski Ferdynand Adam 
Hagen Stanisław Br.

Hejrowsky Gustaw c. i k. nadporucznik

Jampolski Kazimierz i Filip 
Jarnntowski Jan Nepomucyn 
Jed^zfjowhz Stanisław i Żeleńscy Kazimierz 

i Henryka
Jonasz Maurycy, Salomea z Lindenbaumów
Kapiszewska Eugenia
Karabanik Barbara
Kleines Jakób
Klee Jan i Elżbieta
Kilarski Józef Dr.
Kochanowska z Strzelbiekieh Emilia 
Konarska z hr. Tarnowskich Cecylia hr.

Kłodzianowski Andrzej Dr.
Konopka Jan 
Łokuci°jowski Adolf

Łoś Tadeusz hr.
Łubieński Kazimierz hr.
Łubieńska Jadwiga hr.
Małaehowscy Kajetan Mieczysław 2 im. i 

Aleksandra.

Nowosiółki

Budomierz

Lipniki
B u d n ik i, S u łk o w sz e zy z n a  i C za rn ia w a .

Krowica hołodowska, Wulka krawiecka czyli 
„Granica11, Krowica hołodowska części 
„Okopy“ zwana.

Lubieniec nowy, Lubieniec stary.
Dydiatycze.
Trościaniee.
Mokszany małe.

Lubienie z Rudenkiem.

Mościska z przyl.
Chorośnicr i Nowosielica.
Jaworów, Jazów nowy, Jazów stary, Czerni- 

lawa, Wierzbiany, Załuże i Zawadów.
Hankowiee, Tułkowice.
Świdnica, Czaplaki i Tarasówka.
Semerówka.
C.eszanów z przyl. Wulka, Nowesioło i po­

łowa Chotylub.
Lipowiec z kolonią Lindenau.
Lubaczów z przyl. Lisiejamy, Dąbrowa, 

Szczutków, Kornagi. Opoka, Ruda szut- 
kowska, Żuki, Włodów, Mokrzyce z kolo­
nią, Ostrowiec, Felsendorf, Burgan, Luba­
czów, Wojtowstwo dóbr, Huta krzyształowa, 
Reicban i Basznia.

Dołhom uściska.
Balice część „Śuszczyzna“ zwana.
Ostrożec.
Wielkie oczy część I. i II., Wielkie oczy 

część „Futury11, Żraijowtska część II. 
Wulka żmijowska i Skolin

Mołoszkowice części „Henrykówka11, „Józe- 
fówka“ i „W ygoda1 zwane.

Łowcza.
Słomianka, Twierdza, Wojkowice, Zawadów.
Cewków.

Żuków, Freifeld i Kozobudy.
Kobylnica Wołoska.
Arłamowska Wola, Sokola część.
Sarny część I.
Dąbrowa wołezyszezowiecka.
Gorsjec z Dąbrówka.
Wołczyszezowice.
Dmytrowice z przyl. Koniuszki, Zarzyce, Za­

gródki i Konty.
Ty to w a czyli Lacka wola.
Szkło.
Lipsko część z przyl. Łukowica, Wola wiel­

ka, Jędrzejówka, Łapajówka, Bieniaszówks, 
Brzeziny i Jewków ogród ezyli Wola wiel­
ka i mała.

Kulmatyeze.
Krakowiec z przyl.
Gnojnica.
Szczepłoty.

Imię i nazwisko 
uprawnionrgo do wyboru

Nazwa posiadłości • większej 
uprawniającej do wyboru

Madfes Abraham Józef 2 im. Kobak Klara 
Mars Jan

Martynowiczowa Eleonora 
Misiągiewicz Aleksander 
Mora wski Ludomił 
Mullerowie Krystyan, Marya 

z Ruppów 
Myszkowski Stanisław

Matylda

Nanowski-Ternowa Stefan 
Neymanowscy Tadeusz i Krystyna 
Orzechowicz Bolesław
Orzechowiczowa z hr. Rozwadowskich Wanda 

1 voto Horochowa dożywotniczka 
Parnas Oskar
Pogłodowska z Wojezyńskich Marya 

Poniński Łodzią Aleksander książę Dr.

Przemyska rzym. kat. Kapituła 
Rastawiecki Jan
Romanowska Celestyna czyli Celina 
Russocki Stefan
Sapieżyna z hr. Potulickich Elżbieta księżna 

Sapieha Władysław książę

Śilber Mojżesz i Peril, Lii bermann Lemel 
i Cypra 

Skibniewski Bronisław 
Słotwiński Włodzimierz 
Smarzewski Tadeusz 
Smlałowski Bolesław 
Stadnicki Stanisław hr.

Storch Mojżesz
Stupniccy Franciszek i Ferdynand 
Szablowa z Pretrowic-zów Julia

Szeptycki Jan hr.
Tokarzewski Józef
Ulmowie Emil i Marya i Biejkowska Julia 
Wattmanowa z Bar. Brunickich Henry­

ka Bar.

W cchsler W olf
Weismann-Zawidowski Aleksander 
W śniowscy Prus Laszek i Anna 
Yuunga z Smarzewskich Wanda 
Younga Stefan 
Zarzycki Tytus Artur 2 im.
Zbożil Ignacy

Olszanica część Henrykówka zwana.
Sądowa Wisznia z przyl. Bortiatyn, Księży- 

most, Teluki, Zagrody wielkie i Podza- 
meckie.

Porudno i Porudenko.
Czyżowice.
Hruszów, Kłonice i Szczepłoty.
Laszki.

Chotyniec z przyl. Spokojówka, Chałupki 
cbotynieckie, Prohalina, Czelany, Załazie 
i Dąbrowa, Kruszowice część I. i II.

Koniuszki nanowskie.
My-latycze i Brzowszczyzna część.
Kalników.
M^rańce i Przedborze czyli Przedworze.

Mokszany wielkie.
Sudkowice I. i II., Chlipie, Wola chlipelska 

i Wulka chlipelska.
Podemszc-zyzna, Horyniec, Wulka horynie- 

cka, Nowiny, Krzywe, Rudka, Duchnicze 
i Brusno stare.

Pnikut.
Bonów.
Rustweczko.
Berdecbów z kolonią Berdikan.
Oleszyce miasto z przyl. Futory, Oleszyce 

wieś i Daehnów.
Zapałów, Miłków, Sucha wola I, część, Su­

cha wola II. część, Stare sioło, Wulka za- 
pałowska.

Drohomyśl i Podłubki.

Balice.
Krukienice.
Moczerady.
Sto.jańce.
Radoehońce, Bojowice, Hussaków, Krysowi- 

ee, Pakość, CzyszKi, Strzelczyska, Rady- 
nice i Zakościeie.

Tuligłowy i Królin las.
Szeszerowice.
Wola czerczańska, Wola i Dymidów czyli 

Dymidowski dwór.
BruchnaJ, Czołhynie, Podluby, Przyłbice.
Boża wola i Żmijowiska.
Zsrzyce i Piaski.
Huta rożaniecka, Ruda rożaniecka, Płazów, 

Lubieniec nowy część „Henrykówka“ zwa­
na, N :emstów, Dzików TJłazów i Koziowa.

Pcdtiski część I., II. i III.
Kurniki, St-trzyska, Wola starzyska.
WołostkÓAr.
Trzcieriiec, Dębowica, Zlotkowice i Budy.
Nahaezów.
Chotylub.
Lipsko I. z Wolą, Łukawica I , Krupiec część 

i Jędrzejówka część.

Z  P rezydyum  c. k . N am iestnict wa.
Lwów, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. A. 277/2 (8) [249 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ję 
drzeja Tokarza, aby do spadku po ś p. W oj­
ciechu Tokarzu zmarłym w Przedm. Czudec 
dnia 21. lipca 1902 z pozostawieniem pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia z dnia 
4. lipca 1902 w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł deklara 
cyę do spadku, gdyż po upływie tego czaso­
kresu spadek z ustanowionym dlań kurato­
rem Marcinem Motyką będzie przeprowa­
dzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz. A. 1082/1, P. 286,2 (9) [284 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

ogłasza, ie dnia 29. grudnia 1887 zmarł w 
Tustanowicach Izaak Hoclimann nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy dziedzice nie są znani, wzywa się 
roszczących sobie prawa do tego spadku, by 
w przeciągu jednego roku zgłosili się w 
tutejszym sądzie i prawa swe wywiedli, gdyż 
w razie przeciwnym spadek jako bezdzie 
dziczny wydanym zostanie Państwu.

Kuratorem spuścizny mianowano Ohai- 
ma Gertlera w Tusianowicaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 9. października 1902.

L. 6-141.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 14. 
stycznia 1903, L. 1321 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przewozu zwie­
rzą! racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 

państwa.
Na podstawie zarządzenia wydanego 

przez właściwe graniczne c. k. Starostwo 
w Unter-Ganserndorf z powodu panującego

pomoru zakazany jest przywóz świń do tutej­
szego obszaru z powiatu sądowego Malaczka 
(komitat Pozsony) na Węgrzech.

Natomiast znosi się wydane zakazy 
przywozu zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz świń) z powodu panującej za­
razy pyska i racic z powiatu sądowego Ke- 
srnark, łącznie z miastami Kósmark, Leibicz, 
Szepes-Bela (komitat Szepes), jakoteż z powo­
du zawleczenia pomoru przywozu świń z po­
wiatów sądowych Elesd (komitat Bihar) Uja- 
rad (komitat Temes), następnie z municy­
palnych miast Arad, Debreczen, Zombor na 
Węgrzech i z powiatów Gareśnica, Kutina 
(komitat Bielovar-Kriżevd) Darnvar, Novska, 
Pakrac (komitat Pożega) w Kroacyi-Sla-
wonn.

Zniesienie zakazu przywozu zwierząt 
racicowych z wymienionych powiatów nie na­
rusza obowiązującego na mocy istniejącej 
ugody według art. I. ustępu 2. rozporządzenia 
ministeryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. i79  aż do czterdziestego dnia po w y­
gaśnięciu zarazy zakazu przywozu zwierząt 
racicowych z gminy Nagylomnicz (powiat 
sądowy Kósmark), w której panowała zaraza 
pyska i racic i zakazu przywozu świń z gmin. 
Mezo-Telki (powiat sądowy Elesd) Rśthat 
(powiat sądowy Ujarad) na Węgrzech i z Yel.- 
Ludina (powiat Ludina) w Kroacyi-Slawonii, 
w których panowała zaraza pomoru, jakoteż 
z gmin sąsiednich.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 31. grudnia 
1902, L. 54.333. i 7. stycznia 1903. L. 61. 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 3. 
i 10. stycznia 1903, L. 23 i 3241. (Gazeta 
Lwowska z 9. i 11. stycznia 1903 Nr. 6. 
i 8).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. stycznia 1903.
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Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Stachurze wnieśli Magdalena 
Janik i Jan Janik w Sopotni wielkiej skargę 
o ojcostwo i alimentację.

Audyencya do ustnej rozprawy odbę­
dzie się w dniu 20. stycznia 1903 o godzi­
nie 11 przedpołudniem w biurze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżeaia praw po­
zwanego kurator, Andrzej Stachura w So­
potni wielkiej będzie go w powyższe, spra­
wie na jego koszt zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi,

G. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. B. 2755/2 (2) _ [291]
Panu W olfowi Waldmannowi w Dymi­

trowie dużym w sprawie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Tarnobrzegu 
przeciw niemu i spóln. o 19304 kor. 3 hal., 
ma hyc doręczoną m hwałą 1 dnia 12. gru­
dnia 1902 liczba czynności E. 2755/2 ( 1), 
którą dozwolono sprzedaży realności lwh. 
214, 235, 213, 284, 287 i 269 gm. kat. Dymi­
trów wielki.

Ponieważ niewiadomo gdzie W olf 
Waldmann przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pa­
na adw. Dra Wilhelma Reielmaana w Tar­
nobrzegu.

Tenże kurator zastępywaó będzie W ol­
fa Waldmaana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. E. 2345/2 (3) [290]
Pani Cywie Gninbautn w Tarnobrzegu 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­

wiatowym w Tarnobrzegu przeciw niej i 
spóln. o 1286 kor. 2 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dn'a 27. października 1902 liczba 
czynności B. 2345/2 (1), którą dozwolono 
sprzedaży realności lwh. 319 gm. kat. Tar­
nobrzeg.

Ponieważ niewiadomo gdzie Oywa 
Griiabaum przebywa, ustanawia się jaj w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie Pana 
ad w. Dra Wilhelma Reielmanna w Tarno­
brzegu kuratorem.’

Tenże kurator zastępywać będzie Cywę 
Grtinbaum w rzeczonej sprawie na jej 
koszi i niebezpieczeństwo, dopóki ona w  są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. 0. II. 17/3 _ _ [407]
Przeciw Izakowi Weinmaaowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Salomona Eisenberga z Rzeszowa 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 17. stycznia 1903 godzinę 9 
rano Nr. b. 9.

Celem strzeżenia praw ̂ pozwanego usta­
nawia się pana Naftalego Felsenfelda w So­
kołowie kuratorem

Teuże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, Juia 16. stycznia 1903.

L. cz. O. I. 9 3 (1) _ [368]
Przeciw Mikołajowi Mochnackiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu tutejszego 
przez Ilka Mochnackiego z Sadzawek pozew

o uznanie pra" a własności i intabulacyę 
pgr. 311/1, 621/1 i 623/1 whl. 381 gm. Sa­
dzawki i 1 5  nie^ydiielonej części ciała hip. 
whl. 37 gminy Sadzawki.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 
20. stycznia 1903 godz. 10 reno w sadzie 
tut. biuize Nr. 3.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mikołaja Mochnackiego 
ustanawia się Pana W ojciecha Majera c. k. 
notaryusza w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Mochnackiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6. stycznia 1903.

Ł. cz. C. II. 10/3 ( 1) [393]
Przeciw Maciejowi Strzokowi. którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniósł do tu­
tejszego sądu W ojciech Konsur z Nagowczy- 
ny pozi?w o whsaosc i iutabulaeyę realności 
lwh. 64 gm. Stobierna.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyf-ncyę na dzień 21. stycznia 1903 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia prav Macieja Strzoka, 
ustanawia się Pana Józefa Momolę w Sto- 
bieroy^ który go zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie.zg łosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 376 2 (3) _ [394]
Przeciw Bartłomiejowi Boszkowiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

sionym został do c. k. sądu powatowego w 
Gorlicach przez Józefa Ślimaka z Lipinek 
pozew o własność i intabulację parcel, grunt, 
lk. 1499 i loOO/l w Lipinkach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy ncyę do rozprawy na dzień 23. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Bar­
tłomieja Boszkowicza, ustanawia się Pana 
dra Wolniewicza, ad w. w  Gorlicach kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. Cb. VI. 70/3 (1) [366]
Przeciw likowi Źwaryczuk s. Stefana 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Delatynie przez Michała Zwaryizuk^j po­
zew c uznanie intaDulacyę prawa własności 
do 1/3 części realności obj. Whl. 352 i 1/3 
części -ealnośei obj. Whl. 829 gm. Dora,

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 23. stycznia 1903 
9 godzinę rano. BiunwNr. 17 tegoż sądu.

Celem strzeżenia praw Ilka Zwaryczu- 
ka s. Stefana ustanawia się Pana Dra Ja- 
kóba Andermana adwokata w Delatynie ku­
ratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn, dnia 5. stycznia 1908.

3D o r x i e s i e - r x i a .  p r y w a t n i .

Jedwab balów
do zł. 11*35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy cztrny, biały i kolorowy „Jedwab Henneberga“ od et. GO do 

zł. 11-35 za metr — gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.
Jedwabne adam aszki od  zł. -—-85 do 11*80 Jedw ab b a low y od  zł. — *60 do 11*35
Jedw abne suknie bast. od  zł. 9 90 do 43 25 Jedwab na w ypraw ę od  zł. — *60 dc 11*35
Jedw ab Fulard od  zł. — •60 do 3 70 Jedwab na bluzki od  zł. — *60 do 11*35

za metr franco i już oclony do domn. W zory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwaj' aryi.

Fabryka jedwabią [Meiiiieberg^ Purfch*
ustępuje po nżycin mojego

Skład we Wiedniu, i. T absburggasse 1 a. Prospekty gratis. W Z ____
Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, takje za zaliczką. JE E E Ltłw S" s o l  S i

r f M E H H U R Y "  3
Gr a z © t £ii Łgso sl u i U-y andlo a- $|

Wychodzi 3 . i  ^  każdego m iesiąca .
P r s e d ś p ln t a  w y n o s i :  na cały rok 3 kor. 60 h a l, na pół roku 1 kor. 80 hal.

Losowania. Przemysł galicyjski w r. 1902. Banki Austryackie 
Pizegląd giełdowy. Kronika handlowa. Odpowiedzi i t. d.

Treść Mr. 2, eooznik 6.
w r. 1902. Losy w r. 1902

Nowi abonenci otrzymają BEZPŁATNIE 
Rocznik finansowy n& r. 1903 i kalendarzyk kieszonkowy.

Binmera okazowe darm o i  o p łatnie.
A dres: Adnrnistr&cya MERKUREGO w Krakowie Rynek gł. 5.

Instrumenty muzyczne
samogrające jakoteż 

instrum enty z korbą
z nutami metaiowemi do wymiany. 

Od 30 K . wyżej. 
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Gramofony
na duże i małe płyty.

£

Fonografy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkeyonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

J E g g H ^ = ^  teraźniejszości o nie-
M t t t e ,  zniszczalnych płytach

z twardej gumy. 
Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy płyt we wszystkich językach.

Kalliston- 
Orchestrioa

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

D zw onki i  bębenki przynależne 
m ożna ew eut. usunąć.

Cena 75 de 150 IX.

Harmonie akordowe
w bardzo b g aty m  wyborze*, 
doskonałe instrumenty we 

wszystkich cenach. 
Dostarcza się na raty  miesięczne od K. 1*50.

C y t r y
wszelk ego rodzaju : 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, cytry- 

gitary i t. p.
Na raty miesięczne od 2 1

Wszelkie rodzaje automatów do 
Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K. wrzucania drobnej monety.

B IA Ł  i P B E U S ® , w© Wiedniu X I I I
Ilustrowane katalogi na 'żądanie gratis.

2 *

»Gazeta Lwowska* Nr. 14 z dnia 18. stycznia 1903.

A rtykuły  karnaw ałow a!
jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męsłrą, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firma:
Magflsfn an bon Marólie

f l a d y s t a  7  C t b e h L l s k i
(Kesmarky £e Illes następca)

we Lwowie, u!. Teatralna Nr. 2, dom Kapituły.
Osobity dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 5 0 % -

X .  W a l n e  Z e b r a n i e
Towarzystwa Zaliczkowego dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
koło Tarnowa odbędzie sie dnia 1. lutego 1903 r. o godzinie 4-tej 
po południu w biurze Tow. z porządkiem dziennym jak następuję

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum.
3. Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej i wybór takowych.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1902.
5. Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej.

*
©
K
«

©
o
das

i
d
O

a.
9

©
K
O

Nr. telefonu Dyrekcyi 157.Ali© r v iv i i /u u  i / j  i  i

Zakład gazowy miejski we Lwowie
poleca

k :  «  k :  *
z węgli g a io w y iA

najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kuchen, 
pieców i celów kowalskich

jpo c e n ie :
100 kg. w drobnej s p r z e d a ż y ............................................... K 3*_____
przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawą za 100 kg. K 2-80

» » 5000 kg. » » ‘ » » K 2-60
» » 10000 kg. » » » » K 2-40

Przy odbierze najmniej 150 kg. koksu naraz uskutecznia się dostawę 
do pomieszkań PP. odbiorców miejscowych bezpłatnie.

©

d
®

©
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L. 116*1/902.

Ogłoszenie,
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 

na podstawie §. 63. statutów p Cecylii z Cybulskich Tustanowskiej kapitały 
46317  koron 78 halerzy i 9896 koron 96 halerzy listami zastawnymi, pocho­
dzące z większych 35.300 złr. w. a. i 10.000 koron na hipotece dóbr Czercze 
lwh. 520 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach objętych 
w powiecie Rohatyńskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wy­
pożyczone z dniem 31. grudnia 1902 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więcfp. Cecylię 
z Cybulskich Tustanowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic.Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 10. stycznia 1903.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po

cenach redakcyjnych
ijencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lw ów , Mmu.S3nan.a 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

7>/9 f 0 U lU s T / fO m i D LA  KO0 IE T
Rozpoczynając 4-5 rok  wydawnictwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" podaje d* 

wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1908. —  
Reformy te polegają:

3fa rozszerzeniu ©hjętcśoi p ism a,
STa zw iększeniu w spólpracow ni^tw a,
Ka w ażny cli nlcpszeniaeh w «lziale m od y, 
l a  w prow adzenia Białej ru h ry k i, k tó ra  p . n .:

„Poradnik dla kobiet"
tworzyć ma informację jak nąjwielostronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wjm agi.

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, w yśim dczj 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla k obiet obejmować będzie:
Informaeye z dziedziny hygieny,

Dział pedagogiczny,
Informaeye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma o  4  s t r o n y

i obniżamy cenę prenumeraty na 3 3C. kwartalnie, z  przesyłką 3 K. 60 h.
Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Rueh umysłowy 

obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i W łoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych.

Bzial oryginalnych powieści.
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 

kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszein, które wytrzymać bgdą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową

planszę m ii odtąd dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym.

Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

Formę z bibułki
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych.

Warunki prenumeraty:
we Lwowie:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

w Galicy! z przesyłką pocztową:
K w a ita ln ie ............................ g jj0r_ gQ jja]
Półrocznie . . . . . .  7 kor. 20 hal.
B o c z n i e .....................................  kor. 40 hal.

R e d a k t o r :

J ^ n .  S 3 s i * w s 3 s : I .

PpenumeFatę na Galicyę przyjmują:

etepeilycya Tygodnika M  i Powieści we Lwowie, Pasaż Hansmana 9, oraz wszystkie księgarnię.
Numera okazow e i prospekta w y sy ła  g ra t is  G łów na ekspedycya we Lwowie.
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W ystaw a w  P aryżu  Z łoty  medal.

F e r n o l e n d t
ozepnicUo eto b u c i k ó w ,  najlepsze cz rm dio w s-'.ecie, daje 
rychło czarny połysk i ufrzymoje skórę trwale Fabryka gftłeżona w r. 1832 

Skład febryczny Wiedeń I., Seliul)erstT??sse 31.
~~<X7r'szęd z ie  d.c nabycia.

Aptekarza. Thierrego (A dolfa) ?.. 0 2  LTED G) |
prawdylcentyfoliowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zasta'załe rany, 

^  a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 

J  hal. A p te k a rz  T h ie r r y  (A d o lf )  L IM IT E D  w P regrada  przy  
R oh itsch  - S a u e r lm n m . —  Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę

Zmian/ cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Galicyj, 

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

Kury er kolejowy,
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

,rzy zmianie roku
poleca się

N ajstarsze założone w **- 1887
Biuro dzienników i @głoii@ń

Ludwika Plohna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe. w ied. óskW  d z ie n n ik i, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żuru ale mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
rę cz ą c  za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincję, rów n ież  p rz y jm u je  og łoszen ia  do 

w szy stk ich  p ism  po n a jtań szych  cen ach .

D zienniki wychodzące rano w W iedn iu  dostarcza 
i sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
od w pół do jedenastej wieczorem.

" W "  a ź n e l
S. ORGELBRANDA W i i t f c  Tow. t c y j i p  
€ncykloj>caja powszechna << «  "  ’

»«UJSTJłHMBUłlMHPnMŁ '  w  1 '

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, informuj* 
o wszystkiem co może t bchodrJć każdego człowieka. Jest to 
wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może. 
ENCYKLOPEDYĘ wydajemy t&k, s by posiadający naj krom- 
niejsze nawet śrrdki z łatwością mógł przyjść do posiadania 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDIĘ Powszechną
w )dej. my w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt. -  
D rtycbm s wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierających 
lit*-ry A .  do $ .

C e n a .  z e s z y t u  3 0  e t .  (60 h a l . )
W prenumeracie zaś:

irie im  nie (4 z■szyty) 1 zł. (2 ker )  | już
kw rialnie (>2 zeszytów) B z! (6 ko .) I z przesyłką 
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.; j pocz'ową

Cena tomu bez oprawy 6 zł, (12 kor.) W oprawie płótno angielskie, grzbiet 
skórzany 6 zł. 90 et,. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki GO et. (1 kor. 20 hal.)

Po ukończeniu cen* wydawnictwa będzie znacznie wyższą. 

E k s p e d y c j a  i  s k ł a d  dla Lwowa i  b r a l k y i

ijeneya  dzienniow  Sokołowskiego m Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

Przedpłatę przyjmują także wszystkie księgarnie.

CoitreloB M iro l iw e r s .  reklamy, ogłoszeń i dzienników
Adolfa Chulawskiego

w Wiettaiu, VI. Getreid^markt Nr. 13, (Telefon 2432.)
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach r e d a k c y j­
nych na w s z y s tk ie  c z a s o p is m a  ś w ia ta ; układa teksty 
o g ł  o s z e ń we wszystkich językach, dobierając n a jo d p o w ie ­
d n ie js z e  Dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamę 
Dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych ajiszów, illnstracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych a d re só w  w sz e lk ic h  za w o d ów  po

cenach przystępnych.

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

R ok \ -ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „ MELOMAN “ ).

iłów ?m fortspiaii :  laiiisiliterackim
j. od redskeya  ZygmusitA Noskowskiego.

Dział init#wy ubejmaje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańc-i i osi 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim przeszło rb. 25

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE1 drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczka, ilustracye i odpowiedzi od redakcji.

„NOWOŚCI MUZYCZNE11 przy wspeipraeownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu ich działalności.

P renum erata w y n o si:
W e Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztowąj:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspedycja dla Lwowa i Galicji:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9,

U  W  A ©  A . Nowo przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
.NOWOŚCI MUZYCZNE' p rzed  N ow ym  ltok lem , otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 1.0 do 15 koron.

Adres Rfedakcyi i Administracji: Warszawa Warecka 15.

I L U S T R A C Y A  POLSKA
Tygodnik ilustrowany

pod .redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna now y role w ydaw nictw a.

Najlepsze i najtańsze pismo dl*t rodzin polskich me licaa © 
się z szablonem ceszuralnym pism warszawsk ch. 

30  aktualnych  iiustm *>j w ktt&dym s?uuierze
Powieści

oryginalne: „PRUSKI H UZAR11 wstrząsająca ramatycznościa powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport 

Abonament kwartalny 3  koron © O  halerzy.
Skład gióntrny na L w ów :

f f  a p n cy i St. Sotołow sicigp, i  Pasażu H a im a ia  1. 9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej1

K ażd y now y abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar* i „W n as;o  
letniej stolicy1 ; K ażd y  roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjn; 

powieść H .‘ j .  Weisa „Gdy śpiący się zbudzi11 z 12 ilustracyami.

Abonenci „Ilustracji Polskiej1 msją prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel 
Katedra i zamek po re s ta u ra c ji1 za cenę 5 k >ron (cena zwykła 8 koron). Dzielą takiego 
obrazującego naszą świetność narodowa, literatura nasza me posiadała. „W A W E L* tek* 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolmv;* e St Tonudos 
i Henryka Uziębły —  50 czarnych ilustracji -  na najlepszym kredowym welinie -  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi1 5 koron 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ I L U S T R A C I A  P O L S K A “  nie ogłada się an i na rosyjską  an  
na p ru sk ą  cenzurę, je s t  zatem  je d y n e m  ilu stro ^ a n e m  pism em  
k tóre w iern ie obrazuje bieżące życie literack ie  i społeczne polskie

14087813

07341612



14
Rzadka @kazya!

S p e ^ y a l i t y  s R t a d  l i m o i e i i i i i  i  c e r a t
T xre  L w o w i e ,  u l i c a .  S s r l s s t T i s l t e e i  1- £2,

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n i ż o n e j  c e n i e  t y l k o  w  p o n i e d z i a ł k i ,  w t o r k i  I  Ś r o d y :  saerok tfść  70  era. m e tr  75 e t., sze ro k o ść  90 cm 
metr 90 et. i poleca następujące specjalności: D yw an y z l in o le u m , c h o d n ik i, p rz e d śc ió lk i p rz e d  um jjM u ln ie , o h ru sy  n a  s to ły  j« d & !n e  w k a ż d e j w ie lk o śc i, f a r t n » k l

dam skie i  d z ie c in n e , p rześciera d ła  g a m o w  i  t . p.

O t w a F t o  

w Pasażu Mikolascha
o d  a l i c 3 7 ’ 2 2 Z r ^ t e j

Hajnowszy francuski

C h r o m o - f o t o s k o p
=  Świat i życic :ą barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice $via« 
ta =  W yprawy naakowe =  W ypaik i histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi —  
Sztuka i nauka =  itd. iłd .

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 18. stycznia 1903

Styrya .....................................
I S T s t ^ p  I O  «a<».

Otwarte 08 10-tej rano 9o 10-tej wieczór.

B p f t b e u  fm

od wy r a s  petitem 3 h&lersy, tłustym 
p n ® !»  4

t  3 r i e ż j -  m i O d  d e s e r o w y  k u r a c y jn y , w ła sn a  
KSr p a s ie k a , 5  k lg r . 6  k o r . 60  h a l. firanko. O d b io rą ?  
b a r d z o  z a d o w o le n i . K « r z « s !9w !o z , 8 * .  m w ł  I k u .  
ozany pi.__________________________ '

K o r e s p  n d i i  t k l  z zesuszonymi kwiatami 
i szarotkami M orskiego OKa po 10 et. — 

Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

M a ś ć  n a  o d m r o ż e n ie ! Jest to jedyny 
środek sporządzony ze starych przepisów do­

mowych, który łeezy stanowczo każde odmrożenu 
W ysyła opł JH e za nadesłaniem 1 K. Kjth. W. Kotulshl 
Jeziorzany koło Buez&eza.

j ł t o l o r o w a n s s  stylom© 
r y  f t r o s t y u m ś w  karnaw ale- 
wyeh psoS^ca Usias*© d^-iensm- 

kówf P asaż Hausmasisi S.

J B p i l e p s j  a .

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe ni-eh zeżąda gratis dotyczącą broszur- 

ze Schwanen-Apothek*; F r a n k fu r t  a . M.

1 00— 800  m .  M ie s ię c z n ie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje L u d w ik  Oster- 
re ie b e r , V III,, Deutscjiegasse 8, B m U p oszth

Mo w o ś ć !  Na sposób zagraniczny sprowadziła 
znana firma wyrobów kołćfer i materaców

J Ó Z E F  SC H E ST E R
L w ó w , u l. K opern ik a  1, 5. (6)

maszynę parową do odezyszezsnia poduszek pierza- 
nych. Pierze zbite przez dłuższe używanie odświeża 
zupełnie po 30 et. za kilo. N asypy na poduszki 

metr po ct. 70, 90, złr. 1 20 do 1-50.

Przeprowadzenia
P&t, w O £'v i 8  u u ń r\,

f s t a r a p a e a e ^ a i  s a  © ® ł ® ś ć *

53 wiSnYch w os^S ©ebiowseb

CARO iJE L L IN E K
WIederi, Seliotteiiriiit  

I l u i i i t p e & t ,  A m u T

Lwów, Jagiellońska 22.

m eble gięta.
Bracia Tereyam świ Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i romań napSgioxw'i nowo 

s s tk r m io n e ,

najlepsze gatmkl o ; 
smaku czystym i 

matyeznym po ct. 90, 96, zł 1, 
?Ł 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 

poleca handel herbaty, kawy i wina

Mmii ais Media, Iw i

Przeciw gru czo łom , s skrofu łom , n eniocy a n g ie lsk ie j, w yrzutom  skórnym , reum a­
tyzm ow i, s łabości p łu c , szyi, zastarzałem u k a sz low i, k ok lu szow i, jakoteż dia wzm ocnienia 
s ła b ow ity ch , niedobre-<nyeh d z ieci, nie istnieje lepszy środek aniżeli, wielokrotnie przez 
lekarzy przepisywany

L a ln s e i  jodowo-żelazisty T u  rybi
OczysfcAa i wytwarza krew i soki odżywcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój w najkrót-

m

& $ «

Tel-fffon 408.

B  u fjiio w u n j dyetas*yus® sąd«>-
~ ® '  w y ,  piszący szybko i czytelnie, posia­
dający chlubne świadectwa poszukuje posady 
przy Sądzie lub przy Starostwie z a ra z . — 
Adres: „Dyetaryusz“  poste restante
Sanok.

S k ł a d  p ł o c i c a  M e m y j i s M c b  
L w ó w ,  jł_  s l i c k ®  1 6 ,  p o k ł . e a  w  w i e l ­
k im  w yborze gotow ^ b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  ® r « łz  
k o łd ry  na w ełnian ej w acie i m a­
t e r a c e  w ł o s i e  * ą ,« e .

iCattingera
ciasto dla psów

z żyłek iifę&nyth. 
U zn an y  z a  n a jd ro w sz y  p o k arm  d la  psów  
w sze lk ie j r a s y .  Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa S koron. Prospekta 
bezpłatnie. F a t t ln g c r  i Sp. W iedeń  J.Y., 
W ied en er E a tfp ts tr a s se  N r . 3 . Otrzymać 

Bjożna we wielu sklepach- 
tM rzega się przed naśfodewnk.ih$tmi.

w

W e wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne B e n g g n e r a  do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymów1 i kluczem, p. t.

a m o n c z e k
P o l s k o - n i e m i e c k i  Kurs 1 .1 zł.20 ct. — 

Kurs II. zł. 240 
P o l s k o - t r a ń e u s k l  kurs I. zł. 1-80. -  

Kurs II. zł. 4'80. C l r a m a l y k a  p o i -  
s k o - f r i ł n c u s k s  zł. 1-80.

P o l s k o - a n g i e l s k i  burs I. zł. 1-12. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o I w U w -r u w k i  kurs I. zł. 210. Kurs II. zł. 2-70.
A m eryk ań sk i przew odnik z rozmówkami 

angielskiemu ct. 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. PołoHieełiep Lwó?, ul, AMefii 1.2.

atestów i podziękowań do dyspozycji. — Cera flaszki 3 kor., większa 6 kor. — Ostrzegając 
przed naśladownictwem zwracamy uwagę na firmę wytwórcy aptekarza L alm sena w  B rem ie . <||>

Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach pod 
„Złotą gwiazdą" Dr. K. Mikolascha ul. Kopernika, pod „Srebnym Orłem" Zygmunta Ruekera W  
i pod „A niołem  Stróżem" ul. Pańska 1. 21.

#

oprowadzoną drogą W odę S o iie rs lrą  z a s tę p u je  w zupełności woda p js e o a a
przez Towarzystwo lekarskie

a l f e a l l c z n o - s ł o n a
zaw>erająea części składowe jak

W O D A  S S Ł f E l S H l
wvrobu fabryki pod firmą

K. RŻĄCA i (JHMURSKI w Krakowie
u l i c a  ś w . G e r t r u d y  1.  4 .

G łó w m y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J .  Wewiórskiego
ulidU Halicka

mmmmm mmm m m

y  Pierwsż^ krajowa fabryka wyrobów z papieru

Masciiinenbau. Elektrotechnik, i
ra StildtlSCliCiS
Keĉnikum Limbach Chemnitz |

Hochbau. Staatl. Oheraufsiclit. 
E o d e m e s  L a b o ra to r iu m . P r o g r a m m  f r e i .  I

K O P E IlN l€ K S  i § ¥ N
o p t y o y  1 m e o h a n lo y ,

L w ó w , p la c  H a lic k i , polecają
po oenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele-

ktryoane efe

Naprawy najta­
niej i  najrychlej

Zam ówienia 
z prowincyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

: | i  
. :1

(46 razy premiowanej.
Od 18. do 24. stycznia do widzenia

D R E Z N O
i  zajmująca parada wojskowa przed cesa­

rzem Austriackim i królem Saskim.
10  < ł .

Odbyt, jakim cieszy się od iaw na  
i utrzymywana- w moim Magazynie 

H e r b a t ą  "
M o u o p o l  25 H ą e x ! j ą ,  z powodował 
nieuczciwą kiłnktireńc^ą do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglę- \'P- 
d e m .W w y  i jakości p-.pieru,. względnie 
nawet do podrabiania mej marki ochronnej.

Nieuczciwe te manipulaeye mające na celu 
wprowadzenie w błąd Szanownej PuMicznośei, po- 
l  ągają za sobą ten skutek, że Szanowna Publi­
czność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

H e r b a t y ,  
towar mniejszej wartości.

W  obec tego upraszam Szanowną Publiczność 
na prowincyi pragnącą nabywać

H ę r b a f i ę '
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociee naśladowanych etykiet odemnie 
nie wychodzących, postarałem się o to, że wszystkie 
moje 

H e r b a t y
są od 1. lipea b. r. opakowane w papier, na któ­
rym znajduje się - w o <3 .11.37- iek!.3 .1Ć:

M o i x « p © I  x  R ą c z k ą .
Na okoliczność tą pozwąłhin sobie zwrórjić 

| szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodnego znakr. należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa:

M o n o p o l  i  B ą c a t e *
H e r b a t a ,

która nie jest opakowaną w p a p i e r  zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem, nie pochodzi z mo­
jego Magazynu. W  razie nabycia je j, proszę przesłać 
mi etykietę z herbaty, a zarazem podać łaskawie 
gdzie nabytą została.

Z MAGAZYNU HERBAT i WIN

M usza Grossego w Krakowie.

.  J *  m m w m m m u
L w ów , G m ach  hr. Skarbka

(d ;iv iie  Sale sejraow e) 

pokea

Imii wiary Moą Mli i Moniki ' i i. i
nahyda w sklepie trój p i. M aryadilm  1. 8, oraz w innych 

Kju > dl&eh pi? pi ero wy oh 
C e 3 a x \ i : t e i  I

e Lwowie n » p row in ey ; 

s i ę  c c i - w - r o t m i © .

m
Oddział towarowy

Lwowskiej F i l i i  m
B i l l u  y a l i c  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  ®

X - i ' ^ » r o ' i a s r J . ' e s *

D M t-m tm  w y b o r o w y  w ę g i e l  k a m i e n n y  ^  
z pierwszorzędnych krajow ych 1 górnoszląskicłi jg 
liopsilii franco do każdej stacyl kolejowej i przyj­
muje zleceni §  w biurze swem we Lwowie, ulica 
J a ^ | ! io d |k a  h »3} h  piętro, a na węgiel krajow y 
także przez swych zastępców pp.

A  Kaezorowukiegs w Rzeszowie,
WUhelma Arnolda w Stanisławowie,
Dawida Tatfiienbaiima w Przeworsku.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich

^


